Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


W 


NR 153% (494a) ROK III 


Przemysł węglowy wykonał 
w 102 proc. plan kwietniowy 


Przemysł węglowy  zrealizo- 
Wał w 102 proc. plan wydobycia 
Węgla kamiennego na kwiecień 

. Wszystkie Zjednoczenia Prze 
Mmysłu Węglowego wykonały Swe 
Zadania produkcyjne z nadwyż- 
ką, 

Ww realizacji planu wydoby- 
ta ną przodujące miejsce wy- 
Btnęli się górnicy Zabrskiego 

jednoczenia, którzy swe zada- 
tie produkcyjne w kwietniu wy- 
fełnili w 107,8 proc. Załoga Da 
browskiego Zjednoczenia P. W. 


zrealizowała swój plan w 105 
proc, załoga Dolnośląskiego i 
Rybniekiego Zjednoczenia w 
102,9 proc, 


Najwyższy wzrost wydajno- 
ści w stosunku do marca br., 
osiągnęli w kwietniu górnicy 
Delnośląskiego Zjednoczenia 
(3,4 proc.) oraz załoga Zjedno- 
czenia Katowickiego (2,2 proc.). 

Najwyższą wydajność na ro- 
botnikodniówkę osiągnęli w 
kwietniu górnicy kopalń Katowic 
kiego Zjednoczenia. 


Tow. A. Zawadzki—wicepremierem 


Prezydent Rzeczypospolitej 
olskiej tow, Bolesław Bierut 
lą wniosek Prezesa Rady Mini- 
Strów mianował tow. Aleksandra 
Zawadzkieso wiceprezesem Ra- 
dy Ministrów. 


* 
W związku z powolaniem na 
stanowisko wiceprezesa Rady 


inistrów tow. Aleksandra Za- 


Tow. K. Mijal 


wadzkiego, przewodniczącego 
Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych, sekretariat CRZZ ko 
munikuje, że Plenum Central- 
nej Rady Związków Zawodo- 
wych — które odbędzie się w 
najbliższym czasie, dokona wy- 
boru nowego przewodniczącego 
Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych. 


— ministrem 


Gospodarki Komunalnej 


Prezydent RP na wniosek | 
tezesa Rady Ministrów miano. 
Wał dotychczasowego Szefa Kan 
telarij Cywilnej i Kancelarii 


Rady Państwa tow. Kazimierza 
Mijala — Ministrem Gospodar- 
ki Komunalnej. 


Prezydent R 


P odznaczył 


dyrektorów kopalń dolnośląskich 


Prezydent Rzeczypospolitej 
tow, Bolesław Bierut, w uznaniu 
Jąenięć kopalń Dolnośląskiego 
jednoczenia Przemysłu Węglo- 
Wego, odznaczył dyrektorów tych 
kopalń Krzyżami Zasługi. 
| Zloty Krzyż Zasługi otrzyma- 
E Ryszard Pawłowicz — 


dyr. kop. „Bolesław Chrobry“, 
inż. Artur Swoboda — dyr. kop. 
im. Maurice Thoreza, inż. Ma- 
rian Miłek — dyr. kop. „Miesz- 
ko“ oraz za zasługi w rozbudo- 
wie działu przeróbki chemicznej 
węgla inż. Kłodnicki. 


Nadanie imienia M. Thoreza 
kopalni „Biały Kamień“ 


Górnicy kopalni „Biały Ka- 
Mmieńć w Wałbrzychu wystąpili 
Z inicjatywą nadania ich kopalni 
Imienia Maurice Thoreza — se- 
Tetarza generalnego Komuni- 
stycznej Partii Francji, 

W kopalni „Biały Kamień“, 
Przodujacej obecnie w Wałbrzy- 
skim Zjednoczeniu Węglowym, 


chrzest bojowy otrzymali w bo- 
jach klasowych, kierowanych 
przez KPF pod przewodnictwem 
M. Thoreza. 

Nazwanie przodującej kopal- 
ni imieniem niezłomnego bojow- 
nika o pokój i szermierza przy- 
jaźni polsko - francuskiej, przy- 
czyni się do dalszego umocnie- 


WARSZAWA — PIĄTEK, 5 MAJA 1950 R. 


Tysiące nowych komitetów obrońców 
pokoju powstają w całym kraju 


Zakłady pracy współzawodniczą o proporce pokoju 


Apel Sesji Sztokholmskiej znalazł szeroki oddźwięk wśród 
najszerszych mas społeczeństwa polskiego. We wszystkie! mia- 


rialistycznych, 


W dalszym ciągu akcji w o- 
bronie pokoju pisarze polscy 
składają podpisy pod apelem 
Stałego Komitetu Obrońców Po. 
koju. W Warszawie apel podpi- 
sali pisarze: 

Teodor Goździkiewicz, Maria 
Kann, Konstanty Ildefons Gał- 
czyński, Krystyna Tarnowska, 
Leon Choromański, Janina Kul- 
czycka-Saloni, Magdalena Samo. 
zwaniec, Stanisław Dzikowski, 
Jadwiga Kopciowa, Jerzy Euge- 
niusz Płomieński, Julian Woło- 
szynowski, Kazimiera Jeżewska, 
Janina Macierzewska, Krystyna 
Berwińska, Janina Pregerówna, 
Jadwiga Żylińska, Tadeusz Ja- 
kubowicz, Janusz  Rychlewski, 
Bohdan Arct, Wacław Borowy, 
Władysław Umiński, Józef Gar- 
decki, Zofia Wojnarowska, Mie- 
czysław Rytard, Stanisław Ko- 
walewski, Edward Marzec, Józef 
Morton, Mieczysław Rulikowski, 
Stefania Heyman - Majewska, 
Leonard Sobierajski, Antoni Ma- 
rianowicz, Władysław Jan Grab. 
ski, Floryan Sobieniowski, An- 
drzej Nowieki, Kazimierz Zenon 
Skierski, Juliusz S. Petry, Ed- 
ward Ligocki, Joanna Źwirska, 
Antoni Olcha, Jerzy Jędrzeje- 
wicz, Stanisław Zieliński, Ro- 
man Sadowski, Roman Koło- 
niecki, Jan Nepomucen Miller, 
Kazimierz Winkler, Jerzy An- 
drzejewski, Maria  Kurecka - 
Wirpszowa, Joanna Guze, Julia 
Hartwig, Jan Bolesław Ożóg. 


2000 komitetów obrońców 
pokoju w woj. krakowskim 

W woj. krakowskim powstało 
z górą 2000 miejskich, gmin- 


stach, miasteczkach i wsiach powstają nowe setki komitetów 
obrońców pokoju. Na zebraniach uchwalane są rezolucje, potę- 
piające zbrodnicze plany podżegaczy do nowej wojny oraz wy- 
rażające przekonanie, że zgrupowane wokół Związku Radziec- 
kiego siły pokoju i postępu pokrzyżują plany zbrodniarzy impe- 


nych i szkolnych komitetów o- 
brońców pokoju oraz kilkaset ko 
mitetów fabrycznych. Szczegól- 
nie wielkie rozmiary przybiera 
ruch na wsi woj. krakowskiego. 

Senat Akademicki Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego powziął na 
nadzwyczajnym posiedzeniu re- 
zolucję, wyrażającą pełną soli- 
darność z tymi uczonymi Stanów 
Zjednoczonych, którzy protestują 
przeciw użyciu energii atomowej 
do zbrodniczych celów wojen- 
nych oraz przeciw wojnie. W re- 
zolucji podkreślono, że energia 
atomowa, jako zdobycz nauki, 
winną służyć postępowi, a nie 
jako narzędzie śmierci, 

Współzawodnictwo 
o sztandar pokoju 


50 w PGR. W szkołach ogólno- 
kształcących, zawodowych i spół 
dzielczych powstało w krótkim 
czasie 926 komitetów szkolnych. 

W pracach na rzecz pokoju 
biorą również czynny udział 
księża jak ks. Kisiel z Rzeszo- 
wa, ks. Szpytma z Jedlicza i ks. 
Rolkowski z Rymanowa. 

Komitety obrońców pokoju 
stosują nairóżnorodniejsze for- 
my pracy. Np. w Tarnobrzegu 
utworzono trójki opiekuńcze, 
które przychodzą z pomocą w 
pracy gminnym i gromadzkim 
komitetom, dostarczając im ma- 
teriałów | wygłaszając referaty 
na zebraniach lokalnych. 


O sztandar pokoju, ufundowa- 
ny przez wojewódzki komitet, 
współzawodniczy kilkanaście 
większych zakładów przemysło- 
wych. Równolegle rozwinęło się 
współzawodnictwo  wewnątrzza- 
kładowe, międzyzakładowe, ze- 
społowe i indywidualne o prze- 
chodnie proporce pokoju. Ta 
forma współzawodnietwa objęła 
w kwietniu 275 placówek produk 


Ogromne zrozumienie sprawy | cyjnych. 
walki o pokój wykazali obok ro- 
botników rzeszowskich również 
chłopi i młodzież. Obecnie jest 
czynnych 1.165 komitetów gro- 


madzkich i gminnych oraz około 


Chłopi pracujący 
solidaryzu ją się À 
z uchwałami sztokholmskimi 


W woj. kieleckim zakończyły 


się wybory do gromadzkich i 
gminnych komitetów obrońców 
pokoju. W zebraniach wybor- 
czych wzięło udział ponad 
40.000 osób, dając wyraz pełnej 
solidarności z uchwałami sesji 
sztokholmskiej oraz zobowiązu- 
jąc się do ich realizacji w co- 
dziennej pracy. Znaczną część 
nowoobranych komjtetów gmin- 
nych i gromadzkich stanowią 
kobiety i młodzież. Czynny u- 
dział w pracy bierze nauczyciel- 
stwo, wiejski aktyw organizacji 
społecznych oraz księża. Prze- 
wodniczącym gromadzkiego ko- 
mitetu obrońców pokoju w Me- 
czanowie jest ks. Jan Fornalski. 
Członkiem gminnego komitetu 
w Obrazowie jest ks. Franciszek 
Drzewicek. 


PCK w walce o pokój 


Pracownicy Zarz. Głównego 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
podjęli na wspólnym zebraniu 
rezolucję, w której m. in. zobo- 
wiązują się do czynnego udziału 
w walce o powszechny trwały 
pokój na świecie, przez sumien- 
ną codzienną pracę nad realiza- 
cją zadań Polskiego Czerwonego 
Krzyża w dziedzinie służby zdro- 
wia. 


Setki milionów ludzi na całym świecie 
składają podpisy 
pod apelem sztokholmskim 


towego Kongresu Obrońców Pokoju w sprawie zakazu broni 
atomowej zatacza coraz szersze kręgi. Masy pracujące podpi- 
sując apel sztokholmski, demonstrują swą zdecydowaną wolę 
walki o pokój przeciwko anglo ~ amerykańskim podżegaczom 
wojennym. 


Chiny Ludowe 


PEKIN (PAP). Opublikowa- 
ny tu został manifest przedsta- 
wicieli różnych wyznań religij- 
nych (chrześcijan, buddystów i 


Akcja zbierania podpisów pod apelem Stałego Komitetu Broni 


! Kongresu Obrońców Pokoju pod- 
pisało 5 milionów 200 tysięcy 
osób. 


Koreańska Republika 


muzułmanów), popierający sztok 
holmski apel pokojowy. Mani- 
fest wzywa wszystkich wierzą- 


Intelektualiści 


nia więzów braterstwa ludu pol- 


Pracuje wielu górników repa- l 
skiego z ludem francuskim. 


-Uiantów z Francji, którzy 


Delegacja polska wyjechała 
z Moskwy do Leningradu 


„MOSKWA (PAP). Przybyła | wony Mak“ Glijera, zwiedziła 

dy Moskwy na uroczystości | Muzeum Lenina i wystawę po- 

Pierwszomajowe delegacja pol- | darków dla Generalissimusa 
Stalina. 


ka z posłem tow. Władysławem 
Dworakowskim na czele, wzięła 
dział w obchodach związanych 
£ świętem pracy w ZSRR. 
elegacja polska obecna była 
A defiladzie i manifestacji 
Erwszomajowej na Placu Czer 
nym oraz wielkim przyjęciu 


W rozmowie z koresponden- 
tem PAP w Moskwie poseł tow. 
Dworakowski oświadczył, że 
program pobytu delegacji pol- 
skiej przewiduje wszechstronne 
zapoznanie się z doświadczenia- 
mi budownictwa socjalistyczne- 
go w ZSRR, zwiedzenie zakła- 


 "Vdanym dla delegacji zagra- 
lcznych w  Wszechzwiązkowej 
Entralnej Radzie Związków Za- 
dowych (WCSPS). 
ieczorem 1 Maja delegacja 
Meena była na balecie „Czer- 


Tydzień oświaty, 


W 


| Aad 


Niech żyje socjalistyczna kultura radziecka, kultura przodująca w 


O 


LO 


dów przemysłowych, kołchozów 
itd. 

W środę wieczorem delegacja 
polska wyjechała na kilkudnio- 
wy pobyt do Leningradu. 


pierwszym dniu Tygodnia oświaty, książlś i prasy, 2 ma ja br., 
5d Blachą, otwarta została Centralna Ieystawa Oświaty. Na zdjęciu ogólny widok wy- 


stawy 


książki i prasy 


Fraucji popierają 
apel sztokholmski 


GENEWA (PAP). W Paryżu 
zakończyły się obrady V krajo- 
wego kongresu intelektualistów 
francuskich. Na kongresie wy- 
głosił referat sekretarz gene- 
ralny Związku Intelektualistów 
Francuskich — Aragon. 

Kongres zobowiązał się uroczy 
ście do dołożenia wszelkich sił w 
celu zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskim. 

Kongres jednomyślnie posta- 
nowił pozbawić miana. honoro- 
wego przewodniczącego Związku 
Intelektualistów Francuskich 
Georgesa Duhamela za ogłosze- 
nie artykułu  znieważającego 
pamięć intelektualistów, którzy 
polegli za wolność ojczyzny. 

Kongres wybfał komitet na- 
czelmy, w skład którego weszli: 
Louis Aragon, Paul Eluard, Da- 
| niel Florentin, Joliot-Curie i in. 


na dziedzińcu Pałacu 


Fota AR 


— na” 


cych Chińczyków, niezależnie od 
wyznania, by czynnie bronili po- 
koju światowego i występowali 
na rzecz zacieśnienia przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi krajami demokracji 
ludowej. 


Węgry 
BUDAPESZT (PAP). We- 
dług ostatnich danych, na tery- 
torium Węgier już 6.006.130 v- 
sób podpisało apel Stałego Ko- 
mitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w sprawie 
bezwzględnego zakazu broni ato- 
mowej. W samym Budapeszcie 
złożyło swe podpisy pod tym a- 
pelem 1.328.817 osób. W kraju 
powstały 24.583 lokalne komite- 

ty obrońców pokoju. 


Ludowo-Demokratyczna 


MOSKWA (PAP). Jak donosi 
z Penjan agencja TASS, w Ko- 
rei północnej rozwinęła się na 
masową skalę akcja zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm- 
skim. Jako pierwsi składają 
wszędzie swe podpisy pod tym 
apelem kierownicy organizacji 
partyjnych i społecznych. 


Niemiecka Republika 
Demokratyczna 


BERLIN (PAP). W dniu 1 
maja rozpoczęła się w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej 
kampania zbierania podpisów 
pod apelem Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju w sprawie zakazu 
broni atomowej, 


W prowincji Sachsen Anhalt 
do dnia 2 maja podpisało apel 


ponad 2 miliony osób. 

W Saksonij w ciągu jednego 
dnia przeszło 30 proc. mieszkań 
ców kładąc swój podpis pod a- 
pelem Stałego Komitetu, wyra- 
ziło zdecydowaną wolę prowa- 


Bulgaria 


SOFIA (PAP). Do chwili o- 
becnej apel sztokholmskiej sesji 
Stałego Komitetu Światowego | 


dzenia walki w obronie pokoju 
na całym świecie. 
Francją 

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą: Akcja zbierania podpi- 
sów pod apel sztokholmski zata 
cza we Francji coraż szersze 
kręgi. W fabryce Renault roz. 
dzielono już ponad 12 tysięcy 
egzemplarzy tekstu apelu. W fa 
bryce Chenard į Walter w Gen- 
neviliers — 95 proc. robotników 
podpisało już apel. 

W Paryżu, w departamencie 
Charante Maritime i Bordeaux 
odbyły się zebrania rekrutów, 
poświęcone apelowi sztokholm- 
skiemu i masowemu podpisywa- 
niu tego apelu. Dwaj żołnierze 
8 pułku z Paitiers zebrali więk- 
szą ilość podpisów wśród swych 
towarzyszy. 

Zw. zawodowe nauczycieli w 
St. Quen jednogłośnie wyraziły 
solidarność z apelem. Zw. zawo- 
dowe kolejarzy (CGT) wydru- 
kowały 325 tysięcy egzemplarzy 
apelu. 

Bojownicy o wolność i pokój 
organizują 11 maja w Epinal 
„Dzień Walki o zakaz broni a- 
tomowej“. Dzień ten — to szó- 
sta rocznica zbombardowania 
miasta przez lotnictwo amery- 
kańskie. Opublikowali oni spe- 
cjalną edycję apelu sztokholm- 
skiego. 


Dokończenie na str. 2 


Wystawy, stoiska, imprezy kulturalne 
i artystyczne w całym kraju z okazji 
Tygodnia oświaty, książki i prasy 


sy“, Tysiące wystaw w miastach i na wsiach dają obraz wspa- 
niałego rozwoju oświaty i kultury w ciągu pięciu lat istnienia 
władzy ludowej w Polsce, Wielki popyt na książkę, której sprze- 
dażą w czasie trwania „Tygodnia“ zajmuje się, obok ksiągarń, 
bardzo szeroka sieć kiosków i wędrownych sprzedawców — 
świadczy o wciąż rosnącym zainteresowaniu słowem drukowa- 
nym. W zakładach pracy i świetlicach odbywają się spotkania 
autorów z czytelnikami, Wielu niedawnych analfabetów kończy 
kurs początkowego nauczania, Powstają nowe kursy dla analfa- 
betów. 

2 maja br. o godz. 12-tej min. 


E, Krassowska dokonała w War. 
szawie otwarcia wystawy „Nau. 


W całym kraju rozpoczął się „Tydzień oświaty, książki i pra- | 


Z wykresów i tablic dowiadu- 
jemy się, że liczba dzieci w 
przedszkolach wzrosła w okrę- 


ka a budowa Polski Socjali- | gu łódzkim z 6.400 przed wojną 
stycznej”. do 25.846 w br. Okręg szkolny 

Wystawa w ramach „Tygo- | łódzki posiada obecnie 1.270 
dnia oświaty, książki i prasy“ | szkół średnich ogólnokształcą. 
trwać będzie do 7 maja, Wysta- | cych. Liczba liceów wynosi 


wa otwarta codziennie w godz. | obecnie 2.783, podczas gdy przed 


od 9 do 20 w Bibliotece Uniwer- wojną było ich zaledwie 260. 
%yteckiej, Krakowskie Przed. | Jednocześnie rozwija się sieć 
mieście 26/28. zakładów kształcenia nauczy- 
na cieli. 
Łódź 


Imponująco przedstawia się 
również rozwój szkolnictwa za- 
wodowego, w szczególniości 
szkolenie zawodowe 


W edzi „Tydzień“ zainaugu. 
rowało otwarcie Okręgowej Wy. 
stawy Oewiatowej. 


młodzieży | 


chłopskiej. W latach 1945 — 50 
przeszkolono 53.800 młodzieży 
chłopskiej w szkołach zawedo- 
wych i 6.540 w szkołach przy- 
sposobienia przemysłowego. 


Szczecin 


W Szczecinie i województwie 
rozpoczęto liczną sprzedaż ksią- 
żek już 1 maja. W ciągu 2 go- 
dzin młodzież sprzedała kilka 
tysięcy egzemplarzy „Krótkie- 
go Kursu WKP(b)“, dzieł Le. 
nina i Stalina oraz Kalendarza 
Robotniczego na rok 1950. 


Dnia 2 bm. otwarto w Biblio- 
tece Miejskiej w Szczecinie 
wielką wystawę książki. 


Uruchomiono około 700 punk- 
tów sprzedaży książek. W Koło- 
brzegu, Kamieniu i w innych 
miastach powiatowych otwarto 
nowe księgarnie. 


Nauczycielstwo i młodzież 
rozpoczęły dodatkową rejestra- 
cję analfabetów, 


= 


Dókończenie 'ma str. 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


WYDANIE F CENA 5 ZE 


XXIII Międzynarodowe 


Targi Poznańskie 


Rzeźba art. Bieńkowskiego przed pawilonem radzieckim 
Foto AR 


Pożyc.ka odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi: 
W celu włączenia środków 


pieniężnych ludności do dalsze- 
go rozwoju gospodarki narodo- 
wej ZSRR, Rada Ministrów 
ZSRR postanowiła emitować 5 
pożyczkę państwową odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR w sumie 20 miliardów ru- 
bli na lat dwadzieścia. Obliga- 
cje pożyczki i związane z nimi 
premie, są wolne od państwo- 
wych i miejscowych podatków i 
opiat, ok ? 

MOSKWA (PAP). Prezydium 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych po 
wzięło uchwałę w sprawie u- 
działu organizacji związkowych 
w przeprowadzeniu subskrypcji 
Piątej Państwowej Pożyczki Od 
budowy i Rozwoju Gospodarki 
Narodowej ZSRR. 

Uchwała podkreśla doniosłe 
znaczenie nowej pożyczki dla 
dalszego rozwoju wszystkich ga 
łęzi gospodarki narodowej, u- 
mocnienia państwa radzieckiego 


oraz dalszego podniesienia do- 
brobytu i kultury narodu radziec 
kiego. 


Prezydium WCSPS poleca 
wszystkim organizacjom zw:ąz- 
kowym wziąć czynny udział w 
akcji subskrypcyjnej oraz wzy- 
wa wszystkich ludzi pracy w 
Związku Radzieckim, aby sub- 
skrybowali obligacje pożyczki 
wartości 3 — 4-tygodniowego za 
robku. 


MOSKWA (PAP). Rozpisanie 
nowej państwowej pożyczki od-* 


budowy i rozwoju gospodarki na - 


rodowej przyjęte zostało w 
Związku Radzieckim z niezwy- 
kłym entuzjazmem. 


W przedsiębiórstwach, insty- 
tucjach i zakładach raukowych 
Moskwy odbyły się masowe wie 
ce, których uczestnicy w całej 
pełni poparli decyzję rządu. W 
wielu przedsiębiorstwach dziel- 
nicy stalinowskiej w ciągu go- 
dziny po ogłoszeniu przez ra- 
dio uchwały rządu, zakończono 
subskrypcję pożyczki, 


Strajk powszechny odpowiedzią 
mas włoskich na mord w Celano 


RZYM (PAP), Na znak pro- 
testu przeciwko nowej masakrze 
w Celano, w wyniku której za- 
mordowamo dwóch robotników 
rolnych, robotnicy włoscy ogło- 


sili w dmiu 3 bm. półgodzinny 
strajk. protestacyjny w całym 
kraju. 


Wiadomość o nowym przele- 
wie krwi robctniczej wywołała 
wzburzenie robotników, którzy z 
własnej inicjatywy porzucali pra 
cę jeszcze przed półgodzinnym 
strajkiem powszechnym. W Tury 
nie robotnicy przeprowadzili 
czterogodzinny strajk. 


Wiece protestacyjne odbyły 
się w Genui, Bolonii, Padwie, Ra 


stkich miastach prowincji Emi- 
la. 

Ogólno - krajowa konfedera- 
cja robotników rolnych ogłosiła 
komunikat specjalny, w którym 
podkreśla, iż liczba poległych z 
rąk faszystów i policji od zakoń 
czenia wojny, chłopów i robotni 
ków rolnych wzrosła do 75, 

Poseł komunistyczny Amiceni 
i socjalistą Perretti ostro na- 
piętnowali nową zbrodnię rządu, 

Dziennik „Unita“ w artyku- 
le wstępnym określą masakrę w 
Celano- jako nową ` prowokację 
reakcji obszarniczej, organizu- 
jącej uzbrojone bandy faszystow 
skie i stwierdza całkowitą od- 
powiedzialność rządu de Gaspe- 


wennie, Broscii, Wenecji i wszy- | ri za nową, ohydną zbrodnię, 


Robotnicy francuscy 


w obronie prot. Joliot-Curie 


Dalsze protesty przeciw haniebnej decyzji 
rządu francuskiego 


GENEWA (PAP). Jak dono- | Joliot-Curie ze stanowiska ko- 
szą z Paryża, nie ustaje fala | misarza dla spraw energii ato- 


protestów przeciwko postępowa- 


niu rządu wobec prof. Joliot - | 


Curie. 


Robotnicy laboratorium atomo 
wego w Ivry zastrajkowali. W 
obronie prof. Joliot - Curie wy- 
stąpiły m. in. związki zawodowe 
robotników przemysłu budowla- 
nego, papierniczego i odzieżo- 
wego, organizacje kolejarzy, sto 
warzyszenia b. kombatantów itd. 
Z zagranicy nadeszły depesze 
protestacyjne ze Związku Ra- 
dzieckiego, Czechosłowacji, Wiel 
kiej Brytanii, Włoch, Belgii, 
Stanów Zjednoczonych i innych 
krajów. 

GENEWA (PAP). Jak dono- 
szą z Paryża, deputowany ko- 
munistyczny Garaudy, na wtor- 
kowym posiedzeniu Zgromadze- 
nia Narodowego zażądał wyzna- 
czenia na wtorek przyszłego tyę 
godnia dyskusji nad interpela- 
cja w sprawie usunięcia prof. 


mowej. 

Na wniosek rządu, mechanicz- 
na większość sprzeciwiła się te- 
mu żądaniu. 

Sprawa jest jasna — oświad- 
czył m. in. Garaudy — Joliot = 
Curie zapewnił Francji środki 
naukowe i techniczne, pozwala- 
jące jej odzyskać niepodległość 
gospodarczą. Wtedy rząd odwo- 
łał tego uczonego. A zatem rząd 
działa przeciwko niepodległości 


narodu. + 


EMIL HERBST — Liczby mó 
wią e rewolucji kulturalnej 

MARIAN PODKOWIŃSKI — 
Antypolski rewizjonizm sze 
rzy się wśród kleru Trizo- 
nil. 

ZOFIA ARTYMOWSKA 
„Zotalna dyplomacja" prze 
ciwko nauce, 


| 


walce o wyzwolenie ludzkości! 


TEMATY DNIA 
Lekcja Guatemali 


Poseł Stanów Zjednoczonych w 
Guatemali — Peterson doszedł pew 
nega dnia do wniosku, że bezpie- 
ezeństwo jego osoby Koniecznie 
wymaga wprowadzenia oddzialów 
wojska amerykańskiego do tego 
kraju. Innego zdania byli miesz- 
kańcy Guatemali. Agencja „Uni- 
ted Press“ podała, że nowa próba 
tnterwencji wywołała „masowe ob 
ławy nastrojów  antyamerykań- 
skich“ w Guatemali. Rząd Gua- 
temali wystosował do rządu USA 
notę, w której domagał się odwo- 
łania Petersona. 

Waszyngton od dłuższego już 
czasu krzywym okiem patrzy na 
Guateimalę — maleńkie państwo 
położone w Ameryce Środkowej. 
Prasa wielkokapitalistyczna skar- 
ży się, że rząd Guatemali hamuje 
„ekspansję interesów amerykań- 
skich w tym kraju*. Specjąlny ko 
respondent „New York Herald Tri 
bune" niedawno pisał o „podej- 
rziiwości | niechęci" wobec kapi- 
tału amerykańskiego w Guatema- 
u. 

Tym tłumaczy się żądanie wpro 
wadzenia wojsk amerykańskich 
»„z8 względów bezpleczeństwa o- 
soby Petersona", któremu oczy- 
wiście nic nie zagrażało. Skandal 
stał się jednak zbyt głośny. To- 
też mimo, że rząd USA odmownie 
odpowiedział na notę Guatemali, 
ogłoszono w tym samym czasie, że 
Peterson bawiący obecnie w Wa- 
szyngtonie „ze względów zdro- 
wotnych“ nle wróci więcej do Gu- 
atemali. 

A skandal był dlatego tak bar- 
dzo przykry, że jeszcze raz od- 
słonił kulisy dyplomacji USA w 
krajach Ameryki Łacińskiej, wy. 
stawił na pokaz metody brutalnej 
siły, jakich używa, gdy inne środ- 
ki zawodzą. Wynikiem tej polity- 
ki jest ujarzmianie tych krajów, 
prześladowanie ruchu robotnicze- 
go, delegalizacja partii komuni- 
stycznych. 

Przykład Guatémall jest również 
symptomatyczny dla ogólnej nie- 
chęci wobec penetracji USA w 
Ameryce Łacińskiej. Niechęci tej 
klasa robotnicza pod przewodJji- 
ctwem partii komunistycznych na 
daje formy zorganizowanej kon- 
sekwentnej walki. Nie mamy po- 
wodu nie wierzyć pod tym wzęlę- 
dem dziennikowi „New York He- 
fala Tribune“, który niedawno 
stwierdził co następuje: „Edy A- 
meryka Północna usiłuje zwal- 
czać komunizm w Europie i Azji, 
komunizm (a mianem tym gazeta 
określa jak wiadomo wszelki ruch 
demokratyczny i antylmperiali- 
styczny) zdobywa grunt w naj- 
czulszym miejscu — w Ameryce 
Łacińskiej”, J S 


List włókniarzy 
łódzkich do włoskich 


towarzyszy 


Robotnicy PZPB Nr 4 w Ło- 
dzi wysłali list do jednej z fa- 
bryk włókienniczych we Wło- 
„Sżech. W liście swym włókniarze 
łódzcy wyrażają podziw i wiel- 


„kię uznanie dla robotników włos- 
Kicf, którzy prowadzą 


ofiarną 
walkę w obronie pokoju i odma- 
wiają produkowania materiałów 
przeznaczonyc na cele wojen- 
ne, przeciwstawiając się szyka- 
nom reakcyjnego rządu włoswie- 
go. 
Włókniarze łódzcy zapewniają 
swoich towarzyszy zagranicz- 
nych o pelnej solidarności z nimi 
w tej walce. 

Załoga PZPB Nr 4 opisuje 
działalność szerokiej sieci komite 
tów obrońców pokoju, zorganizo- 
wanej we wszystkich zakładach 
pracy. 

List kończy się hasłami: 
„Niech żyje międzynarodowa so- 


lidarność proletariatu”, „Niech 
żyje Związek Radziecki — osto- 
ja poxoju'*. 

| dradadinać, AGEGGGRAGAd 


W RELRU 


(Z VANIACH) 


AMSTERDAM. w obecności po- 
sła R. P. Pruszyńskiego oraz 
licznych przedstawicieli państw ob 


cych i społteczęństwa holenderskie 
gi), odbylo się tu otwarcie wystawy 
„Het Mind ln Polen“, obrazującej 
osiąputęcia Polski w dziedzinie opie- 
ki nad Geiecktem. 
BRUKSELA Otwarto tu Tar- 
g'  mMiędgzyńzrodowe zZz  udzia'em 
r w Furory Amervkt t Azil. 
130 btarze udział Polska, wy 
ige eksponaty przemysłu wę- 
1. drzewnego, ceramicznego. 


neo, metalowego, rolntczo- 
spożywczeąo i artystycznego. 

BRAGA. Na praskiej ees]! 
Rady FIAPP postanowiono, że Kon 
gres FIAPP odhędzie się w pierw- 
szej polowie 13351 roku 

GZNEWA Z Paryża : dmo- 
„że minister sprawiedliwości Re- 
zatądał od Komisji Spra 
i Zgromadzenia. Narodo- 
weao wszczecia dyskusji nad rządo 
wym nroiektem amnestii dla kola- 
barantów 


TRYBUNA LUDY 


Bestialska masakra manifestacji 
l-majowej w Południowej Afryce 


Ludy krajów kolonialnych demonstrowały pod hasłami walki 


z imperialistycznym uciskiem 


W dalszym ciągu napływają wiadomości o obchodach święta 
l-majowego we wszystkich krajach. Krwawy przebieg miały ma- 
nifestacje 1-majowe w Unii Południowo - Afrykańskiej, gdzie 
policja bestialsko zaatakowała w kilku miejscowościach bezbron- 
nych manifestantów — Murzynów. 25 osób zostało zabitych, 
kilkadziesiąt odniosło ciężkie rany, To potworne morderstwo 
jest jeszcze jednym dowodem faszystowskiej i rasistowskiej po- 


(ityki rządu Malana. 


LONDYN (PAP). Jak dono- 
szą z Johannesburga, w szeregu 
miast Unii Południowo-Afrykań 
skiej odbyły się 1 Maja, mimo 
zakazu władz, manifestacje Mu 
rzynów, którzy obchodzili ten 
dzień jako Dzień Wolności. W 
manifestacjach ramię przy ra- 
mieniu z Murzynami brali rów- 
nież udział Hindusi oraz najbar- 
dziej uświadomieni politycznie 
biali robotnicy.  Manifestacje 
przebiegały pod hasłem walk: 
o pokój i potępienia reakcyjnej, 
rasistowskiej polityki rządu Ma- 
lana. 

Policja rządu Malana brutal. 
nie zaatakowała bezbronnych 
Murzynów, uczestniczących w 
manifestacjach  pierwszomajo - 
wych. W Aleksandrii w pobliżu 
Johannesburga zabitych zostało 
18 Murzynów, a 30 odniosło 
ciężkie rany. W Benoni policja 
zraniła kilka osób. W miejsco- 
wości Sophiatown policja zamor 
dowała 2 osoby, w Orlande — 
5 osób i wiele zraniła. Oddziały 
policji, strzelały do manifestan- 
tów z karabinów maszynowych. 


x 
HAGA (PAP), Jak donoszą z 
Dżakarty, masy pracujące Indo- 
nezji uroczyście obchodziły świę 
to pierwszomajowe. W Dżakar- 
cie, Bandungu, w Dżodżakarcie, 
w Medanie i w innych miastach 


Indonezji odbyły tłumne 
wiece. 


Potężna manifestacja w Dża- 


się 


„karcie przebiegała pod hasłami 


walki o niepodległość Indonezji, 

o wypędzenie |imperialistów 2 

kraju, o przyjaźń ze Zwiazkiem 

Radzieckim i Chinami Ludowy- 

mi. W manifestacji wzięło udzial 

ponad 80 tys. Indonezyjczyków. 
E 


MOSKWA (PAP). Jak donosi 
agencja TASS z Tokio, w de- 
monstracji 1-majowej wzięło u- 
dział 600 tys. osób. Po demon- 
stracji odbył się wielki wiec pod 
hasłem obrony pokoju i nieza- 
leżności, pod hasłem protestu 
przeciw przygotowaniom wojen- 
nym i przekształcaniu Japonii 
w bazę wojskową. 

Zebrani przyjęli serdeczną o- 
wacją sekretarza Komitetu Cen 
tralnego Japońskiej Partii Ko- 
munistycznej — Nosaka, który 
wezwał naród japoński do wal- 
ki w obronie pokoju i niezależ- 
ności ojczyzny. 


x 

Korespondent TASS-a donosi 
z Bombaju (Indie), że w wię- 
zieniu w Thana w pobliżu Bom- 
baju straż więzienna zmasakro- 
wała uwięzionych komunistów, 
którzy wywiesili czerwony sztan 
dar i wznosili hasła 1-majowe. 


14 więźniów zostało ciężko ran- 
nych. 


x 

Z Rangunu donoszą, że robot- 
nicy burmańscy, chińscy i hin- 
dusey, zorganizowali 1 maja po 
tężną demonstrację przeciw im- 
perialistom angielskim, w obro- 
nie pokoju i przyjaznych stosun 
ków ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej. 


x 

N. JORK (PAP). W demon- 
stracji 1-majowej w Nowym 
Jorku, trwającej 6 godzin, u- 
czestniczyło 15 tys. osób. De- 
monstranci nieśli transparenty, 
na których widniały napisy, do- 
magające się pokoju i zakazu 
broni atomowej, rozpoczęcia roz 
mów ze Związkiem Radzieckim 
w sprawie pokojowego uregulo- 
wania wszelkich problemów. 

Uczestnicy demonstracji przy- 
jęli rezolucję, która stwierdza 
m. in.: „Masy pracujące nasze- 
go miasta i całego kraju wyra- 
ziły w wielkiej 1 - majowej de- 
monstracjj swą zdecydowaną 
wolę zapobieżenia faszyzmowi. 
W imię solidarności wyciągamy 
dłoń do narodów Związku Ra- 
dzieckiego, Chin i całego świata. 
Wierni interesom mas pracują- 
cych naszego kraju, uroczyście 
przyrzekamy, że będziemy nie- 
ustępliwie walczyli o pokój, de- 
mokrację i bezpieczeństwo”. 


x 

NOWY JORK (PAP). W sze- 
regu krajów Ameryki Łacińskiej 
odbyły się bojowe demonstracje 
pierwszomajowe. 

W Boliwii odbyły się Hezne de- 
monstracje. W La Paz demonstro 
wało pod sztandarami partii ko- 
munistycznej 10 tys. osób. 


SDFK wzywa wszystkie kobiety 


do podpisywania apelu sztokholmskiego 


Z obrad Komitetu Wykonawczego ŚDFK w Helsinkach 


W Zarz. Gł, Ligi Kobiet odbyła się konferencja prasowa, na 
której wiceprzewodnicząca ŚDFK, wiceminister Eugenia Pra- 
gierowa poinformowała przedstawicieli prasy o przebiegu i wy- 
nikach ostatniej Sesji Komitetu Wykonawczego ŚDEK w Hel- 


sinkach, 

Komitet Wykonawczy ŚDFK 
zaaprobował sprawozdanie z 
działalności sekcji narodowych 
w walce o pokój oraz polecił 
poszczególnym organizacjom 
narodowym wzmożenie akcji 


przeciw fabrykowaniu i trans- 
portowi broni. Komitet posta- 
nowił również zwrócić się do 
wszystkich kobiet, wzywając je 
do masowego podpisywania ape- 
lu sztokkolmskiego. 

Pod apelem wśród podpisów 
przedstawiciele 21 krajów wid- 
nieją m. in. nazwiska: Niny Po- 
powej — ZSRR, Pai Yun — Chi 
ny, Elsy Uris — Hiszpania, 
Roula Koukoulou Grecja, 
Betty Millard = Stany Zjedno- 
czone oraz reprezentantek kra- 
jów demokracji ludowej i in. 

W związku z przystąpieniem 
sekretariatu ŚDFK do apelu 
Komitetu Obrońców Pokoju, do- 
magającego się zakazu broni a- 
tomowej, Komitet Wykonawczy 
ŚDFK poleca organizacjom na- 
rodowym: wzmóc akcję prze- 
ciwko fabrykacji i transportowi 
broni, przeciw wysyłaniu woj- 
ska i sprzętu wojennego do kra 
jów kolonialnych i załeżnych; 
wzywa wszystkie kobiety do ma- 
sowego podpisywania apelu SĘ 
brońców Pokoju oraz do rozwi- 
nięcia szerokiej akcji propagan- 
dowej, demaskującej podżegaczy 
wojennych. Sekcje narodowe 
ŚDFK winny brać jak najczyn- 
niejszy udział w pracach komi- 
tetów pokojowych, wciągać do 
akcji inne organizacje kobiece 
oraz masy niezorganizowanych 
kobiet. 


Międzynarodowy 
dzień dziecka 


W związku z przygotowania- 
mi do obchodu Międzynarodowe- 
go Dnia Dziecka, Komitet Wy- 
konawczy ŚDFK poleca wszyst- 
kim swym sekcjom  dbchodzić 
dzień 1 czerwca pod hasłem o- 
brony praw dziecka i walki o 
pokój. Sekcje krajowe winny 
rozpowszechniać wszelkie biule. 
tyny Międzynarodowego Komi- 
(AMIE E 


| WINCENTY RZYMOWSKI 


minister bez teki 


b. Minister Kultury i Sztuki i b. Minister Spraw Zagranicz- 
nych R. P. Odznaczony Sztandarem Pracy i 
z Gwiazdą Odrodzenia Polski. 


Komanuorią 


Zmarł 30 kwietnia 1950 r. w Warszawie, przeżywszy lat 67. 
W zmarłym tracimy zas!tużonegc działacza demokratycznego 
*aktywnego uczestnika budowy państwowości Polski Ludowej. 


PREZES RADY MINISTRÓW 


FEE". 


Dnia 30 kwieśnia 1950 r. zmarł w Warszawie 


WINCENTY RZYMOWSKI | 


Pierwszy Minister Kultury i Sztuki f 


w Odrodzonej Polsce 


Cześć Jego Pamięci! 


MINISTER KULTURY i SZTUK 


tetu Dnia Dziecka oraz infor- 
macje o rozpaczliwej sytuacji 
dzieci w Hiszpanii, Grecji, Viet- 
namie, krajach kolonialnych, mo 
bilizując społeczeństwo do akcji 
pomocy dla nieszczęśliwych dzie 
ci tych krajów. 


Konferencja kobiet 
azjatyckich 


Wreszcie Sesja Komitetu 
ŚDFK, po wysłuchaniu sprawo- 
zdania z konferencji kobiet 
azjatyckich, uchwaliła rezolucję, 
w której stwierdza, że prace tej 
konferencji przyczyniły się do 
mobilizacji mas kobiecych kra- 
jów kolonialnych i zależnych do 
walki o niezawisłošć narodową 
oraz społeczne równouprawnie- 
nie kobiet. Zarazem rezolucja 
ta wyraża wdzięczność rządowi 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
jej wodzowi Mao Tse-tung, za 
serdeczne przyjęcie, jakiego do- 
znały delegatki na konferencję. | 


Jedna z delegatek polskich na 
Sesję, Musiałowa, przedstawiła 
żywe zainteresowanie i sympa- 
tię ludności Helsinek dia prac 
Komitetu. Podczas obrad liczne 
delegacje zakładów pracy w Hel 
sinkach witały Komitet jako or- 
gan wykonawczy ruchu działa- 
jącego w obronie pokoju i de- 
mokracji. 


Na wielkim wiecu w Helsin- 
kach do 35.000 słuchaczy prze- 
mawiały przedstawicielki posz- 
czególnych sekcji narodowych, 
wywołujące wśród zebranych ży- 
wiołowe manifestacje na rzecz 
Światowego Obozu Obrońców Po 
koju i ŚDFK jako jednej z przo- 
dujących organizacji w walce o 
pokój. 

W czasie obrad przybyły też 
do Helsinek sztafety pokoju. Nie 
które z tych sztafet przebyły 
ogromne przestrzenie z północ- 
nych krańców Finlandii, skąd 
wyruszyły przed miesiącem. 19 
kwietnia odbyła się w Helsin- 
kach wielka manifestacja w ha- 
li sportowej, z udziałem delega- 
tek różnych krajów, która stała 
się wyrazem solidarności demo- 
kratycznego i pokojowego ruchu 
Finlandii z ogólno - światowym 
ruchem pokoju. 


Seiki milionów ludzi 
na całym świecie składają 


podpisy pod apele 


| % Dokończenie ze str- 


Niemcy zachodnie 


BERLIN (PAP). Rozpoczęta 
dnia 20 kwietnia w Niemczech 
zachodnich akcja zbierania pod- 
pisów pod apelem sztokholm- 
skim zatacza coraz szersze krę- 
gi. W licznych zakładach pracy 
liczba robotników składających 


swe podpisy dochodzi do 100 
proc. 
W Północnej Nadrenii — 


Westfalii pod apelem w sprawie 
zakazu broni atomowej zebrano 
już 190 tys. podpisów. W Flam- 
burgu apel Stałego Komitetu 
podpisało przeszło 51 tys. miesz 
kańców, w Norymberdze zebra- 
no już 45 tys. podpisów. 


Finlandia 


HELSINKI (PAP), — Do a- 
pelu sesji sztokholmskiej przy= 
łączają się coraz szersze -koła 
narodu fińskiego, Solidarność 
z tym apelem zadeklarowali m. 
in. kierownicy towarzystwa „Fin 
landia — Związek Radziecki”, 
którzy podkreślili przy tym swe 
dążenie do konsolidacji przyjaz- 
nych stosunków między Finlan- 
dią a ZSRR. 


W. Brytania 


LONDYN (PAP), — Komite- 
ty obrońców pokoju w hrabstwie 
Kent, zorganizowały zebrania, 
na którym odczytano deklaracje 
przedstawicieli kościołów oraz 
grup kolejarzy i nauczycieli, wy 
rażające gotowość poparcia akcji 
pokojowej. K 


USA 


N. JORK (PAP). — Delega- 
ci 13 organizacji związkowych, 
należący do CIO, AFL i Nieza- 
leżnych Związków Zawodowych 
okręgu nowojorskiego rozpoczę- 


m sztokholmskim 


li kampanię zbierania podpisów 
pod petycjami, domagającymi się 
zakazu broni atomowej, 


Sprawa obrony pokoju była 
głównym tematem ogólno - kra- 
jowej rady pracowników nauki, 
sztuki į wolnych zawodów. Jako 
główny mówca wystąpił Tomasz 
Mann, 


Na Zjazd nadeszły pozdrowie- 
nia od Einsteina, Joliot - Curie, 
Boyd Orra i wielu innych wy- 
bitnych osobistości, które pod- 
kreśliły jednomyślnie koniecz- 
ność wzmożenia walki o pokój. 


Austria 


WIEDEŃ (PAP). — Komitet 
Centralny Komunistycznej Par- 
tii Austrii opublikował oświad- 
czenie, w którym w całej rozcią- 
głości popiera apel sztokholm- 


skiej sesji Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu  Obroń- 
ców Pokoju. A 

Indie 


MOSKWA (PAP). — Jak do- 
nosi z Delhi agencja TASS, w 
ramach Tygodnia Walki o Pokój 
w Bombaju i Delhi odbywa się z 
powodzeniem zbieramie podpisów 
pod apelem Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. W ostatnich dniach od- 
były się liczne wiece obrońców 
pokoju. Uczestnicy wieców Wy- 
rażali uznamie ZSRR i genera- 
lissimusowi Stalinowi, jako orga 
nizatorowi i inspiratorowi walki 
o pokój i demokrację na osłym 
świecie, 


Japonia 


N. JORK (PAP). — Według 
doniesień z Tokio, odbył się tam 
Kongres uczonych w obronie po- 
koju z udziałem 100 delegatów 
z całego kraju. . Kongres na- 
piętnował używanie energii a- 
tomowej do celów wojennych, 
wypowiedział się przeciwko two- 
rzeniu amerykańskich baz woj- 
skowych w Japonii, 


Z Kuby donoszą o imponują- 
cym przebiegu demonstracji w 
Hawanie. Podobny przebieg mia- 
ły demonstracje w Panamie, U- 
czestnicy wszystkich tych demon 
stracji wielokrotnie wznosili m. 
in. kasła, domagające się zmiany 
polityki rządów krajów Ameryki 


Łacińskiej i ich wyzwolenia się 
spod wpływów imperializmu 
USA. 


+ 
Korespondent „New York Ti- 
mes“ donosi z Meksyku, że w de 
monstracji l-majowej wzięło u- 
dział 250 tys. osób. 
x 
Na demonstracji w Hawanie 
przywódcy partii komunistycz- 
nej ostro potępili imperialistycz- 
ną politykę kół rządzących Sta- 
nów Zjednoczonych i podkreślili 
wybitną rolę Związku Radzieckie 
go w dziele obrony pokoju i de- 
mokracji na całym świecie. 


* 


DUBLIN. — Liga Robot- 
ników Irlandzkich w dniu 1 
maja opublikowała orędzie w i- 
mieniu irlandzkich mas pracują- 
cych, potępiające imperialistycz 
ne plany wciągnięcia Irlandii do 
wojny. 


Wystawa podarunków 
ofiarowanych 


tow. M. Thorezowi 


GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą: Ogólna liczba podar- 
ków, przesłanych Thorezowi z 
okazji bO-rocznicy jego urodzin 
i wystawionych w  merostwie 
Ivry — przekroczyła już 2 ty- 
siące.  Nadsyłanie  podarków 
trwa. 

Do Thoreza napływają w dal- 
szym ciągu depesze gratulacyj- 
ne, zarówno z kraju, jak i z za- 
granicy. 

W Angouleme odbyła się u- 
roczysta akademia ku czei Tho- 
reza., Na akademii tej 30 robot- 
ników zgłosiło akces do Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej. 


HI Zjazd SED 
odbędzie się 


w lipcu br. 


BERLIN (PAP). Jak donosi 
agencja ADN, w dniach od 20 
do 24 lipca br. odbędzie się w 


Berlinie HI Zjazd Niemieckiej 
Partii Jedności Socjalistycznej 
(SED). 


Na porządku dziennym zjazdu 
znajdują się następujące spra- 
wy: sprawozdanie Zarządu Cen- 
tralnego SED i Centralnej Ko- 
misji Kontroli Partyjnej (spra- 
wozdawca Wilhelm Pieck); wal- 
ka o pokój i Narodowy Front 
Niemiec Demokratycznych (spra 
wozdawca Otto Grotewohl); plan 
pięcioletni i perspektywy nie- 
mieckiej gospodarki narodowej 
(sprawozdawca Walter Ul- 
bricht); zmiana statutu partii i 
wybór władz naczelnych. 


Skandaliczny wyrok 


w procesie Grazianiego 


RZYM (PAP). Trybunał woj- 
skowy ogłosił wyrok w procesie 
b. marszałka faszystowskiego 
Grazianiego, Sąd skazał go na 
19 lat więzienia. W praktyce o- 
znacza to, że jeden z najwięk- 
szych zbrodniarzy wojennych po 
zaliczeniu więzienia Śledczego 
oraz po zastosowaniu sztucznie 
rozdętej amnestii, kasującej 13 
lat więzienia — wyjdzie za rok 
na wolność. 


Sprawa Grazianiego — pisze 
dziennik „Unita“ — wykazuje, 
jak dalece rząd został opanowa- 
ny przez siły, zmierzające do 
przywrócenia faszyzmu w kra- 
ju. 


Bandycki napad 
na klub młodzieży 
komunistycznej 


w [Izraelu 


TEL AVIV (PAP). W dniu 1 
maja w Er - Ramle grupa chu- 
liganów, składająca się ze 100 
osób uzbrojona w pałki, pręty 
metalowe i noże napadła na sie- 
dzibę kłubu młodzieży komuni- 
stycznej Izraela. Bandyci rzucili 
Się na obecnych w klubie przed- 
stawicieli partii komunistycznej 
młodzieży raniąc ciężko 8 osób. 


Jak stwierdza dziennik „Kol 
Haam" bandycki napad zorgani- 
zowali członkowie partii rządzą- 
cej „Mapai“, 


Konferencja 
zw. zaw. górników 


W. Brytanii 


LONDYN (PAP). W dniu 1 
mają rozpoczęły się w Pothcawl 
obrady dorocznej konferencji 
związku zawodowego górników 
południowej Walii, na której wy 
glosi} przemówienie przewedni- 
czący tej organizacji — komuni 
sta Alfred Davies. 


Davies zwrócił się do robotni 
ków angielskich z gorącym ape 
lem, wzywającym do unicestwie 
nia spisku podżegaczy wojen- 
nych. Walka o pokój — powie- 
dział on — jest centralnym za- 


daniem wszystkich narodów na 
całym świecie, 
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Pod hasłem obrony życia dziecka 
przed grozą wojny obchodzony będzie 
Międzynarodowy Dzień Dziecka 


W dniu 1 czerwca br. w całym świecie obchodzony będzie 
Międzynarodowy Dzień Dziecka pod hasłem obrony życia dzie- 
ci przed grozą nowej wojny, obrony ich prawa do szczęścia 


i nauki. 


Organizacją Międzynarodowe- 
go Dnia Dziecka w skali świato- 
wej zajął się Międzynarodowy 
Komitet Przygotowawczy, w któ 
rego skład weszła Światowa De 
mokratyczna Federacja Kobiet, 
Światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej i Międzynarodo- 
we Zrzeszenie Związków Nauczy 
cielskich, jako reprezentacja 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Do akcji przygoto- 
wawczej przystąpiło również Mię 
dzynarodowe Zrzeszenie Prawni- 


dowa Organizacja Dziennikarzy 
i inne międzynarodowe federacje 
demokratyczne. 

Polski Komitet Przygotowaw- 
czy Międzynarodowego Dnia 
Dziecka, do którego wchodzi Li- 
ga Kobiet, ZMP, ZNP oraz wszy 
stkie zainteresowane opieką nad 
dzieckiem związki, organizacje i 
instytucje, przystąpił już do prac 
przygotowawczych do obchodu 
„Dnia Dziecka“. 

Dziatwa szkolna przygotowuje 
się do obchodu „Dnia“ pod zna- 


ków - Demokratów, Międzynaro- | kiem zacieśnienia więzów przy- 


Chłopi gromady Kosobudy 
wzywają do współzawodnictwa 
w „(czynie Melioracyjnym* 


W okresie od 10 maja do 10 (Chojnice. Na zebraniu gromadz- 


czerwca br. toczyć się będzie 
akcja „Czyn Melioracyjny* pod 
hasłem: „Konserwacja urządzeń 
wodno - melioracyjnych, to pod- 
niesienie dobrobytu chłopa i ro- 
botnika przez zwiększenie 
plonów". 


Służba wodnomelioracyjna u- 
dzieli chłopom wszelkiej pomocy 
fachowej i technicznej oraz do- 
starczy materiały potrzebne przy 
wykonywaniu robót konserwacyj 
nych i renowacyjnych. 


Pierwszą gromadą, która po- 


j stanowili 


kim chłopi tej wsi postanowili od 
10 maja do 10 czerwca br, uregu- 
lować odcinek przepływającej o- 
bok rzeki Niechwas, przy czym 
praca ta obejmie roboty ziemne, 
obliczane na ok. 10 tys. m sześc. 
Poza tym, jako zobowiązanie dłu 
gofalowe, chłopi tej gromady po 
w 1951 r. wykopać 3 
km rowów odwadniających, co 
pozwoli racjonalnie zagospodaro- 
wać ok. 900 ha łąk, przylegają- 
cych do rzeki. 

Inicjując „Czyn Melioracyjny* 
chłopi ze wsi Kosobudy wezwali 


djęła „Czyn Melioracyjny" — wszystkie gromady w Polsce do 


jest gromada Kosobudy w pow. 


podjęcia podobnych zobowiązań. 


Sądy amerykańskie torują drogę 
faszyzmowi 


WASZYNGTON, Dnia 1 maja 
Sąd Najwyższy USA ponownie 
potwierdził wyrok ma sekreta- 
rza generalnego partii komuni- 
stycznej USA — Dennisa, oskar- 
żonego o „zlekceważenie* komi- 
sji do badania działalności anty 
amerykańskiej, 


Komentując decyzję Sądu Naj 
wyższego, sekretarz Kongresu 
walki o prawa obywatelskie 
Patterson oświadczył korespon- 
dentom prasowym: „Naród ame 
rykański powienien wiedzieć, że 
decyzja sądu, aprobująca oskar. 
żenie pod adresem Dennisa 
niweczy prawa obywatelskie 


oraz toruje drogę faszyzmowi i 
wojnie, 

NOWY JORK (PAP), — 11 
przywódców Komunistycznej Par 
tii Stanów Zjednoczonych wysto 
sowało w dniu 1 maja pismo do 
Sądu Apelacyjnego, w którym 
domaga się rewizji wyroków, 
skazujących ich na kary więzie- 
nią i grzywny. 

Pismo podkreśla, że ustawa 
Smitha, na której opiera się akt 
oskarżenia jest sprzeczna z kon 
stytucją, Przeprowadzenie pro- 
cesu było  naigrywaniem się z 
elementarnych praw zagwaran- 
towamych obywatelom amerykań 
skim przez konstytucję. 


Liberał grecki protestuje przeciw 


antyradzieckiej 


polityce rządu 


ateńskiego 


MOSKWA (PAP). Jak dono- 
si z Aten agencja TASS, przy- 
wódca lewicowych liberałów 
Grigoriadis wypowiedział się 
przeciwko kontynuowaniu poli- 
tyki antyradzieckiej, 


Lud grecki — oświadczył mów 
ca — wdzięczny jest północnemu 
mocarstwu za obronę helleniz- 
mu na przestrzeni wieków za 
to, że wyzwolenie Grecji spod 
jarzma tureckiego zostało przy- 


pieczętowane krwią żołnierzy ro 
syjskich pod Adrianopolem i za 
to, że w 1944 r. wyzwoliły Gre- 
cję spod okupacji niemieckiej 
wojska Tołbuchina, 

Następnie Grigoriadis doma- 
gał się amnestii powszechnej i 
ponownej legalizacji partii ko- 
munistycznej, Protestował on 
przeciwko postępowaniu amery- 
kańskich „mSojuszników'* Grecji, 
pozbawiających kraj niezawisło 


| ści narodowej, 


Imprezy artystyczne i kulturalne 


*z okazji 


Tygodnia 


oświaty, książki i prasy 
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Rzeszów 


W Rzeszowie dnia 2 bm. o0- 
twarto wielką Okręgową Wysta- 
wę Oświatową oraz Wojewódz- 
ką Wystawę Książki i Prasy. 


Wojewódzka Wystawa Książki 
i Prasy, obok bogatego zbioru 
dzieł klasyków marksizmu, za- 
wiera cenne wydawnictwa lite- 
ratury radzieckiej i innych kra- 
jów słowiańskich, 


Białystok * 
W Białymstoku, na Plantach 
Miejskich, zorganizowano 7 


stoisk z książkami z zakresu 
literatury pięknej, społeczno-po- 
litycznej, popularno a naukowej 
i zawodowej. 


W 250 punktach województwa 
zorganizowano kiermasze książ. 
kowe. Tam, gdzie nie ma kier- 
maszy, dotrą biblióbusy i ru- 
chome wystawy książek, 


Przy stoiskach i kioskach od- 
bywają się występy amator- 
skich zespołów artystycznych. 


Wrzeszcz 


W auli szkoły TPD we Wrzesz 
czu odbyło się otwarcie wysta- 
wy książki, czasopism i gazetek 
ściennych. 

Na specjalnych stoiskach u- 
mieszczone są dzieła wybitnych 
pedagogów polskich į radziec- 
kich. Dużo miejsca zajmują ga- 
zetki ścienne oraz gazetki szkol 
ne Gdańska, Gdyni i Sopotu. 


W Bibliotece Miejskiej w 
Gdańsku otwarta została wysta- 


wa pt. „Prasa i książka w wal- 
ce o pokój“. 


Otwarto kilka nowych bihlio- 
tek i czytelni, m. in. pierwszą 
czytelnię publiczną w Gdańsku. 


, Dużym powodzeniem cieszą 
się urządzone w Gdańsku, Orło- 
wie i Gdyni kiermasze książek 
połączona z loterią książek. 


W dniu 5 maja br. na Dwor- 
cu Głównym w Gdańsku zosta- 
nie otwarta wystawa robotni- 
czych gazetek ściennych. 


Kraków 


W nowym lokalu biblioteki pu 
blicznej Krakowa zorganizcwa- 
no wystawę literatury naukowej 
i beletrystycznej. 


W szklanych gablctkach u- 
mieszczono biblioteczkę przodow 
ników pracy. Specjalny dział po 
święcono literaturze radzieckiej, 


Olsztyn 


W różnych miejscowościach 
woj. olsztyńskiego uruchomiono 
ok. 500 ulicznych kiosków sprze 
daży książek i prasy, obsługiwa 
nych przez młodzież. W wielu 
wsiach przeprowadzana była 
sprzedaż książek dcwożonych 
specjalnymi samochodami. W mia 
stach i szkołach otwarte zostały 
pomysłowo urządzone wystawy 
książek. Młodzież przeprowadza 
ła kolportaż prasy, 


W dniu otwarcia „Tygodnia“ 
wiele gmin į gromad woj. ol- 
sztyńskiego zameldowało o przed 
terminowym zlikwidowaniu anal 
fabetyzmu na swoim terenie, Do 


"przodujących na tym odcinku 


należy powiat Gorowo, który na 
dzień 1 bm. całkowicie zlikwido- 
wał analfabetyzm, 
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jaźni ze wszystkimi dziećmi świa 
ta. Dzieci polskie piszą listy f 
dzieci innych krajów oraz przy” 
gotowują „pzezki przyjaźni » ZB 
wierające własnoręcznie wyko 
ne upominki. 

Główny Komitet Obchodu przy 
gotowuje szereg wydawnictw. 5 
in. broszurę informującą 0 sA 
cji dzieci w różnych krajach ŚW 
ta, plakaty itp. LŁiteraci polśći, 
pracują nad wydaniem specjalnej 
książeczki dła dzieci pod EES 
międzynarodowej selidarno 
wszystkięh dzieci świała. 

W szkołoch i zakładach wycho 
wawczych odbędą się w dniu 
czerwca br. okolicznościowe ró 
czystości. We wszystkich kd j 
stach i wsiach zorganizowane Z 
staną zabawy dziecięce, poc cię 
pokazy filmowe, występy W 
cych zespołów świetlicowych HP' 

Dzieci miejskie odwiedzą swo” 
ich rówieśników w najodleg i 
szych gromadach, a dzieci roe 
skie uczestniczyć będą w T 
snym obchodzie swego święta 
mieście. 


Wodowanie 
MIS „Łódź“ i próbny 
rejs S|S „I Maj“ 


W dniu 1 maja w stoczni 
skiej odbyło się wodowanie 5 
ku typu „Lewant“, który gi- 
cześć największego w Polsce 
rodka przemysłu włókiennicze 


si 


otrzymał nazwę „Łódź”. Pe 
Tego samego dnia, na mieś 
przed terminem, stoczniowe | 
gdańscy przeprowadzili próg 
rejs polskiego rudowęglowca, sa 
„l Maj“. Statek po wypłynójy 
na pełne morze, odbył Pm s 
szybkości, próby maszyn 1 
dZEŃ nawigacyjnych. Wypad 
one pomyślnie i stanowią 19 
sukces naszych stoczniowców: 


Depesza 
do spółdzielców 


polskich 


Centralny Związek Spółdziej 
czy otrzymał z okazji Śwień,, | 
Maja depesze od bratnich A 
tral spółdzielezych krajów 74 
kracji ludowej: Czechosłow 
Węgier, Bułgarii i Rumunii. 


Wymiana depesż 
między metalowcami 
polskimi 
i metalowcami NRP 


Z okazji Święta 1 Maja, meta 
lowcy polsey wysłali pozdro kiej 
nia uo metalowców Niemiec», 
Republiki Demokratycznej; 
dnocześnie otrzymali ser 
list od kierownictwa Przem 
wego Związku Zawodowego 
talowców m. Lipska. l 


sów 
„W imieniu 50.000 robotnik 
zorganizowanych w BĘ 
Związku — czytamy m. Im. fa 
ście metalowców lipskich — 
pewniamy Was, że granice ie 
Odrze i Nysie są dla nas Zabi- 
cami przyjaźni i pokoju. * wal 
jemy jeszcze bardziej wzmóć u 
kę z podżegaczami wojenn 


a 


O 
- 


Koncert artystóW 
radzieckich 
w Warszawie 


3 maja br. w godzinach 
czornych w sali „Roma“ “ymo 
szawie odbył się koncert " 187 
niczny znakomitych artyst at- 
dzieckich, którzy przybyli 
nio do Polski. Występy arty 
radzieckich publiczność d 
burzliwymi oklaskami. 


wie” 


e. i) 

Koncert z udzia 
Lwa Oborina w Ło j 
m 
Z okazji Święta 1 Maja „p. 


był się w Łodzi uroczysty js" 
cert z udziałem znakomiteg Ls 


nisty radzieckiego prof. 
Oborina. urti 
Artysta, przyjmowany bry 


oklasków, wykonał z tow 
szeniem orkiestry koncer 
Czajkowskieg u ier 
Program koncertu symfo ye 
nego zawierał poza tym U Poe- 
rę do opery „Halka“ oraZ tigna 
mat o Stalinie“ Chaczati ru 
w wykonaniu orkiestry średniej 
Państwowej Wyższej 1 i 
Szkoły Muzycznej w Łodzi | 


Dyrygował W. Ormieki. 


we. 
Nowe pismo sporto" 


sap WSZY 

W środę ukazał się pierw 
numer nowego czasopisma 
towego Głównego Komit% pjg 
tury Fizycznej „Sport wy 
to powstało z połączenia w owie 
dzących dotychczas W 


: zy 
cach gazet: „Sport i WCZ8% 
„Sport“, T 

W pierwszym numer? rze 


dują się m. KKP 
wodniczącego G A 
Motyki, SeKTEŁAFZA GKKE 
Szemberga, członka “i 
płk. Huberta, Stefana 
skiego, A. Brzezickieg0; 
skiego, Fajgego, Kuchars 
innych. numer! 

Nakład  pierws”c80 em” 
„Sportu“ R 111.000 67 zę. 
plarzy. Jest to najwięk? prost | 
kład w historii polskiej 
sportowej. 


f _ Nr 122a 
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Pawilon czechosłowacki 


na Międzynarodowych Targach Poznańskich 


foto AR 


Pod sztandarem przyjaźni 
i braterskiej współpracy 


Pod tym tytułem zamieścił 
ziennik „lzwiestia* artykuł o 
stosunkach gospodarczych mię- 
ZSRR i krajami demokracji 
ludowej, 

»lzwiestia“ pisze m. in.: Sta- 
nowska zasada równouprawnie 
nią dużych i małych narodów 
tnalązła wyraz w szeregu ukła- 
dów o pomocy wzajemnej i pomo 
ty gospodarczej, zawartych mię- 
ZY Związkiem Radzieckim a 
krajami demokracji ludowej. 
Ważną rolę w rozszerzeniu bra- 

tskiej współpracy państw obo- 
ŁU socjalistycznego odgrywa u- 
Worzona w styczniu 1949 r. Ra- 

Wzajemnej Pomocy Gospodar 
“zej. Do jej składu wchodzą na 
Podstawie równo-prawnego przed 
stawicjelstwa — ZSRR, Polska, 
zechosłowacja, Węgry, Rumu- 
hia, Bułgaria i Albania. Rada 

zajemnej Pomocy Gospodar- 
zej organizuje wymianę doś- 
Wiadczeń gospodarczych, studiuje 
Metody współpracy ekonomicznej 
i Przyczynia się do planowego so 
dalistycznego rozwoju państw 
€mokracji ludowej, organizuje 
wzajemna pomoc techniczną, po- 

Oc *surowcową, żywnościową, 

aszynową, pomoc w postaci u- 

adzeń przemysłowych itd. 

Poważne miejsce we współpra 
CY ekonomicznej ZSRR i państw 
€mokracji ludowej zajmuje rów 
też udzizlanie pożyczek i kredy 
NW. wspólna budowa przedsię- 
lorstw przemysiowych, organi- 
tecja mieszanych, opartych na 
tasągsch parytetu towarzystw, 

SBÓ'ra eksploatacja zasobów na 
Utalnych, tworzenie miesza- 
ych izb handlowych, orzanizowa 
IE ó wystaw przemysłowych, 
Współpraca w dziedzinie nauki, 

tolenia kadr itd. 


a czoło tych różnorodnych 


form współpracy ekonomicznej 
wysunąć należy handel zagranicz 
ny. Handel zagraniczny w obozie 
socjalistycznym realizowany jest 
według sprawiedliwych, jednoli- 
tych cen, co wyklucza całkowicie 
wymianę towarów, opartą na in- 
nych zasałach, niż zasada ekwi- 
walentu, tak szeroko stosowa- 
nych przez państwa imperialisty- 
czne w ich handlu z państwami, 
zależnymi i kolonialnymi. Przej- 
ście na kurs rubla radzieckiego, 
opartego na bazie złota, który 
stanowi najbardziej stałą jednost 
kę pieniężną na całym świecie, 
odgrodziło jeszcze bardziej gospo 
darkę państw demokracji ludo- 
wej od rozkładowego wpływu 
kryzysu gospodarczego, rozwija- 
jącego się w państwach kapita- 
listycznych. 

Związek Radziecki eksportu- 
je do krajów demokracji ludo- 
wej maszyny, urządzenia prze- 
mysłowe i inne towary, nie. 
zbędne dla odbudowy i szyb- 
kiego rozwoju gospodarki tych 
państw, dla ich szybszego uprze 
mysłowienia. Radzieckie dosta- 
wy rudy żelaznej, surówki, ba- 
wełny, produktów naftowych i 
innych surowców pomogly do 
szybszego odrodzenia przemy- 
słu czechosłowackiego. Olbrzy- 
mie dostawy zboża i innych ar- 
tykułów żywnościowych z ZSRR 
zapobiegły głodowi, grożącemu 
ludności Czechosłowacji w wy- 
niku nieurodzaju w 1946—1947 
roku gospodarczym. Związek 
Radziecki udzielił Chińskiej Re- 
publice na najbardziej ulgo- 
wych warunkach olbrzymiego, 
długoterminowego kredytu go- 
spodarczego dla opłacenia do- 
staw ważnych materiałów z 
ZSRR, w tej liczbie urządzeń 
dia elektrowni, kopalń, fabryk 


hutniczych i zakładów budowy 
maszyn. W oparciu o rosnącą 
potęgę całego obozu socjalizmu 
i demokracji, wielki naród chiń- 
ski przystępuje do rozwiązania 
gigantycznych zadań odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej 
na zasadzie uprzemysłowienia 
kraju, rozwoju gospodarki rol- 
nej, rozkwitu kultury i nauki. 

Szybki rozwój przemysłu we 
wszystkich państwach demokra- 
cji ludowej wymaga przygoto- 
wania olbrzymiej ilości wykwa- 
lifikowanych, oddanych dziełu 
klasy robotniczej specjalistów. 
I w tej dziedzinie Związek Ra- 
dziecki okazuje olbrzymią po- 
moc swoim przyjaciołom. Na 
wyższych uczelniach w ZSRR 
spośród najlepszych przedstawi- 
cieli mas pracujących krajów 
demokracji ludowej szkolą się 
wysoce wykwalifikowani spe- 
cjaliści dla różnych dziedzin go- 
spodarki narodowej. Praktyko- 
wane jest również odbywanie 
przez specjalistów z państw 
demokracji ludowej produkcyj- 
no - technicznych praktyk w fa 
brykach i instytucjach radziec- 
kich. 

Osiągnięte przez kraje demo- 
kracji ludowej poważne sukce- 
sy na wszystkich odcinkach go- 
spodarki narodowej — konklu- 
dują „Izwiestia* — oraz wspa- 
niałe zwycięstwa pracy narodów 
Związku Radzieckiego demon- 
strują olbrzymią wyższość sy- 
stemu socjalistycznego nad prze- 
żytym już systemem kapitaliz- 
mu. 

Sojusz, przyjaźń i braterska 
współpraca z wielkim państwem 
radzieckim są dla państw de- 
mokracji ludowej trwałą gwa- 
rancją ich niezależności i roz- 
kwitu. 


TRYBUNA LUDU 


Liczby mówią o rewolucji kulturalnej 


Wykonanie planów gospodar-| w kwietniu wzrosły do 5.715.346 


czych w mieście i na wsi, bu- 
dewanie fundamentów ustroju 
socjalistycznego, skuteczna wal- 
ka o pokój, byłyby niemożliwe 
bez równoczesnej realizacji pla- 
nów na froncie kultury. Nakła- 
dy dzienników, czasopism i ksią- 
żek są nie tylko jednym z ele- 
mentów planu  6-letniego, ale 
decydują zarazem w znacznej 
mierze o mobilizacji wysiłku 
mas do realizacji całości planu. 


Bilansujemy na froncie czytel- 
nictwa prasy i książek pierwszy 
kwartał 1-go roku planu 6-let- 
niego. Bilans jest pomyślny. W 
kwietniu mamy już wykonany 
plan czerwcowy. Nakłady dzien- 
ników i czasopism, rczprowadza 
nych w miastach i na wsi po- 
ważnie wzrosły i w dalszym cią- 


gu wzrastają. 


Nakłady dzienników wydawa- 
nych tylko przez instytucje wy- 
dawnicze — przez RSW „Prasa“ 
i SWO „Czytelnik“ wzrosty z 
4.422.000 egzemplarzy w stycz- 
niu 1950 r. do 5.586.000 egz. w 
końcu kwietnia. Między 1 kwie- 
tnia a 1 maja nakłady te wzro- 
sły o blisko milion egzempla- 
rzy, na co duży wpływ wywarło 
wydanie „Sztandaru Młodych". 
W ogólnej liczbie tych nakła- 
dów 4.376.000 egz. dzienników, 


wydawanych jest przez RSW 
„Prasa“ oraz  1.110.000 egz. 
przez „Czytelnik“. Do dzienni- | 


ków zaliczamy także dwa pisma 
wiejskie ,Gromadę* i „Rolnika 
Polskiego“, które, choć nie uka- 
zują się codziennie, 


zastępają | 


chłopu dziennik. 


Czytelnictwo w mieście 


Olbrzymi wzrost autorytetu 
Partii i zaufanie, jakim Partia 
cieszy się wśród szerokich mas, 
stworzyły warunki do wspania- 
łego rozwoju czytelnictwa prasy 
partyjnej. 

Toteż szczególnie duży wzrost 
zaznaczył się w nakładach dzien 
ników partyjnych. 

Nakład „Trybuny Ludu“ 
wzrósł z 294.917 egz. w stycz- 
niu do 380.000 egz. w kwietniu, 
„Trybuny Robotniczej“ z 443.271 
do 492.000, „Gazety Krakow- 
skiej“ ze 110.000 do 133.965, 
„Głosu Robotniczego“ ze 165.681 
de 201.511, „Gazety Robotniczej“ 
227.102 do 268.297, „Gazety 
Poznańskiej ze 114.099 - do 
139.288. Wzrosły również nakła-, 
dy pozostałych dzienników par- 
tyjnych. 


Z 


Stale i nieprzerwanie rośnie 
nakład organu Biura Informa- 
cyjnego „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową!'. 

W dziedzinie czasopism ma- 
my do zanotowania nie mniej 
poważny wzrost nakładów. Na- 
klady wymienionych dwóch in- 
stytucji wydawniczych wynosiły 
w styczniu br. 4.765.149 egz. 


egz., (2.125.873 egz. czasopism 
RSW „Prasa“ oraz 3.593.973 
egz. czasopism  „Czytelnika”). 
Znamienne jest, że ostatnio po- 
ważnie wzrosło czytelnictwo 
wśród dzieci i młodzieży, Wzrost 
nakładów samych tylko czaso- 
pism dziecięcych sięga 150.000 
egz. 

Trzeba mieć jeszcze na uwa- 
dze liczne, o poważnych nakła- 
dach, wydawnictwa Zw. Zawodo- 
wych, Zjednoczonego  Stronnie- 
twa Ludowego, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, dalej cały wacnlarz 
wydawnietw gospodarczych, 
technicznych, naukowych itd, 

Nakład rozprowadzanej w Pol 
sce prasy radzieckiej, która od- 
grywa zasadniczą rolę politycz- 
ną i wychowawczą, wynosi na 
Polskę około 340.000 egz. 


Rewolucja kulturalna na 
wsi 

Zjawiskiem ogromnie charak- 
terystycznym i cennym jest po- 
ważny wzrost nakładów na wsi. 
„Gromada“ pozyskała w czasie 
od stycznia do kwietnia br. pra- 
wie 215.000 nowych prenumera- 
torów, podwyższając nakład z 
1.085.428 do 1.300.000 egz. „Przy 
jaciółka”, której nakład w tym 
okresie wzrósł o 200.000 egz., o- 
koło 100 tys. prenumeratorów 
pozyskała na wsi, osiągając licz- 
bę 1.844.000 łącznego nakładu. 

Podsumowanie nakładów dzien 
ników (wraz z „Gromadą* i 
„Rolnikiem Polskim“ i 107.000 
egz. „Sztandaru Młodych“ — bo 


tylu prenumeratorów pozyskano | ctwa wiejskiego należy podkre- | 


Emil Herbst 


w kwietniu na wsi dla dzienni- 
ka młodzieżowego) daje imponu- 
jacą liczbę 1.955.000 łącznego 
nakładu dzienników, czytanych 
na wsi. Podsumowanie ilości 
czasopism rozchodzących sie na 
wsi daje liczbę nie mniej impo- 
nującą: ok. 1.800.000 egz. Na- 
kłady dla wsi wyrażają się więc 
liczbą 3.707.000 egz. dzienników 
i czasopism. Są to wyłącznie 
nakłady rozprowadzane w pre- 
numeracie, nie licząc sprzedaży 
z kiosków. 

Obraz- rozwoju czytelnictwa 
w ogóle, a na wsi w szczeyól- 
ności, nie byłby pelny, gdybyś- 
my nie uwzględnili pewnego ty- 
pu wydawnictw  ksiażkowych i 
kalendarzowych, rozprowadza- 
nych przez PPK „Ruch“ nieza- 
leżnie od działalności „Domu 
Książki“. Na przełomie lat 
1949/50 wieś wchłenęła w przed 
płacie 1.300.000 egz. poważnego, 
polityczno - gospodarczego wy- 
dawnictwa kalendarzowego „Po- 
radnik Rolnika* oraz ek. 509 000 
innych wydawnictw kalendarzo- 
wych. W okresie od stycznia do 
kwietnia „Ruch“  rozprowadził 
875.000 egz. książek, wydawa- 


„nych w ramach „Bibliotek“ dzien 


ników i czasopism. Znaczna część 
tych książek zawędrowała na 
wieś. 


Fakty pozwalają na 
optymizm 
W 


samymi rozwoju czytelni- 


ślić dwa zjawiska 
charakterystyczne: 

Po pierwsze wszechstronność 
i postęp w  zainteresowaniach 
czytelniczych. Weźmy dla przy- 
ładu liczby z trzech placówek 
pocztowych w różnych  powia- 
tach: 

Gorzuchowo, pow. Chełmno 
(Pomorze): ilość rodzin wiej- 
skich — 760; ilość prenumerat 
— 1.997; ilość tytułów — 21. 
W tym jeden egzemplarz czaso- 


pisma „Ład Boży”, jeden egzem- 
plarz „Tygodnika Powszechne- 


go“ oraz 606 egz. „Gromady“ i 
„Chłopskiej Drogi“, 630 egz. 
„Przyjaciółki“ i „Rolnika Pol. 
skiego“, 189 egz. czasopism dzie 
cięcych i młodzieżowych itd. 

Mołodiatycze, pow. Hrubie- | 
szów (Lubelskie): ilość rodzin | 
— 1.100: ilość prenumerat 
1.019; ilość tytułów — 22. 

Kozy, pow. Biała (Krakow- 
skie): ilość rodzin — 950; ilość 
prenumerat — 854; ilość tytu- 
łów — 18. 

Coraz liczniejsze są na wsi 
rodziny, w których mężczyzna 
sięga po swoją gazetę, kobieta 
po swoją i młodzież po swoje. 
Coraz żywsze i szersze są poli- 
tyczne zainteresowania szero- 
kich mas chłopskich. 

Po drugie wyrównywanie — 


i to wielkimi skokami — po 
ziomu kulturalnego — przez 
dzielnice bardziej cofnięte w 


szczególnie | nictwo na wsi w dalszym ciągu 


się rozwija, reszta kraju albo 
już wyrównała, albo szybko ni- 
weluje dawne dysproporcje. W 
woj. rzeszowskim — dla przy- 
kładu — został dokonany w cią» 
gu jednego roku, a szczególnie 
w ostatnich czterech miesiącach 
ogromny ssck naprzód. Obecnie 
w pow..sanockim przypada prze 
ciętnie 1 czasopismo na 5,7 mie- 
szkańców. W lubaczowskim na 
6, — w leskim na 6,1, — w mi. 
leckim na 6,2 itd. Najmniejszą 
ilość prenumeratorów posiada- 
ją w woj. rzeszowskim powiaty: 
Dębica (151399 4 Brzozów 
(1:12,8). Tempo jednak wzro- 
stu czytelnictwa jest tak szyb- 
kie, że dorównanie innym, lep- 
szym terenom jest i tutaj kwe- 
stią bliskiej już przyszłości. 

Dla porównania czytelnictwa 
na wsi w okresie międzywojen- 
nym z okresem cbecnym przyto- 
czymy jeden tylko przykład zna- 
mienny dla rozwoju czytelnictwa 
w całym kraju: rejon Kamie- 
nica Polska pod Częstochową 
miał w roku 1939 w sumie 75 
egz. czasopism, obecnie ma ich 
ponad 4.000. 

Bezpowrotnie minęły czasy, 
gdy całe wsie, a nieraz całe pos 
wiaty nie oglądały gazety. To, 
co zobrazowaliśmy powyżej 
niepełnymi liczbami i paroma 
zaledwie przykładami — jest w 
każdym razie obrazem dokonu- 


dziedzinie czytelnictwa i kultu- 
ry. 

Skończył się okres „Polski A, 
B, i C“, Podczas gdy w Polsce 
zwanej za sanacji „A“ czytel- 


jącej się w kraju, szczególnie na 
wsi — rewolucji kulturalnej. Re 
wolueji o takim tempie jakie jest 
możliwe tylko w kraju, w któ- 
rym u władzy jest lud, 


Antypolski rewizjonizm szerzy się 
wśród kleru Trizonii 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TŁYBUNY LUDU”) 
Marian Podkowiński 


Kolonia w kwietniu. 

Przybyszowi z Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, który 
po paromiesięcznej przerwie zno 
wu odwiedza Trizonię, od razu 
rzuca się w oczy wzmożenie re- 
wizjonistycznej i odwetowej pro- 
pagandy w Niemczech zachod- 
nich. Znać tu świadomą robotę 
zarówno kliki Adenauera, jak i 
anglosaskich władz okupacyj- 
nych. 

W tej obłędnej kampanii koła 
adenanerowskie i ich protekto- 
rzy mogą zawsze liczyć na po- 
moc pewnej części kleru katolic- 
kiego w Niemczech, wyspecjali- 
zowanej niejako w szerzeniu 
kłamliwych i oszczerczych wieś- 
ci o Polsce, 


Podburzają wysiedleńców 


Kler katolicki w Niemczech 
posiada na tym odcinku bogate 
doswiadczenie. Od lat uprawia 
on swą rewizjonistyczną dzia- 
łalność wśród ludności Trizonii. 
Akcja ta rozpoczęła się zaraz 


„Totalna dyplomacja“ przeciwko nauce 


Rząd francuski usunął ze sta- 
towiska Wysokiego Komisarza 
9% spraw energii atomowej wiel 
lego uczonego — komunistę, 
Tyderyka Joliot-Curie. » 

Równocześnie w Panamie zde 
SBalizowano partię komuni - 
Styczną, W Afryce Południowej, 
y Japonii, w Australii, w Niem- 
Czech Zachodnich — reakcyjne 
tady przygotowują się do po- 
lobnych posunięć. 


Wreszcie w tym samym 
Czasję -— amerykański Depar- 
łament Stanu wydał zakaz eks- 
Portu do krajów demokracji lu- 
Owej ekstraktorów Podbielnia- 
A, koniecznych do produkcji 
Benicyliny, 


Fakty te nie mają na pozór nie 
Wspólnego. W rzeczywistości — 
% mocno związane. Zrodziła je 
bowiem „totalna dyplomacja" 

ASzyngtonu, ujawniając jesz- 
“ze ostrzej swą faszystowską, 

odniczą, agresywną treść. 


„Gdy słyszę słowo: nauka 
odbezpieczam rewolwer“ 


Faszyzm niemiecki wypędził 
berta Einsteina i tysiące in- 
dych uczonych. Faszyzm nie- 
leckj puścił z dymem wielkie 
Ziełą kultury światowej. Do 
Wych agresywnych planów hi- 
ery m potrzebował mięsa ar- 
Atniego i armat — a nie uczo- 
ych, pracujących dla pokoju. 
ED otowając zorganizowane lu 
bójstwo, hitleryzm zniszczył 
liemiecką naukę, pozostawiając 


francuskiej nauki dla zbrodni- 
czych planów Waszyngtonu. Jo- 
liot-Curie, najwybitniejszy fran- 
cuski specjalista od badań ato- 
mowych, a zarazem przewodni- 
czący Światowego Komitetu 0- 
brońców Pokoju — pierwszy pod 
pisał apel sztokholmski. Joliot- 
Curie, komunista i patriota fran 
vuski stwierdził, że nie odda 
swej wiedzy na usługi agresji 
przeciwko ZSRR. 

Trzeba więc było go usunąć. 
Na rozkaz waszyngtońskich 
spadkobierców hitleryzmu rząd 
Bidault pozbawił Joliot - Curie 
stanowiska. I tym bardziej obłud 
nie brzmią słowa „New York 
Herald Tribune“; 

„Należy ubolewać, że Francja 
straciła usługi wielkiego fizyka 
i jest bardzo prawdopodobne, iż 


jej postępy w dziedzinie energii 


atomowej na tym ucierpią". 

Ucierpią ? To nie obchodzi pa- 
nów z Waszyngtonu, ani ich 
francuskich waletów. Im niepo- 
trzebna jest francuska nauka, 
jeśli nie ma być narzędziem 
zbrodni — tak jak hitlerowcom 
niepotrzebna była taka nauka 
niemiecka, która nie chciała słu 
żyć przygotowaniom do „total- 
nej wojny”. 

Joliot-Curie — „uczony poko- 
ju“, został usunięty przez fa- 
brykantów broni, 


Wzorem japońskich 
faszystów 


W Chabarowsku trybunał wo- 
jenny sądził japońskich zbrod- 


Niej tylko to, co służyło pla- | njarzy wojennych, którzy siali 
om agresji. zagładę w Chinach. Japońskie 
Dzisiaj — trudno było użyć |fabryki śmierci przygotowywały 


| 
| 


Zofia Artymowska 


bakterie dla uśmiercenia milio- 
nów ludzi, 


Ale nie tylko danie komuś tru 
cizny jest zbrodnią. Zbrodnią 
jest również świadome, celowe 
odmówienie choremu lekarstwa. 
Jedno i drugie powoduje śmierć. 

O ile japońscy faszyści w 
bezpośredniej wojnie bakterio- 
logicznej uśmiercali tysiące oby 
wateli — to amerykańscy impe- 
rialiści chcieliby zrobić to sa- 
mo przez „blokadę medyczną”, 
przez pozbawienie krajów obozu 
pokoju, tak niezbędnego środka, 
jakim jest penicylina. 

Pamiętamy, że właśnie Ame- 
rykanie wstrzymali dostawę u- 
rządzeń niezbędnych dla urucho- 
mienia produkcji penicyliny w 
Polsce. Fabryka mimo to ruszy- 
ła, dzięki wysiłkowi naszych in- 
żynierów i robotników. Dzisiaj 
produkuje już pełną parą. Nie 
zahamuje też produkcji penicy- 
liny w Polsce zakaz eksportu 
ekstraktorów. 

Ale sam fakt wydania zakazu 
— świadczy o coraz szerszym 
stosowaniu faszystowskich me- 
tod przez waszyngteńskich kon- 
tynuatorów faszyzmu. Decyzja 
ta oburza każdego uczciwego 
człowieka bez różnicy przekonań. 


Metoda w absurdzie 


„Usunięcie Joliot-Curie — pi- 
sze francuski „Combat“ — jest 
jednym z rezultatów wzrasta- 
jącej psychozy wojennej. Z dnia 
na dzień coraz bardziej brniemy 
w absurdzie.* 


Nie w absurdzie. To, co „Com- 
bat" nazywa absurdem, jest me- 


1 
todą; metodą przygotowywania 


agresji. 
I nie jest przypadkiem, že 
ostrze tej metody skierowane 


jest przeciwko siłom najbardziej 
postępowym zarówno w Stanach 
Zjednoczonych, jak į w krajach 
marsha!llowskich 


— przeciwko 
partiom komunistycznym. 

Dla przygotowania agresji 
przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i krajom demokracji ludo- 
wej — usiłują imperialiści zła- 
mać walkę mas ludowych w kra- 
jach kapitalistycznych, 

Stąd faszystowskie porządki 
w Ameryce, stąd faszystowskie 
porządki wszędzie tam, gdzie się- 
ga łapa amerykańskiego impe- 
rializmu. 

Ale ofensywa przeciwko komu- 
nistom, przeciwko robotnikom 
walezącym o chleb i pokój, prze- 
ciwko wszelkim przejąawom wol- 
nej myśli, przeciwko naukowcom 
i pisarzom, a nawet przeciwko 
chorym, potrzebującym lekarstw 
— daje wręcz przeciwne skutki, 
niż planował Departament Sta- 
nu. 


Od Łodzi do Chicago 


Przeciwko faszystowskiej tre- 


Ści „totalnej dyplomacji“ burzy | 


się postępowa opinia na całym 
świecie. 

Polscy naukowcy, w kraju, 
który otoczył pełną opieką naukę 
pracującą dla pokoju i socjali- 
stycznego jutra rozumieją 
wymowę zachodzących na zacho- 
dzie faktów. 


Profesorowie Uniwersytetu i 
Politechniki Wrocławskiej zwra- 
cają się do ludzi nauki całego 
Świata, wzywając do podpisania 
apelu sztokholmskiego, gdyż 


„wiedzę należy oddać na usługi 
pokojowego budownictwa, 
czynić z niej narzędzia 
mordu i zniszczeń”. 

Profesorowie Uniwersytetu 
Łódzkiego apelują do profesorów 
uniwersytetu w Chicago, do u- 
czonych amerykańskich: 

„Koledzy, mimo 
jaka mas dzieli, należymy do 
jednego wspólnego świata cywili- 
zacji ludzkiej, za której losy 
wszyscy razem ponosimy odpo- 
wiedzialnmość, Uczeni czują i ro- 
zumieją tę jedność świata współ- 
czesnego, ponieważ jedność ta 
opiera się na wspaniałych osiąg- 
nięciach nowoczesnej nauki. Tym 
bardziej na nas ciąży odpowie- 
dzialność za to, by wynalazki 
i osiągnięcia nauki nie zostały 
użyte dla zniszczenia cywiliza- 
C 

Imponujący przebieg akcji 
składania podpisów pod apelem 
sztokholmskim świadczy, że 
imperialistom amerykańskim nie 
się zniszczyć 


nie 
wolno 


przestrzeni 


uda cywilizacji, 
ani zamienić świata w cmenta- 
rzysko. Coraz więcej ludzi rozu- 
mie, że nie wolno czekać na no- 
wą Norymbergę, czy nowy Cha- 
barowsk, po to by sądzić zbrod- 
niarzy wojennych. I każdy nowy 
krok imperialistów amerykań. 
skich demaskujący ich prawdzi- 
we oblicze — jeszcze bardziej 
zwiera szeregi miliarda bojow- 
ników o pokój. Mobilizuje setki 
milionów tych, którzy się jeszcze 
nie zaktywizowali — do walki w 
szeregach wielkiej armii pokoju, 
do podpisywania apelu sztok- 
holmskiego, do wywalczenia 
wspólnego dla wszystkich uczci- 
wych ludzi dobra, jakim jest 
pokój. 


po wojnie, a zapoczątkowali ją 
księża katoliccy przybyli ze 
wschodu, występujący zajadle 
przeciw: granicy na Odrze i Ny- 
sie. 

W roku 1948 arcybiskup Kon- 
rad Groeber z Freiburga dla po- 
parcia akcji księży - wysiedleń- 
ców, ogłosił list pasterski, za- 
wierający bezczelne wezwanie 
do przesiedleńców zza Odry: 
„Jeżeli zapomnielibyście o ślą- 
sku i e innych krajach, z któ- 
rych was wygnano, nie bylibyś- 
cie godni własnej ojczyzny. Za- 
pomnieć o tym nie wolno“. War- 
to przypomnieć, że arcybiskup 
Groeber solidaryzował się zaw- 
sze z doktryną hitlerowską. Na- 
pisał on w swoim czasie książkę, 
pochwalającą „Mit XX stulecia“ 
Rosenberga i był gorącym orę- 
downikiem teorii „Lebensrau- 
mu“, 


W parze z propagandą rewi- 
zjonistyczną idzie planowa ro- 
bota organizacyjna. Wysiedleń- 
cy ze wschodu tworzą pod patro- 
natem księży katolickich * tzw. 
ziomkostwa, organizują kółka 
śpiewacze, stowarzyszenia, brac- 
twa, koła sodalicji itp. Istotą 
ich działalności jest propagan- 


da rewizjonizmu. Młodzież z 
Akcji Katolickiej i sodalicji 
uchwala deklaracje i apele w 


sprawie rewizji granic. 


Prowokacyjne uchwały 


Sekretariat kurii biskupiej w 
Kolonii przesłał okupantom za- 
chodnim rezolucję, uchwaloną 
na zjeździe w Kónigstein przez 
2.800 księży katolickich wysied- 
lonych z Polski i Czechosłowa- 
cji. W rezolucji tej księża doma- 
gają się „zwrotu ojczyzny” i 
„prawa powrotu na dawne tere- 
ny misyjne”, 


W Wirtembergii księża nie- 
mieccy ze Śląska uchwalili, że 
nadal uważać się będą za pro- 
boszczów parafii śląskich, z któ- 
rych zostali wysiedleni. Podob- 
ną rezolucję uchwalili księża i 
pastorzy z Gdańska i b. Prus 
Wschodnich. 

Ci to właśnie księża zapocząt- 
kowali kampanię  rewizjoni- 
styczną, podjętą później przez 
episkopat niemiecki, którego po- 
glądy wyraził biskup Hildes- 
heimu, ks. Maches, pisząc w lis- 
cie pasterskim, że „granica nie- 
miecka na wschodzie wymaga 
bezwzględnej zmiany”. 


Na tak przygotowany grunt 
trafił list Papieża do biskupów 
niemieckich z 1 marca 1948 ro- 
ku. Wywołał on ogromną radość 
wśród  rewizjonistów niemiec- 
kich. Organ magnatów stalo- 
wych  „Westfallischer Kurier“ 
pisał, że Watykan nigdy, ani 
jednym słowem nie wyraził po- 
parcia granicy na Odrze i Ny- 
sie.  Rewizjoniści niemieccy 
uznali Watykan za swego sojusz- 
wka. 

Wzmaga się teraz agitacja 
wśród ludności Niemiec i wśród 
wysiedleńców. Niemieccy szowini 
styczni duchowni katoliccy prze- 


zumieniu z kurią arcybiskupią w 
Kolonii, za poparciem pełnomoc- 
nika watykańskiego do spraw u. 
chodźców, biskupa Dirichsa, u- 
tworzona zostaje na bazie trzy- 
strefowej tzw. „Katolicka Rada 
Uchodźców“ — jeden z najczyn- 
niejszych ośrodków propagandy 
rewizjonistycznej, 


Głos katolików polskich 
w Niemczech 


O roli tych organizacji i ich 
duchownych przywódców mówiło 
najlepiej pismo katolików pol- 
skich w Niemczech do papieża i 
episkopatu niemieckiego, wysła. 
ne we wrześniu 1948 roku — jak 
dotąd oczywiście bez odpowiedzi. 
W piśmie tyn. czytaliśmy m. in.: 


„W oczekiwaniu na repatria- 
cję do ojczyzny, z bólem serca 
stwierdzamy, że ostatnie lata po 
bytu w Niemczech zatrute są po- 
wiewem nienawiści nacjonalisty- 
cznej. Nawet najwyżsi dostojni- 
cy kościoła, jak kardynał Frings 
ulegli prądowi kampanii anty- 
polskiej. Szczególnie kuria arcy- 
biskupia w Kolonii toleruje po. 
stępowanie pewnych duchow. 
nych.. mamy na myśli manife- 
stację duchowieństwa w Aurich, 
urządzoną z inicjatywy ks. Leo- 
na Christopha, antypolską de- 
monstrację duchowieństwa w 
Kónigstein, pętycję dr prałata 
Monse skierowaną do Bevina. 
Myślimy o działalności wielu in. 
nych duchownych, jak ks. Kar- 
tza, ks. wikariusza kapitulnego 
dr Piontka, ks. dr Kathera i ks. 
Uliszki, Duchowni ci... umacniają 
rewizjonistyczne dążenia w spo- 
łeczeństwie niemieckim i utwier.- 
dzają katolików niemieckich w 
duchu antypolskim i odweto. 
wym“, Tak opisali prawdę o ko. 
ścielnym rewizjonizmie emigran. 
ci polscy w Niemczech. 


Agentury imperializmu 


Jasne jest, że wystąpienia od. 
wetowe niemieckiego kleru znaj. 
dowały jawne poparcie w kołach 
watykańskich i w pałacu kardy- 
nała Spellmana w Nowym Jorku. 


Częste wizyty kardynałów nie. 
mieckich w Watykanie i w No- 
wym Jorku nie pozostają oczy- 
wiście bez wpływu na akcję po- 
lityczną niemieckiego kleru. Tam 
gdzie jawni hitlerowcy nie czu- 
ją się na siłach, aby występo- 
wać otwarcie przeciwko Polsce 
i Związkowi Radzieckiemu, reak- 
cja niemiecka wysyła swych ko- 
ścielnych dostojników. 


Łącznikiem między klerem nie 
mieckim a Watykanem jest za- 
równo były przywódca katolie- 
kiego „Centrum“ prałat Ka@s, 
jak i tzw. Collegium Germani- 
cum, gdzie pracuje cały szereg 
wysokich duchownych, urabiają- 
cych opinię rządzących sfer Wa- 
tykanu w sprawach Niemiec. Z 
drugiej strony łącznikiem mię- 
dzy kardynałem Fringsem a 
Wall _ Street i kardynałem Spell 
manem jest biskup Muench, mia 


nich poświęcają cały swój czas 
agitacji antypolskiej. W poro- 


siedleni z naszych ziem zachod- | nowany początkowo wizytatorem 


apostolskim w Niemczech, po u. 
tworzeniu zaś rządu w Bonn — 
nuncjuszem przy  Adenauerze. 
Warto zaznaczyć, że Watykan 
po raz pierwszy mianował nun- 
cjuszem Amerykanina, albowiem 
biskup Muench pochodzi z Mil. 
waukee (USA) i przez długi czas 
był naczelnym kapelanem wojsk 
amerykańskich w Niemczech. 
Kościelny odcinek amerykań. 
skiego imperializmu uzależnił 
kler niemiecki od interesów 
Wall . Street, które w Watyka- 
nie reprezentuje kardynał Spell. 
man, „najlepszy przyjaciel kar. 
dynała Frangsa', jak pisał nie- 
dawno reakcyjny tygodnik „Die 
Zeit“ w Hamburgu. W miarę 
trudności jakie anglo . amery- 
kańscy kolonizatorzy napotyka- 
ją przy realizacji swych planów 
wojennych, wzmaga się propa- 
ganda rewizjonistyczna Sszowie 
nistycznych księży niemieckich. 


Na marginesie 


Fauna 
Wielkiej Brytanii 


Przez usta maluczkich — 
twierdzi przysłowie — przema 
wia zwykle prawda. A czasem 
przez usta wcale nie malucz- 
kich, lecz właśnie grubych ryb. 
Oto organ wielkiej finansjery 
amerykańskiej, „Fortune“ w 
dłuższym artykule wystawił świa 
dectwo moralności brytyjskim 
labourzystom. I uczynił tak, że 
nie można lepiej. 


„Socjaliści Wielkiej Brytani 
— twierdzi pismo — nie prze- 
szkadzają już brytyjskim kapi- 
talistom... Mówienie, że socjali- 
ści brytyjscy przestali wierzyć 
w socjalizm było by zbyt daleko 
idące, niemniej jednak należy 
stwierdzić, iż zrezygnowali oni 
z niego jako narzędzia lub celu 
polityki rządowej...“ 

A więc ani cel, ani narzędzia, 
Tylko szyld. I dla upozoro» 
wania „różnic“ toczy się walka 
na wyzwiska między partiami. 

Brytyjscy robotnicy nie lubią 
konserwatystów. To fakt, Korzy 
sta z tego labourzystowski mia 
nister Shinwell, który — realia 
zując faktycznie politykę Chun 
chilla — publicznie obrzuca go 
wyzwiskami. Pan Shinwell pos 
wiedział bowiem w Manchester 
na zebraniu włókniarzy: | 


„Churchill jest arogancki, zło= 
śliwy, nieodpowiedzialny 4 tak 
szkodliwy jak czambuł małp". 

Charakterystyka naogół trafa 
na, chociaż nieco zbyt łagodna, 
Przypomnimy, że w czasie niee 
dawnej kampanii wyborczej w 
Anglii Churchill z kolei okrea 
ślił labourzystów, jako „bezgłoa 
we koty, nie mogące znaleźć wla 
snego ogona”, 

W świetle tych uczonych zoolo 
gicznych rozważań otrzymujemy 
głęboką charakterystykę polity4 
cznego życia Wielkiej Brytanii 
„Socjaliści* nie przeszkadzają 
kapitalistom. Konserwatyści sq 
stadem małp. Labourzyści zań 
— bezgłowymi kotami, 

Pozostawiamy te oceny bes 
żadnych zmian. Bo czy odwa 
żyłby się ktoś twierdzić, że wyd 
aoko i szlachetnie urodzeni dżeni 
telment.. kłamią? STAB, 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Własnym wysiłkiem uporządkujemy 


szkolne 


Nasz korespondent tow. Jerzy ! 
Wójcik z Sandomierza pisze: 
„Todzież szkolna Państwowych 
Za ład w ksatołocua w przetwór 
stwie i handlu czredniczym w San- 
domierzu, zrzeszora w huicu ŚP, 
prowadzi prare nad budową bu:ska 
do siatkowki, kəszyšówki i piłki 
nrzaej, Na dość długi i szeroki pas 
g5sun ciąvnący się obrk burtyn 
ku szkolnego zostały wywiewrame 
wielkie liaści giiny I ziemi z lun- 
damentów pod gmach zbudowany 
obok zakładu szko!nego, a przezna: 
ceny na winiarnię. Junacy SP za 
zgodą dyrekcji szkoły | komendan- 
ta hufca postanowil uperządkuwać, 
w;równać i duprowadzić do takiego 
sianu ten obszar ziemi, by można | 
było na nim bez żadnych prze-znóu 
odbywać ćwiczenia gimnastyczne. 


ru, 


Prace 
początkiem 


porządkowe rozpoczęto z 
roku szko!nego. Balo 
w nich udział 5 plutonów. Kazdy 
z nich liczył przeciętnie 30 juna- 
ków i junaczek. Poszczególne plu- 
tony przystąpiły do wsnółzawodnie- 
twa między sobą. Codziennie pra- 


boisko 
cawał jeden z plutonaw. Każdy 
muton byt podzielony na trzy-uso- 
buwe zespoły, które rywalizowały 
ze sobą w pracy. Piasek wywożeno 
taszsamtii o kilkadziesiąt melrów đa- 
lej I zasypywano nim wczelkie nie 
równości i doły. W ten sposóh prze 
dinżano i powiększano przyszłe bo- 
Junacy i junaczki pracował 
z zapaiem. Pa skanczonej pracy z 
zadowoleniem oglądali jej wyniki I 
porównywali z oslągnięciami in- 
nych plutonów. Jeśli porównanie to 
wypadło na niekorzyść któregoś 7 
plutonów, pluton ten postanawial 
pracować wydatniej 1 sprawniej. 
Łącznie cały hufiec wywiózł z hoiska 
59 tys. taczek ziemi I w ten sposób 
oczyszczono trzy czwarte calego bol- 
ska. 

Prace przerwane w okresie zimo- 
wym zostały ohecnie wznowione. 
Niebawem roboty zostaną zaknńczo- 
na i szkoła będzie puslładała wła- 
sne boisko, na którym moeżna hę- 
dzie przeprowadzać treningi ł spę- 
dzać czas wolny od lekrji przy róż- 


isko. 


nego rodzaju sportowych rozryw- 
kach." 


Pod rozwagę płockiej dyrekcji PKS 


Nasz korespondent tow. Cze-| 
sław Fabisiak z  Bodzanowa, 
pow. płocki, omawia niedosiąg- 
nięcia w płockiej dyrekcji PKS: 


„Dnia 6 kwietnia br. na przy- 
sianku PKS w Płocku grupka iudzi 
na próżno czekała rankiem na Sa- 
riochód w kierunku Drobina W 
końcu oznajmiono im, że zegar sta- 
cii opóźnia się i samochód już nd- 
jechał Osohy czekające na auto- 
bus nie wiedziały o tym. ponieważ 
nie zapowiedziano adjazdu. 
zsznarczyć, że ludziom tym nie ho- 
norowano wykupionych biletów w 
innych autobusach, 1 że cześć 2 
pich musiała czekać na najbliższy 
wóz aż 21 godziny. Fakt ten nie wy- 
maga komentarzy. 

A oto innego rodzaju „usterki“ 


Należy | 


przystanek PKS w Trzaskach, gm. 
Sławęcin, gdzie mieści się szkała ł 
spółdzielnia. Tymczasem nie wia- 
domo, z jakich powodów przysta- 
nek zrobiono w Małocinie, zdala od 
wsł, bez żadnego schronienia przed 
deszczem. Sądzę, że takie decyzje, 
jak ustalenie przystanków, powin- 
no się omawiać z odpowiednimi in- 
stytucjami zainteresowanych miej- 
scowości. 

Należałohy się również zastanowić 
nad dodaniem na limi Płock—Wyv- 
szegród jeszcze jednega przystanku, 
a mianowicie w KMruhicach. Jest to 
duża wieś z 17-miooddziałową szko- 
ła spółdzielnią I mieczarnią. Z przy 
stanku tego korzystalyhy również 
liczne wsie sasiedzkie. 

Zaznaczam, że wszystkie te uwa- 
gi wyrażają nie tytko moją opinie, 


w pracy płockiej dvrekcji PES: 
Od dawna projektowano zrobić 


ale opinię zainteresowanej ludncś- 
EU 


Otwarcie wystawy malarstwa 


rosyjskiego w Łodzi 


W galerii Państwowego Mu- 


zenm Sztuki w Łodzi otwarta 
została wystawa malarstwa ro- 
syjskiego. Wystawa zawiera 
obrazy, pochodzace ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w War- 
szawie oraz Łódzkiego Muzeum 
Sztuki. 

Otwarcia Wystawy dokonał 
ministet kultury i sztuki Ste- 
fan Dybowski. 

Na wystawie znajdują się 


dzieła malarzy rosyjskich, zaczy- 
nając od Andrzeja Rubłewa, ma- 
larza ikon z początków XV wie- 
ku, poprzez malarstwo XVIII i 
XIX stulecia aż do przedstawi- 
cieli współczesnego malarstwa 
radzieckiego, reprezentowanego 
przez Sokoła - Skale, Jefanowa, 


Wasiljewa, Osienicwa i in. Obok 


dzieł oryginalnych znajdujemy 
również na wystawie reproduk- 


cje, zaopatrzone w komentarze, 


“Rozwój produkcji prefabrykatów 
to wydatne skrócenie czasu budowy 


W związku z olbrzymim roz- 
wojem naszego budownictwa — 
dyrektor ekonomiczny Centrali 
Zakładów Prefabrykacji, Broni- 
sław Nietyksza udzielił przed- 
stawicielowi PAP wyczerpują- 
cych informacji na temat rozwo 
ju przemysłu prefabrykacyjne- 
£0. 

W chwili obecnej CZP posia- 
da w kraju kilkadziesiąt różnych 
zakładów prefabrykacyjnych, wy 
twarzających około 300 różnych 
elementów budowlanych. 

Już w roku bieżącym, produk- 
cia prefabrykatów wzrośnie dwu 
krotnie, Równocześnie rozpoczę- 
to budowę nowych wielkich kom 
binatów prefabrykacyjnych. 

Przewiduje się m. in. urucho- 
m'enie produkcji betonów stru- 
rowych, tj. udoskonalonego żel- 
beżu, który zmniejsza koszty bu 
dowy w porównaniu z drzewem i 
żelazem o około 30 proc., umoż- 
liwiające jednocześnie całkowitą 
mechanizację prac. 


Drugim nowym działem pro- 
dukeji będzie fabrykacja lekkich 
betonów. Zastosowanie lekkich 
betonów w budownictwie umoż- 
liwi skrócenie czasu budowy o 
ok. 50 proc. i przyczyni się do 
obniżenia ogólnych kosztów bu- 
dowy o okcło 50 proc, 


Oddzielny dział produkcji sta- 
nowić będą wytwórnie domów 
prefabrykowanych. W ciągu naj- 
bliższego 6-lecia powstanie kil- 
ka fabryk produkujących domy 
prefabrykowane. 


Przewiduje się również urucho 
mienie produkcji t. zw. tynków 
trwałych, zarówno zewnętrz- 
nych jak i wewnętrznych, nakła- 
danych metodą natryskową. 


Ostatnim wreszcie 
działem produkcji będzie fabry- 
kacja płyt podłogowych z masy 
elastycznej, o tych samych wła- 
ściwościach, co podłogi drewnia- 
ne. 


Drugi wyładunek szybkościowy 
w porcie szczecińskim 


Do nabrzeża Starówka w por- 


cie szczecińskim przybił fiński 
statek s/s „Bore II“ z ładun- 
kiem 925 ton. Wyładunek tego 


statku ukończony został w cią- 
gu 15 godz. i 10 minut. 

Załoga nabrzeża Starówka, re 
plizując zobowiazania długofa- 
lowe wykonała 135 proce. normy, 
przyśpieszając wyładowanie stat 
ku n 42 godz. i 50 minut (norma 
— 58 godzin). Grupa przodowni 
ka pracy Dwojakowskiego wyła- 
dowała 161 ton, a grupa Brysz- 
czego w ciągu jednej zmiany 
153 tony. 


Z kolei załoga nabrzeża Gli- 
wiekiego, dokąd przyholowano 
statek przeprowadziła załadunek 
węgła w ciągu 26 godz, i 5 mi- 
nut, czyli o 59 godz. i 15 minut 
krócej, niż przewiduje norma. 

Przy rekordowym załadunku 
s/s „Bore IH“ wyróżnili się try- 
merzy: Marian Bojak, Franci- 
szek Gwajdziński, Józef Pietrzye 
ki, Mieczysław Świątek, Włady- 
sław Boryca, Andrzej Wlazlak, 
Jan Strakowzki, Michał Maksy- 
lewicz, Józef Marciniak i przo- 
downik Zygmunt Sławiński. 


LERSZACI 


Sra ASSAS 


6 MAŁŻEŃSTW ODZNACZONYCH 
ZŁOTYMI KEZYŻAMI ZASŁUGI 
W sali Prezydium Mlejsklej Ra- 

dy Narodowej w Krakowie ofdvyla 

sie Uroczystość dekoracii złoty mi 

krzyżami zasługi sześciu małżeństw 

robotniczych, które ubchodziiy „zło 
te gody“, 


460 TYŚ. ZŁ. ZAOSZCZFDZIŁ 
KOWAL WIEJSKI 


Kowal Jan Szczepański z Państwa 
wego Gospodarstwa Rolnego w Diu- 
towie pow. laskiego, w ramach 
podiętego zobawiącenia długofaio - 
wego, wyremontował na dwa tygcd 
nie przed terminem 47 różnych ma- 
szyn żniwnych. Oszczędności wyni- 
kająre z tego tytułu sięgają kwoty 
400 tys. zł 


REDYK OWIEC ZAKOŃCZONY 
Tegoroczny redyk owiec zaczął 


się o 2 tygodnie wcześniej, niż w 
uh. roku. Już 24 kwietnia odszedł 
pierwszy transport kolejowy owiec 


2 Nowego Targu. 


Przed pierwszym mala redyk zo- 
stał zaknńczony. a ponad 25 tys. 
awise z pow. Nowy Targ, Żywiec, 
Myślenice 1 Limanowa znalazło się 
na zielonych pastwiskach. 


URUCHOMIENIE UZDROWISKA 
h W ŻEGIESTOWIE - ZDROJU 


W dniu 1 maja hr. zostało oddane 
do użytku kuracjuszy uzdrowisko 
Żegiestów — Zdrój, położone w Jed 
nym z najpiękniejszych zakątków 
Polski, w odległości kilkunastu ki- 
lometrów cd Krynicy. 


Specjalnością Żeglestowa jest le- 
czenie chorób serca i naczyń krwio 
nośnych oraz zaburzeń przewodu 
pokarmowego. 


nowym 


TRYBUNA LUDU 


Przodownicy pracy 
zwiedzają Targi Poznańskie 


(OD WŁASNEGO KORESPUNDENTA „TRYBUNY LUDU") 


Zxiedzając pawilon radziecki 
na Międzynarodowych Targach 
w Poznaniu przyłączam się do 
grup przodowników pracy, prze- 
ważnie robotników poznańskich 
Zakładów im. J. Stalina. Oma- 
wiając z ożywieniem eksponaty 
obeszli już cały pawilon i zamie- 
rzaja iść dalej. Tylko że jeden z 
towarzyszy się zgubił.. Ale 
wreszcie znajdują go przy jed- 
nej z maszyn. 

x 

— Słuchaj, musimy iść dalej. 
Pierwsza godzina, a trzeba je= 
cze zobaczyć kraje demokracji 
ludowej i nasze pawilony. No, 
chodź już! 

W pawilonie Związku Radziec. 
kiero na Międzynarodowych Ter 
gach Poznańskich eksponaty u- 
stawione są kilkoma pierścienia. 
mi w wielkiej „rotundzie* Wieży 
Górnośląskiej. Pierwszy i naj- 
większy pierścień zajmują ma- 
szyny włókiennicze, aparatury 
projekcyjne i telewizyjne, obra- 
biarki... 

Tu właśnie „utknął* tow. Ma. 
ksymilian Jakubowski przodow- 
nik pracy z poznańskich Zakła- 
dów im. Józefa Stalina i zdaje 
się nie słyszeć nawaływań towa- 
rzysza. Nie może oderwać się od 
jednej z frezarek. 


* 
— Bo, widzisz, Józef, — tlu- 
maczy tow. Zakrzewskiemu, z 
którym zwiedza Targi — to ni- 


by taka sama frezarka, jak mo- 
ja. Tylko że u mnie oliwa, po 
przepłukaniu maszyny spływa 
brudna i na tym koniec, a tu 
jest takie urządzenie, że oliwa 
płynie przez filtry i automa- 
tycznie wraca z powrotem. W 
ten sposób można ją użyć kil- 
ka razy. Pomyśl, co za oszczęd- 
ność! 


W. białym, wielkim pawilonie, 
mieszczącym eksponaty krajów 
demokracji ludowej, rolę prze- 
wodnika naszej grupy obejmuje 


dobrowolnie tow. Zakrzewski. 
Przed wojną — zwykly robotnik, 
a częściej bezrobotny, dziś — 


nrzodownik pracy poznańskich 
Warsztatów Kolejowych. 

Tow. Zakrzewski ogląda Targi 
nie po raz pierwszy, toteż chęt- 
nie nawirzuje do przesziości. 
Gdy przechodzimy wzdłuż stoisk 
Rumunii, Bułgarii, Albenii i 
Węgier — tow. Zakrzewski 
wskazuje na wyraźny postęp 
sospodzrczy tych krajów. Uv 
dacznia się on w zestewieniu z 
ubiegłym rokiem, a cóż dopiero 
w porównaniu z latami przed- 
wojennymi. 

— Co Węgry za kapitalistów 
miały do pokazania? A teraz, 
spójrzcie tylko na te „nożycz- 


ki“ — tow. Zakrzewski wskazu- 
je na wielką maszynę — wyko- 


nują one 8 cięć żelazą na mi- 
nutę! 


-- Patrzcie, niemieccy przo- 
downicy pracy! — woła tow. 
Borowska z Zakładów im. 


J. Stalina, stając u progu stoi- 
ska Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. I wskazuje foto- 
grafie, umieszczone nad ekspo- 
natami: „Hans Richter — przo- 
downik pracy na roli 200 
proc. normy“. „Erika Wolff — 
przodownica w fabryce optycz- 


nej — 250 proce. normy“. 
x 
Przy zwiedzaniu pawilonu 


Czechosiowacji „gubi się' z na- 
szej grupy tow. Smiatacz, czło- 
nek zarządu spółdzielni produk- 
cyjnej w Bobrowikach. Odnajdu. 
jemy go wreszcie przed pawilo- 
nem, gdzie krąży w skupieniu 
wokól wyrywacza do kartofli i 
buraków. To nowość wśród eks- 
ponatów czeskich. Tegoe nie wi- 
działa jeszcze wieś polska. „Po- 
gadam ze swoimi — mówi tow. 
Smiatacz — i namówię, żebyś- 
my kupili tę maszynę dla na- 
szej spółdzielni". ; 


Tow. Zakrzewski upomina 


jednak swoją gromadkę, że czas 
iść dalej. 

Dalej — to znaczy na olbrzy- 
mi plac, przepełniony maszyna- 
mi produkcji radzieckiej. 

Tu po prostu trudno prze- 
pchać się przez tłumy. Ludzie, 
zadzierając głowy, podziwiają 
wysokość wieży wiertniczej i 
dźwigu, który góruje nad cały- 
mi Targami; zdumiewają się 
szybkością obrotów gigantycz- 
nego bagieru i imponującą ko- 
pzczką, wzdychając, że przyda- 
Ivby się takie w naszym bu- 
downictwie, śledzą z napięciem 
precę wielkiej maszyny drogo- 
wej, zachwycają się piękną no- 
woczeaną linią samochodu ZIM, 


vrodukcji Zakładów im. Moło- 
towa w r. 1950. a 
Przed wspaniałym kombaj- 
nem zbożowym tow. Smiatacz 
staje, jak wryty. 
— Widzicie, SŚmiatacz — mó- 
wi tow. Zakrzewski — jakeście 


siedzieli na swoich 5 hektarach 
to nie mielibyście nawet co ro- 
bić z taką maszyną. Bo jakże 
by się obróciła na takim polet- 
ku. Za to teraz, na gromadz- 
kie — ona w sam raz. 


xk 


W polskim pawilonie przemy- 
slu włókienniczego festony róż- 
nobarwnych tkanin olśniewają 
przede wszystkim tow. Borow- 
ską, która głośno obmyśla, któ- 
ry z tych materiałów bedzie 
najlepszy na sukienkę. A tow. 
Jakubowski pokpiwa: 

— Widzicie ją, na gwintów- 
ce pracuje, przodownica, a bat- 
dziej się na materiały ogląda, 
niż na maszyny. 


x 


Przed pawilonem rolnietwa, w 
którym tow. Śmiatacz pokazu- 
jąc makietę wzorowej spółdzielni 
produkcyjnej zapewnia, że u 
nich, w Bobrowikach, za 2—3 Ja- 
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Ill wystawa gazetek ściennych 


Wczoraj w sali Stoł. Rady Na 
rodowej przy ul. Chmielnej 7 
otwarta została III Wystawa 
Zakładowych i Szkolnych Gaze- 
tek Ściennych. 

Na wystawie zgromadzono kil 
kadziesiąt gazetek z różnych fa- 
bryk i zakładów pracy oraz 
warszawskich szkół średnich i 
podstawowych. Wszystkie pa- 
zetki zostały wykonane na dzień 
1 Maja. 

Na łamach tych gazetek ro- 
botnicy i robotnice, piszą jak 
wykonywali zobowiązania pro- 
dukcyjne, podjęte dla uczczenia 
1 Maja, piszą, jak ich załogi 
walczą z bumelanetwem, jak 
walczą o oszczędność. Widzimy 
liczne korespondencje, opisujące 
racjonalizatorskie pomysły, mó- 
wiące o osiągnięciach 'przodow- 
ników pracy, wzroście socjali- 
stycznego współzawodnictwa 
pracy. 

Młodzież szkolna pisze na ła- 
mach gazetek ściennych, jak w 
ich szkole przebiega walka o 
lepsze wyniki w nauce, walka o 
100 proc. frekwencję na lek- 
cjach, 

Większość gazetek wykonana 
jest bardzo ładnie graficznie. 
Widzimy liczne rysunki, kary- 
katury, zdjęcia. Wśród zwiedza- 
jących wielkie zainteresowanie 
wzbudziły gazetki wydawane 
drukiem przez załogę budującą 
wielkie osiedle mieszkaniowe w 
Warszawie Muranów, oraz 


© 

w Warszawie 
przez załogę Wojskowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego, 

Gazetka zalogi Muranowa „Na 
budowie”, zawiera 8 stron. Pod 
względem treści i graficznego 
wykonania gazetka „Na budo- 
wie“ stoi na bardzo wysokim 
poziomie. W artykule redakcyj- 
nym Komitet Redakcyjny pisze, 
że czolowym zadaniem pisma za 
logi Muranowa jest walką z bu- 
melanctwem i marnotrawstwem, 
walka o piany produkcyjne, po- 
pularyzacja ruchu nowatorskie- 
go i współzawodnictwa. 


Wystawa wzbudziła wielkie za 
interesowanie wśród licznie przy 
byłych tu redaktorów i ezłonków 
Komitetów Redakcyjnych zakła- 
dowych i szkolnych gazetek 
ściennych. Tu na wystawie ma- 
ją oni możność porównywania, 
mają możność wzbogacenia 
swoich doświadczeń, które będą 
im bardzo pomocne w pracy 
przy redagowaniu dalszych nu- 
merów gazetek zakładowych. 


III wystawa gazetek ścien- 
nych da im bogaty materiał do 
dyskusji, ułatwi im pracę przy 
postawieniu swoich gazetek na 
jeszcze wyższym poziomie. Do- 
brze redagowana gazetka ścien- 
na jest bowiem trybuną całej 
załogi, za pośrednictwem której 


mają oni możność wymiany 
swoich doświadczeń, mają moż- 
ność krytykowania  niedocią- 
gnięć. 


Nie ulega wątpliwości, że nie 
wszystkie gazetki zgromadzone 
na wystawie są dobre. Nie wszy. 
stkie z nich bowiem dostatecz- 
nie dobrze odzwierciedlają ży- 
cie zakładu, życie zalogi. Zbyt 
wiele jest korespondencji na te- 
maty ogólno - polityczne, mniej 
natomiast korespondeneji mówią 
cych o istotnych zagadnieniech, 
dotyczących przede wszystkim 
Życia danego zakładu. Niemniej 
jednak dzięki wystawie, jak 
również współpracy poszczegól- 
nych Komitetów Redakcyjnych 
gazetek ściennych, oraz dzięki 
pomocy dziennikarzy, którzy za- 
deklarowali swą pomoc Komi- 
tetom, braki te da się usunąć. 


Oceniając wystawę należy 
stwierdzić, że w ciągu ostatnie- 
go okresu gazetki redagowane 
przez poszczególne zespoły To- 
botnicze są coraz lepsze. Znacz- 
nie lepsze niż gazetki zgroma- 
dzone na I i na H wystawie, 


Wielkie zainteresowanie, ja- 
kim cieszy się wystawa, ożywio- 
ne dyskusje wśród zwiedzają- 
cych są najlepszym dowodem, 
że sprawa gazetek ściennych ma 
coraz więcej zwolenników, że 
coraz więcej robotników, pra- 
cowników urzędów i instytucji, 
chce brać udział w pracy przy 
redagowaniu gazetek, a co za 
tym idzie, że będą ona coraz 
lepsze, 


W. I. 


Szkolenie nowych kadr kierowniczych 
w kolejnictwie 


Tow. Jan Szafrański do roku 
1939 pracował w parowozowni w 
Warszawie, jako ślusarz. Po wy- 
zwoleniu objął stanowisko zawia 
dowcy parowozowni w Pruszko- 
wie, a po oswobodzeniu Gdańska 
został delegowany do organizo- 
wania tam parowozowni. W r. 
1948/49 tow. Szafrański rozpo- 
czął studia na Wyższym Kursie 
Administracyjnym, zorganizowa- 
nym przez Min. Komunikacji i 
zdobył wykształcenie potrzebne 
do objęcia stanowiska kierowni- 
czego. (Od marca 1949 r. tow. 
Szafrański pełni obowiązki wice- 
dyrektora Kolei Państwowych w 
Krakowie. 

'Tokarzami warsztatów kolejo- 
wych byli przed wojną tow. tow.: 
Stefan  Mrowicki i Franciszek 
Małecki. Dziś pierwszy z nich 
jest wicedyrektorem KP we Wro 
cławiu, drugi — zastępcą naczel 
nika Biura Kadr w DOKP War- 
szawą, 


U poństaw awansu 
— ofiarna praca 


Droga, którą przeszli tow. 
tow.: Szafrański, Mrowicki, Ma- 
łecki i wielu innych — dziś wy- 
suniętych na odpowiedzialne kie 
rownicze stanowiska w naszym 
kolejnictwie — była prawie jed- 


| naka, U podstaw ich awansu le- | 


Biblioteka, świetlica, prasa, gazetka ścienna — w każdym zakładzie 


żała wytężona, ofiarna praca 
nad odbudową kolejnictwa w Pol 
sce Iludewej i usilna, skrupulat- 
na praca nad rozszerzeniem za- 
kresu swych wiadomości. 

Ministerstwo Komunikacji i 
Dyr. Gen. Kolei Państwowych u- 
ruchomiły — głównie w ciągu 8 
ubiegłych lat — specjalne kursy 
dla pracowników, mających da- 
ne do objęcia kierowniczych sta- 
nowisk oraz zorganizowały dla 
nich pomoc w odbywaniu normal 
nych studiów na średnich i wyż- 
szych uczelniach. 


Przy typowaniu słuchaczy na 
te uczelnie zwrócono szczególną 
uwagę na tych pracowników fi- 
zycznych z warsztatów, parowo- 
zowni i odcinków kolejowych, 
którzy -wykazywali duże doświad 
czenie zawodowe i wyrobienie 
klasowe, lecz nie posiadali odpo- 
wiedniego wykształcenia facho- 
wego i ogólnego. 

Absolwenci kursów, prowadzo- 
nych przez resort komunikacji, 
rekrutowali się w 62 proc. z kla- 
sy robotniczej, w 27 proc. z chło 
pów i w 11 proc. z inteligencji 
pracującej. Dziś już wszyscy zaj- 
mują stanowiska wieedyrekto- 
rów, naczelników biur i wydzia- 
łów oraz inspektorów kontroli. 

Ogółem od lipca 1914 r. do lip- 
ca 1949 r. w resorcie komunika- 


cji awansowało ogółem 5.013 o- 
sób, w tym 2.214 (1.630 robotni- 
ków) na stanowiska techniczne, 
a 2.799 (528 robotników) na sta- 
nowiska administracyjne, 


Dalsza rozbudowa 
akcji szkoleniowej 


Ww planie 6-letnim przewidzia- 
na jest znaczna rozbudowa akcji 
szkoleniowej. Ponadto już w r. 
bież. organiznje się speejalne kur 
sy dla kobiet, których dotych- 
czas na kierowniczych stanowi- 
skach w kolejnictwie było zale- 
dwie 5 proe. 

Przy typowaniu na wyższe sta 
nowiska będą brane pod uwagę 
przede wszystkim: zmysł organi 
zacyjny, zdolności, inteligencja, 
poczucie obowiązku oraz wyrobie 
nie społeczno - polityczne. Spe- 
cjalna uwaga zwrócona będzie 
na racjonalizatorów i przodowni- 
ków pracy, 


y Rzeczą organizacji partyjnych 
1 związkowych jest dopilnowanie, 
aby na kierownicze stanowiska w 
kolejnictwie przyszły jednostki 
najmocniej związane z klasą ro- 
botniczą i zarazem odpowiednio 
przygotowane do pełnienia 
swych odpowiedzialnych obowiąz 
ków. 
R. LITWIN 


ta będzie zupełnie tak samo — 
grupa przystaje na placu, za- 
pełnionym maszynami rolniczy- 
mi. Są tu nasze traktory „Ur- 
sus“, Żniwiarki, snopowiązałki, 
siewniki — produkcja fabryk z 
całego kraju. 


zk 


Maszyny, maszyny, maszyny. 
Dla przeciętnego widza — splot 
niezrozumiałych mechanizmów. 
Dla .przodowników pracy, me- 
chaników — nieledwie to żywe 
organizmy. 


Nad olbrzymią halą polskieo 
przemyslu ciężkiego, energety- 
ki i górnictwa w witrażowym 
oknie, symboliczne malowidlo 
| przedstawia górników, hutni- 
tików i metuloweów przy pracy, 

Napis głosi: „Naprzód do 
planu 6-letniego! Wykonamy i 
przekroczymy plan na rok 
1950!" 


Obchodzimy stoisko za stoi- 
skiem, oglądamy maszynę za 
maszyną. Nasi przodownicy chci- 
wie sluchaja uwag wypowiada- 
nych przez jakiegoś Czecha i 
radzieckiego inżyniera, a doty- 
czących najnowszej polskiej o- 
brabiarki. 

Tow. Jakubowski, który był 
w Związku Radzieckim szep- 
tem tlumaczy z rosyjskiego: „To 
poważne osiągnięcie... prawdzi- 
wa nowość produkcyjna... idą 
naprzód“, 


— No i cóż, towarzysze — 
mówi tow. Zakrzewski, gdy vo 
wyjściu z hali Nr 1 zalrzymu- 
jemy się przed nowym wagonem 
sypialnym, którym chlubią się 
Zakłady im. J. Stalina. — Wi- 
dzicie teraz różnicę: U nas pra- 
wie co druga maszyna to no- 
wość produkcyjna. Na stoiskach 
państw kanitalistycznych oglą- 
daliśmy tylko same eksponaty, 
a u nas widać człowieka, który 
je wykonał, Tak, tak towarzy- 
sze — wystarczy obejść wszyst 
kie pawilony targowe, aby czar- 
no na bialym ujrzeć wyższość 
gospodarki socjalistycznej nad 
kapitalistyczną. A dlaczego tak 
jest, dlaczego corez więcej pro- 
dukujemy i coraz lepiej? Bo na 
swoim i dla siehie pracujemy, 
towarzysze. 


xk 


Rozstajemy się przed pawilo- 


nem Zw. Radzieckiego. Tow. 
Smiatacz spieszy na pociąg, 
tow. Borowska biegnie kupić 


coś na kiermaszu, a tow. Za- 
krzewski chce jeszcze zobaczyć 
swój własny portret, wystawio- 
ny w pawilonie Komunikacji. 
Natomiast tow. Jakubowski 
znów zawraca do pawilonu ra- 


dzieckiego: 

— Muszę się jeszcze przypa- 
trzyć tej frezuree. Nie usnę 
spokojnie, dopóki mojej też ja- 
koś nie ulepszę”. 

KRYSTYNA WIGURA 


Były tokarz 


dyrektorem fabryki 


Naczelnym dyrektorem Fabry- 
ki Zegarów w Świebodzicach na 
Dolnym Śląsku, mianowano Leo- 
polda Włodarskiego, byłego to- 
karza - metalowea, 

Nowomianowany dyrektor od- 
znacza się dużymi zdolnościami 
organizacyjnymi, a swą pracę za 
wodową umiejętnie potrafi go- 
dzić z wydajną pracą społeczną. 


Produkujemy coraz 
więcej zapałek 


W I kwartale rb. plan produk- 
cji zapałek wykonano w 101 
proc. Stanowi to 115 proc. pro- 
dukcji za I kwartał ub. roku 
oraz 94 proc. całorocznej produk 
cji w 1938 roku, 

Powojemna produkcja Pań- 
stwowego Monopolu Zapałczane- 
go nie tylko całkowicie zaspoka- 
ja zapotrzebowanie rynku krajo 
wego, ale pozwala na znaczny 
eksport zapałek za gramieę. 


Wzrost produkcji 
w zakładach przemysłu 
drzewnego 
na Wybrzeżu 


W Gdańsku odbyła się narada 
produkcyjna Pomorskich Zakła- 
dów Przemysłu Drzewnego, Ww 
skład których wchodzi 18 czyn- 
nych fabryk. 

W marcu br. Pomorskie Za- 
kłady Przemysłu Drzewnego wy 
konaly. swój plan produkcyj- 
ny w 186 procentach. Wzrost 
produkcji w stosunku do pierw- 
szych dwóch miesięcy br. wy- 
niósł 27 proe. Osiągnięcia te sta 
ły się możliwe głównie dzięki 
wprowadzeniu w szeregu zakła- 
dów nowoczesnych metod pro- 
dukcji potokowej oraz organi- 
zacji biur fabrykacyjnych į war 
sztatowych. 

Uczestnicy narady pbświęcili 
również wiele uwagi kształceniu 
nowych kadr, Np. Zakład Nr 4 
w Gożciminie, drogą systematycz 
nego szkolenia zdolnych robotmi- 
ków oraz przodowników pracy 
skompletował całkowicie perso- 
nel techniczny dla binr fabryka. 
cyjnych i warsztatowych, 


pracy, w każdej wsi i 


Nr 122a 


er O l 


W zarządach PGR straszą biurokraci 


Nie mało napracowali się 
robotnicy rolni majątku PGR 
Michałów, w woj. lubelskim, ale 
za to zdobyli w grudniu ub. r. 
2 miliony zł nagrody Zarządu 
Centralnego PGR.  Planowali, 
że za otrzymane pieniądze w 
zimie przed rozpoczęciem wiosen 
nej akcji siewnej wykończą re- 
mont świetlicy, urządzą przed- 
szkole, uruchomią łaźnię, upo- 
rządkują mieszkania dla rolni- 
ków. 

Robotnicy nie przewidzieli je- 
dnak, że na drodze realizacji ich 
planów staną zwartą ławą biu- 
rokraci z Zarządów Centralne- 
go i Okręgowego PGR w War- 
szawie i Lublinie, 

„Zaczęło się wszystko pomyśl- 
nie. W dniu 81 grudnia Zarzad 
Centralny przelewem Nr 66.940 
przekazał owe dwa miliony zł na 
konto Zarzadu Okręgowego: w 
Lublinie w Banku Rolnym. Wraz 
z tym przyszlo pismo, że nagro- 
dẹ przeznueza się na akcję 80- 
cjalną. Dodano w nawiasie — 
na radiofonizację, przedszkole, 
łuźnię ilp. 

W dniu 7 stycznia Ol:reg wy- 
sla? do Michałowa oficjalne za- 
wiadomicnie o przyznaniu pie- 
niedzy. Ale samym przelewem 
nikt się nie zatuteresował, Ca- 
łe dwa miesiące — do 4 marca 
— przeleżał się przelew w biur 
ku któregoś z okregowych biu- 
rokratów. Ot, jeden z tysiaca 
papierków. Nikt też nie zauwa- 
zyl, co było ma tym papierku 
napisane. 

Dziwnym przypadkiem 4 mar- 
ca przełano wreszcie pieniąd: 


„Nakładem Spółdzielni Wydaw 
niczej „Książka i Wiedza”, uku- 
zało się 250.000 egzemplarzy po- 
mnikowego wydania „Pana Ta- 


deusza* Mickiewicza, w oprace- 
waniu graficznym Tadeusza Gro 
nowskiego. 

Wydanie to, odbite na papie- 
rze bezdrzewnym, obejmuje 496 
stron druku w formacie 24328 
cm i zawiera, obok 12 plansz wie 
lobarwnych, liczne rysunki w tek 


ście. Plócienną oprawę zdobi wy | 


z 


na konto Michałowa w Banku w 
| Zamościu. I tu zaczyna się Aru 
ga część owej przedziwnej ht 
storii. Okazuje się, że ktos w 
dyrekcji socjalnej lub finans 
wej Zarządu Centralnego | 

w Warszawie na przelewie W- 
mieścił groźne zastrzeżenie 7" 
na radiofonizację. Nie na akcję 
socjalną — jak brzmiało właści 
we przeznaczenie — nie na pr% 
szkole, świetlice, czy łaźnię, ale 
tylko na radiofonizację. 

Na próżno delegat Michałowa 
pokazywał w Banku różne 4&0- 
wody, że majatek zradiofonieo 
wano całkowicie już przed To" 
kiem. Bank, opierając się. na 
poleceniu Zarządu Centraine i 
w Warszawie, odmówił wypic 
nia na jakikohviek inny cel 0* 
wych 2 milionów. 

Robotnicy Michałowa poruszy” 
li wszystkie sprężyny. W dn" 
30 marca interweniował nawet 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Robot- 
ników Rolnych. Równo trzy ty: 
dadnie później — 90 kwietnia — 
Zarzad Centralny PGR odpowie 
dział, że ze wzgledu na przepro” 
wadzoną wcześniej radiofonize 
cję zgadza się na zużwse MA 
niędzy na przedszkole, łaźnię UP: 

Mimo to Bank w Zamościu do 
dnia 1 maja zmienu decyzii 10 
otrzymał, a robotnicy w Micha: 
łowie nie zdążyli przed siew 


Co zamierzają zrebić Zarządy 
Centralny i Olsregowy PGE. aby 
ukarać winnych i zapobiec takit 
wypadkom na przyszłość? 


J. DOSTATNI 


Nowe wydanie „Pana Tadeusza“ 


tłoczony medalion z podobizną 
Mickiewicza. 


W chwili obecnej wspaniałe to 
wydawnictwo rozsvłane jest sub 
skrybentom. Nieco później 
dzie do nabycia w księgarniach 


Dzięki niskiej cenie, pomnika- 
we wydanie „Pana Tadeusza“ 5t% 
je się książką w pelnym tego 519 
wa znaczeniu popularna, dostęp” 
ną dla szerokich mas świata P% 
cy. 


rowe kary więzienia dla złodziei 


mienia publicznego 


Sad Apelacyjny we Wroclawiu 
skazał na karę 6 lat więzienia 
Aleksandra Czurapskiego, właści 
ciela koncesjonowanej skladnicy 
złomu w Świdniey, za zdewasto- 
wanie i zużycie na złom urzą- 
dzeń i maszyn nieczynnej chwi- 
lowo cegielni w Świdnicy, stano- 
wiącej wlasność Skarbu Pań- 
stwa. 


* 


Stefan Piotrowski, kierownik 
Biura Obrotu Artykułami Rolni- 
czymi w Pasłęku systematycz- 
nie przywłaszczał sobie gotówkę, 
posłuzująe się fikcyjnymi kwita- 
mi zakupu. Łącznie Piotrowski 
przywłaszczył sobie 1.1.00.000 zł. 

Sąd Apelacyjny w Olsztynie 


skazał Piotrowskiego na karę 15 
lat więzienia. 


* kt 
Sad Okręgowy w Brzegu 5 ; 
zał w trybie postępowania dora 


nego Józefa Przybojewskicgo, aj 
ferenta podatkowego Zarzę 


Gminnego w Domaniowie, nA, 
lat więzienia za przywłaszczenie 
sobie 436.000 zł, zainkasowani” 
od mieszkańców gminy. 


Poborca gminny w Gumniś" 
kach, pow. tarnowskiego Jan 
Zaucha, zainkasowanych pienię” 
dzy tytulem podatków od rolni” 
ków nie wpłacał do kasy gmin 
nej, a przywłaszezał sobie. wag 
gu kilku miesięcy Zaucha przy” 
właszezył sobie 463.776 złotych, 

Sąd Okręgowy w Tarno 
skazał Zauchę na 5 lat wić 
nia. 


Kto zna tych 


Prokuratura Sądu Okręgowe- 
go w Warszawie prowadzi śledz- 
two w sprawie przestępcy wojen 
nego Franza Schmuckerschłaga, 
który w okresie okupacji był SS 
Obersturmfiihrerem we Lwowie. 

Osoby, którym znana jest zbro 
dnicza działalność Franza Schmu 
ckerschluga, proszone są o zgło- 
szenie się osobiście do Prokura- 
tury Sądu Okręgowego w War- 
szawie, ul. Leszno 53/55 — ce- 
lem złożenia zcznań, bądź o zło- 
żenie zeznań na piśmie, 


* 


Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Warszawie prosi wszystkie o- 
soby, którym znana jest prze- 


zbrodniarzy? 


stępcza działalność zbrodniarz 
wojennego Józefa Kleina, 

12.X.1884 r., SS-mana, AGE, 
załogi obozu Oranienburg-5ehE< 
bausen — o zgłoszenie Si£ 
Prokuratury (ul. Leszno 07, 
bądź o złożenie zeznań na P5 


* 
iJe Só zna” 
Wszystkie osoby, którym żę 


na jest zbrodnicza działe 
przestępcy wojennego Józefa “is 
prechtshofera, oficera niemieć 
kiej żandarmerii w Kołomyi, 
szone są o zgłoszenie się do 
kuratury Sydu Okręgowego 
Warszawie, ul. Leszno 9%! 
bądź o nadesłanie informacj! 
piśmie. R 


Szachy 


Legnicki półfinał indywidualnych 
mistrzostw Polski 


Rozegrany w Legnicy trzect pół- 
finat VIII indywidualnych rne 
wych mistrzostw polskich był naj- 
ciekawszy 1 najsilniej obsadzony. 
Na starcie stanęli wszyscy uprawhie 
ni, czego niestety nie można powie: 
dzieć o półfinale warszawskim 1 
przede wszystkim krakowskim, któ- 
ry omówimy niebawem. 

Pa niczwykle zaciętej i wyrówna- 
nej walce o trzy pierwsze miejsca, 
uprawniające jak wiadomo, do gry 
w finale, ostateczne wyniki przed- 
stawiają się następująco: I Mistrz 
Makarczyk (AZS Łódź) 75 p, U 
mistrz Błaszczak (.Kolejarz* Wro- 
cław) ? p, III-V Fluder („Spójnia 
Legnica), kandydat Sojka („Zwiaąz- 
kawiee* Katowice) i kandydat Nzię- 
ciołowski (AZS Gliwier) po 65 p, 
VI Witkowski (ŁKS Włtolcniarz Lódź) 
6 p, VII—TKX Jaszczuk („Spójnia” 
Legnica), Mięsowicz („Spójnia Poz- 
nań) I kandydat Dreszer („Ogniwa 
Gdynia) po 5,5 p. Jedynie trzech gra 
czy znalazło się poniżej 50 proc.: Sa- 
wiński (AZ3 Ghwice) i Ratajczak 


(„Kalejarz* Poznań) po 85 p., Orn? 
Rarnkowski (ERS „Włókniarz! 
LódGzy"6pi e 
O niezwykle wyrównanym pozio- 
mie tuvnicju świadczy najlepiej 
fakt, że pierwszych uwiewięciu za- 
wadników zmieściło się w dwu- 
punktowej granicy i do przedostat- 
niej rundy właściwie wszyscy z nich 
mieli jeszcze praktyczne szanse da- 
stać się do pierwszej trójki. Zade- 
cydowały, jak zwykle, zdrowsze ner- 
wy i większa rutyna. B., mistrz Pol- 
ski Makarczyk, zwyciężył najzupeł- 
nlej zasłużenie, był dobrze przygo- 
towany, wykazał najmniejsze waha- 
nia formy i największą siłę oporu. 
Również H miejsce mistrza Pla: 
czaka raczej nie było niespodzian- 
ką, zwłaszcza, że grat on tym razem 
wyjątkowa pewnie i solidnie. Tabela 
wartosciawania Bergera owazała sig 
tym razem łas*kawą dla przedstawi: 
ciela Legntcy Fludera, dajac mu trze 
cie mi prawo gry w finale i 
tytu? Na specjalną w- 
wagę zasługuje piękny wynik ..na- 
wonarodzonega* kandydata z pierw- 
szą szóstką: dwie wygrane, z Ma- 
karczykiem i Sojką i trzy DAS 


1 
Sojka zawlódł ISB y- 
mimo ostrego 1 kombinacyjne** zęd” 
lu gry okazał się promisowy rodov. 

pos 


lem* (7), ponosząc co prawo aai 


tn 
nieco na do 


Dzięciołówski, 
ib juntora 
ego dużym sukcesem. z 
tych zawodników na podrte loz- 
zasługuje wynik Mięsowicza dje quń 
czuka, których dopiero ostat sca i 
dy odrzuciły na dalsze PSY x 
przede wszystkim barę7o SIA 
nisz Dreszera, który przez PiS 
sześć rund trzymał się bez 
Pozostała trójka dość WYT 
ROR klasą Innym > 

arto jeszcze dać, że q 
mu z WSZY NAK się Uk CHE 
turnieju bez porażki. ak 
przegrał jodną partig, 
dwie (z Makarczykiem : 
kiem), Fluder, Dzięniałowski 
kowski po trzy. Potwierdza wys 
cze raz wyrównany poziom 1 
nieustepliw> walkę. A 

Na dA podkreśienie ar j 
je doskonała organizacja Fez ‘spól 
spoczywająca w rękaci ZKS biał 
ni“. Protektorat nad tucnicieni gla” 
prezydent m. Legnicy M8r sa or“ 
szewski, udzielając równocześn „p 
ganizatorom daleko idyccRo 
cia i fundując pierwsza nag! 
zwycięzcy turnieju. Dalsze 5 
dy zostały ufundowane PT3” ie 
rekcję Zjednoczenia Pziewiar 
Dyrekcje PSS, Radę Zakłado* 
i Powiatową Radę Narodowa. pe gat 


grająuj 
* Witkowskiego s 
z porosie 


mi Ę A u” 8 
Turniej wzbudził bardzo d dużym 
intercsowanie, do czes0 „ogiad37 -g 
stopniu przyczyniło SIE „ch, 09 


czterech tablice demons! 
ułatwiło publiczności 
rozgrywek; KozSrYy. 
w świetlicy PSS w ifs 
wie jednej z najładniejszy - 
nie na Dolnym Śląsku. Stro 


Sironin 
ł > aana 
niezna, opracowana BTEET ondi 
w 'dużej cześci dzięki a 
Jaszeznka (równocześnie 
iuvnieju!) — hez zarzutu. “iair? Y 


pagandowa zorganizowana n 


spółdzielni produkcyjna 


mi wykonać zamierzonych pras 
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Niewykonany plan 


W myśl nakreślonego planu 
dejski Handel Detaliczny wi- 
nien uruchomić w kwietniu br. 
i dalszych sklepów. Planu te 
£0 jednak nie wykonano, uru- 
Chomiono tylko bowiem 9 skle- 
Pów. Ciekawe, dlaczego tak się 
Stało? 
Otóż MHD zanim urucho- 
nowy sklep, przeprowadza 
Stuntowny remont lokalu. Zda 
rza się, że lokale trzeba łą- 
Czyć po dwa, a nawet po trzy, 
aby uzyskać w ten sposób du- 
zy ładny sklep, taki, jakim po 
nien być uspołeczniony 
Dunkt sprzedaży. Remontu lo- 
kali sklepowych dla MHD pod- 
ĉa się Centrala Rzemieślni- 
Cza. Mimo jednak. że był opra- 
ĉowany szczegółowy termi- 
narz robót, mima że były po- 
ne terminy zakończenia Te- 
montów poszczególnych lokali 
~ Centrala terminów tych nie 
dotrzymała. 

I tak nn. trzy sklepy MHD 
„sę ul. Marymonckiej 67 mia 
1Y być wyremontowane do 29 
marca. Dziś już mamy począ- 

maja, a nadal nie wiado- 
MO, kiedy wreszcie Centrala 
Rzemieślnicza zakończy re- 
Mont, Centrala zapomniała po 
brostu o konieczności ścisłej 

ordynacji robót remonto- 
Wych. A rezultat jest taki, że 
dla sklepów tych wykonano 
j roboty stolarskie jak me- 

e itp., za to zanomniano dla 
ian robotach murar- 
skich. yo rob a 

Na przykład: mogło by się 
Wydawać, że remont lokalu 
skienowego przy ul. Miedzia- 
lej 13 jest zakończony. Skle- 

tego nie można jednak u- 
chomić, ponieważ snółdziel- 

A budowlana przy ul. Moko- 
a iei 8 „zapomniała“ wy- 

nać całą podloge. 

29 D zamierzał uruchomić 
marca duży nowoczesny 
sklep z odzieża damską przy 

- Mokotowskiej 63. I tu rów 

Centrala Rzemieślnicza 

wykonała robót w termi- 

i tu także zawiodła koor- 
dynacja robót. 

Gdybyśmy wyłliczali po kolei 
Sklepy, w których opóźniono 
ont, naliczylibyśmy akurat 
zn. tyle, ile brak do wyko- 
B kwietniowego planu 


8. t 
Min 
NH 


w?’ końca drusieso kwartału 

` stoi przed MHD zadanie 
pó, "mienia 50 dalszych skle 
M - Ludzie pracy mie- 
dzkdńcy stolicy, zwłaszcza 
Zlelnie peryferyjnych, czeka- 
na nowe  uspołecznicne 
Pmkty sprzedaży. O tym nie 


Wolno zapominać. (iwa) 


 Pomyślny przebieg 
zasiewów 
W woj. białostockim 


pa iosenne zasiewy w woj. bja- 
tockim dobiegają końca. W 
owiatach: białostockim, bielsko 
odlaskim i łomżyńskim, siew 
caly jerych został już prawie 
owicie zakończony, W innych 
Owiatach zasiano od 60 do 90 
t. powierzchni upraw. 
ži edług ostatnich meldunków 
Emniakami obsadzono już 30 
rog ogólnego obszaru upraw 
mniączanych. W powiatach 
Azurskich w całej pełni odby- 
poi akcja likwidowania od- 
„PÓwW. Do zagospodarowania 
nie Drzystąpiły PGR, spółdziel- 
stw Produkcyjne, oraz gospodar- 
a indywidualne. 


Nagrody 
dla przodujących 
spółdzielców 
Lubelszczyzny 


Pracownicy gminnych spół- 
ni w Janowie Lubelskim, za 
poiki uzyskane przy skupie 

Ożą — otrzymali nagrodę w 
postaci biblioteki, wartości po- 

50 tys. zł. Indywidualnie, od 
4 Przodownika Pracy, zo- 
wyróżnieni: kierownik w 
„"€jowie — Kazimierz Wołek 

12 Sabina Chruściel — pracow- 
izka Pow. Zw. Gminnych Spół 

tlni w Łukowie, 


stali 


„Orbis* organizuje 
Wycieczki na MTP 


BP „Orbis“ przygotowało bo- 
pe program wycieczek na 
pou Międzynarodowe Targi 
Sznąńskie. 
cą Koło 150 nadzwyczajnych po 
Ra W turystycznych, 12 wycie- 
ju, Putokarowych z całego kra 
„on gaje się, za pośrednictwem 
t bisu“ na Targi. Ceny świad- 
dzo zostały skalkulowzne bar- 
ta} nisko, I tak, wyżywienie 
Ee zienne wynosić będzie w 
Bom POPUlarnej zł 295, w kate- 
KA turystycznej zł 460. No- 
4% w  „Gospodzie Targowej“ 
od osoby za dobę. Dla 
szkolnej, ceny jesz- 
ańsze. „Orbis“ jednocześ- 
e wszystkich swoich pla- 
ach w kraju, sprzedaje 


izy niające do 66-procentowej 
w ki na PKP w drodze po- 
otnej, 


kę Orbisi podaje do wiadomo- 

tóy, że dla wycieczek uruchamia 

też w okresie MTP z War- 

dą W, w terminach z 6/7, 7/8, 

TRA maja br. dodatkowe 
ý 


ti Słoszenia na miejsca w po- 
Ryc anta ME] p 

Bim CR przyjmuje Biuro Obsłu- 
Nią Srystycznej w hotelu Polo- 
lęg” AL Jerozolimskie od 8 do 


TRYBUNA LUDU 


Młodzież szkół zawodowych 
demonstruje 
swe osiągnięcia w nauce i pracy 


W gmachu Państw, Liceum Mechanicznego przy ul, Targo- 
wej 86 została otwarta wystawa, obrazująca osiągnięcia szkolnie- 
twa zawodowego okręgu warszawskiego w latach 1945 — 1950. 
Na wystawie zostały przedstawione eksponaty wykonane przez 
uczniów szkół zawodowych różnego typu. 


Tuż przy wejściu na wystawę l i 


wielką mapa obrazuje rozmiesz- 
czenie szkół zawodowych w 
okręgu warszawskim. Jest ich 
razem 342 w tym m. in. 154 szko 
ły techniczne, 90 administracyj- 
no - ekonomicznych, 87 publicz- 
nych średnich szkół zawodo- 
wych. 


Na barwnych planszach poda- 
no ciekawe dane statystyczne: 
W 1945 r. szkolnictwo zawodo- 
we okręgu warszawskiego sku- 
piało 8 tys. uczniów. W roku 
1950 liczba ta wzrosła do 46.700. 
W planie 6-letnim przewiduje się 
dalszy rozwój szkolnictwa za- 
wodowego, bo w roku 1955 w 
szkołach zawodowych będzie się 
uczyć 60.800 uczniów. 

Skład socjalny młodzieży 
szkół zawodowych w bieżącym 
roku szkolnym przedstawia się 


średniorolnych chłopów 
24,8 proc., dzieci inteligencji pra 
cującej — 14,7 proc, inne — 
5,2 proc. 


W tym samym roku szkolnym 
młodzieży szkół zawodowych 
w okręgu warszawskim przy- 
znano stypendia na łączną sumę 
62 miln. zł, a 68 miln. 250 tys. 
zł przeznaczono na dożywianie. 

Z plansz tych dowiadujemy się 
również, że 38 proc. ogółu ucz- 
niów szkół zawodowych należy 
do Związku Młodzieży Pol- 
skiej, * 


Mniej „niedostatecznych* 


Oddzielną planszę poświęco- 
no wychowaniu fizycznemu. 
Dowiadujemy się z niej, że w 
bieżącym roku szkolnym w 
szkołach zawodowych jest 115 


| 5Śł sportowych, zrzeszających 


następująco: dzieci robotników | 2.345 uczniów. W roku 1955 wy- 


stanowią 55,3 proc., dzieci mało 


chowaniem fizycznym będzie 


objęte 97 proc. uczniów, liczba 
szkolnych kół sportowych wzroś- 
nie do 810 i będą one zrzeszały 
28 tys. młodzieży. 

Bardzo pomysłowo 
wykonana plansza,  ilustrująca 
walkę o lepsze wyniki naucza- 
nia. Dowiadujemy się z niej, że 
dzięki pracy 2.536 zespołów sa- 
mopomocowych ilość ocen nie- 
dostatecznych w III okresie bie- 
żącego roku szkolnego zmniej- 
szyła się o 75 proc. w stosunku 
do I okresu. 

Tyle z danych statystycznych. 
Wystawa dorobku szkolnictwa 
zawodowego to jednak nie tylko 
zestawienie cyfr.  Zasadniczyra 
celem wystawy jest przedsta- 
wienie systemu nauczania w 
szkołach zawodowych i zapozna- 
nie — szczególnie młodzieży koń 
czącej obecnie szkoły podstawo- 
we — z nauką i pracą w po- 
szczególnych zawodach. 

I te dwa zadania 
spełnia znakomicie. 


została 


wystawa 


Przygotowanie 
do przyszłej pracy 
Wejdźmy do działu szkół 
odzieżowych. Pierwsze co zwra- 


2 miliony odzyskanej cegły 
dały zimowe roboty rozbiórkowe 


15 kwietnia br. zakończyły się 
prowadzone intensywnie przez 
kilka miesięcy zimowe roboty 
rozbiórkowe. Roboty te prowadzo 
ne w dwóch oddzielnych fazach 
i finansowane z dwu różnych źró 
deł (Fundusz Pracy oraz rezer- 
wy planu inwestycyjnego) pomy- 
ślane były przede wszystkim ja- 
ko tzw. roboty interwencyjne, 
mające być rezerwowym obiek- 
tem pracy dla robotników budo- 
wlanych, których przerwa zimo- 
wa mogła pozbawić stałego za- 
jęcia. 

Na ten cel asygnowano z Fun- 
duszu Pracy 280 milionów zł o- 
raz 100 milionów z rezerw inwe. 
stycyjnych na br. Roboty objęte 
tą akcją nie wchodziły w zakres 
tegorocznego planu inwestycyj- 
nego. 

Jak wiadomo jednak, nasilenie 
robót budowlanych osłabło w czą 
sie ubiegłej zimy minimalnie, ak 
cja interwencyjna nie mogla 
więc zatoczyć przewidzianego 
kręgu. Tym nie mniej w pierw- 
szym etapie prac (grudzień 1949 
—marzec 1950) prowadzono robo 
ty rozbiórkowe na jedenastu du- 
żych terenach pod przyszłe 
budowy. Oczyszczono więc te- 
ren przy Wiejskiej, Mini- 
sterstwa Rolnictwa przy Kru- 
czej, Polskiego Radia na Grzy- 
bowie, Ministerstwa Skarbu na 
Cząckiego, TBS przy Długiej, 
Polskiego Towarzystwa Tury- 
stycznego Krak. Przedm. 4, 
„Książki i Wiedzy“ w Al, Sikor- 
skiego, dalej zaś tereny przy 
Marszałkowskiej w rejonie Wiel 
kiej oraz Stare Miasto i dzielnice 
ambasad przy ul. Szopena į Ko- 
szykowej. 

Ogółem wywieziono stąd 280 
tys. m sześc. gruzu, rozebrano 36 
tys. m sześc, muru, odzyskano 2 
miliony cegieł oraz 356 ton że- 
laza użytkowego į złomu, zatru- 
dniając przez kilka miesięcy 
1,800 robotników, Ludzi tych 
zgłosiły przedsiębiorstwa budo- 
wlane, które z różnych przyczyn 


nie mogły w tym okresie utrzy- | 


mać pełnego stanu swego zatru- 
dnienia. 

Plany robót inwestycyjnych fi. 
nansowanych z Funduszu Pracy, 
mimo, że przeprowadzanie ich u- 
trudniał brak dokumentacji for. 
malno-prawnej į mieszkań zastęp 
czych, wykonane zostały tak pod 
względem finansowo-rzeczowym 
jak i iloścj zatrudnionych ludzi w 
98 proc. 

W znacznie niższym procencie, 


bo tylko 66 — wykonano plan 
drugiej fazy zimowych robót roz 
biórkowych. Trwała ona już w 
miesiącach wiosennych (styczeń 
— kwiecień ) i brak w tym cza- 
sie wolnych rąk roboczych, któ- 
ry spowodował niewykorzystanie 
przeznaczonych sum, dobrze 
świadczy jedynie o wczesnym 
„rozkręceniu się“ tegorocznych 
robót budowlanych. 


Prace rozbiórkowe w dru- 


sześć. gruzu z trasy N—S, tere- 
nu NIK przy Litewskiej owaz z 
przedłużenią Świętokrzyskiej, Ro 
zebrano przy tym 7 tys m sześc. 
muru, odzyskano zaś 518 tys, ce- 
gieł i 89 ton żelaza, 
Nastawienie prac  rozbiórko- 
wych na odzyskanie cegły i pro- 
wadzenie jch pod tym kątem wi- 
dzenia latem, jest w Warszawie 
nieopłacalne. Z tych też wzglę- 
dów rozbiórki w sezonie letnim 


gim etapie objęły jedynie 182 lu | przeprowadzane są wyłącznie na 


dzi, 


którzy wywieźli 38 tys. m | koszt inwestorów. (jam). 


Kioski z książkami w zakładach 
pracy cieszą się powodzeniem 


Jednym z głównych zadań 
tegorocznego „Tygodnia oświa- 
ty, książki i prasy“ jest popula 


ryzacja wśród szerokich rzesz 
społeczeństwa dobrej ksiażki, 
popularyzacja prasy. Ostatnio 


popularne już wśród mieszkań- 
ców stolicy kioski sprzedaży ksią 
żek na ulicach zorganizowano 
również i w wielu zakładach 
pracy. 

Kiosk z książkami w fabryce 
E. Wedel umieszczono w sali 
stołówki. Na stołach  rozłożono 
książki różnych wydawnictw, 
przede wszystkim te, które cie- 
szą się największą popularno- 
ścią wśród czytelników. 
Najwięcej sprzedajemy 
książek marksistowskich — mó. 
wi sprzedawca kiosku ob. Wy- 
szyński. Wielkim powodzeniem 
cieszą się również podręczniki 
do nauki ięzyka rosyjskiego o- 
raz słowniki, 

— A czy zainteresowanie be- 
letrystyką jest duże? — pyta- 
my. 


— Tak. Dziś na przykład sprze 

dałem już kilka książek Elizy 
Orzeszkowej, Wandy  Wasilew. 
skiej, Kraszewskiego, Balzaca. 
Najwięcej jednak sprzedajemy 
dzieł Miekiewicza. 

Z kolei odwiedzamy Zakłady 
Wytwórcze Urządzeń Telefoni- 
cznych. Stoisko sprzedaży ksią- 
żex zostało otwarte dopiero 
przed godziną. Jednak amato- 
rów kupna znalazło się już wie- 
lu. Sprzedawczyni nie zdążyła 
nawet rozpakować wszystkich 
książek, 

I tu również największym po- 
wodzeniem cieszą się dzieła kla- 
syków marksizmu - leninizmu. 
Z beletrystyki najwięcej kupo- 
wane są dzieła Hii Erenburga 
oraz M. A. Nexð. 

Pracownicy naszej fabryki — 
mówi sprzedawczyni — martwią 
się tylko, że nasz kiosk z książka 
mi będzie czynny tylko w „ciągu 
„tygodnia oświaty“, Chcieliby, 
aby stoisko książek pozostało tu 
na stałe. (iwa) 


Inżynierów lub techników i majstrów wiertniczych, Księgowych. 


Rachmistrzów, 
Zaopatrzeniewców, Magazyniera, 


ierenta higieny i bezpieczeństwa 


zatrudni 


Kasjera, Planistę do sprawozdawczości technicznej, 


Referenta usług socjalnych, IRe- 


» _Maszynistki wykwalifikowane 
natychmiast Państwowe Przedsiębiorstwo Wierceń Ba- 


dawczych i Robót Fundamentowych, Warszawa, ul. Bema 65. 
Pisemne lub osobiste zgłoszenia u Kierownika Personalnego. 397-k 


, Redaktorów ze znajomością języka rosyjskiego 
do działu literatury pięknej i politycznej poszukuje Wydawnictwo 


„Książką i Wiedza”, Warszawa, ul. Smolna 13. 


v98-k 


Inżynierów budowlanych do projektowania nowoczesnych urzą- 
dzeń wnętrz sklepowych, techników budowlanych, stolarzy, ślusa- 


rzy, malarzy, ghydraulików, 


dekoratorów, elektromontera 


zatrudni od zaraz Biuro Organizacyjne Miejskiego Handlu Deta- 
licznego. Artykuły-Spożywcze- Warszawa, ul. Grzybowska 58, Od- 


dział Personalny. 


399-K 


ca uwagę każdego ze zwiedzają- 
cych, to zerwanie w systemie 
nauczania z metodami  chałup- 
niczymi czy rzemieślniczymi, a 
przejście na metody przemysło- 
we. Widzimy schemat produkcji 
taśmowej fartucha roboczego, 
zracjonalizowany sposób wykań- 
czania, wreszcie sposób wyko- 
rzystanią resztek bądź to na ro- 
boty artystyczne, bądź na rze- 
czy dziecięce czy nawet na po- 
mysłowe rzeczy dla dorosłych, 
jak np. oryginalny, prosty w 
kroju, bardzo przyjemny fartuch 
dla przedszkolanki. 

Na lekcji zawodu w szkole 
odzieżowej odbywają się tak, jak 
w fabryce „narady wytwórcze”. 
Powstają projekty i modele, 
które potem rozpracowuje się 
technicznie — przygotowuje na 
taśmę. 

Wszystko, co widzimy w dzia- 
le odzieżowym wskazuje na to, 
że szkoła odzieżowa uczy troski 
o człowieka pracy. 


Podobnie ściśle związane z 
życiem są szkoły budowlane. 


Szkoły mechaniczne prezentu- 
ją swój dorobek pod hasłem: 
„Młedzież szkół mechanicznych 
włącza się w Plan 6-letni i pro- 
dukuje dla przemysłu“. 

I rzeczywiście przy każdym 
z eksponatów widzimy tabliczkę 
z nazwą szkoły i ilością wypro- 
dukowanych sztuk — przyrzą- 
dów do przyśpieszenia pracy, 
wzorców, sprawdzianów, części 
zamiennych itp. Wszystkie rze- 
czy wykonane są z dokładnoś- 
cią do jednej tysięcznej milime- 
tra. 

Aby zademonstrować zwie- 
dzającym jak wygląda praktycz- 
na nauka w szkole mechanicznej 
— podczas wystawy czynny jest 
stale dział obróbki metali, w któ 
rym uczy się i pracuje 42 chłop- 
ców i 15 dziewcząt. 

Trzeba przyznać, że dziewczę- 
ta wcale dobrze radzą sobie w 
zdobywaniu tego do dziś jeszcze 
niepopularnego wśród kobiet 
zawodu. Daje to gwarancję, że 
będą również dobrze dawały so- 
bie radę w produkcji już nie 
szkolnej, ale fabrycznej. 

Niesposób opisać wszystkie 
działy wystawy, jest ich bardzo 
wiele i wszystkie bardzo cie- 
kawe. 

Dorobek, zaprezentowany na 
wystawie przez uczniów i na- 
uczycieli szkół zawodowych okrę 
gu warszawskiego, mówi o wiel- 
kim wkładzie pracy i perspekty- 
wach rozwojowych szkolnictwa 
zawodowego — szkolnietwa, któ 
rego zadaniem jest wychowanie 
i przygotowanie nowych kadr fa- 
choweów dla naszej gospodarki 
narodowej, 

H. SZEWCZYK 

Od 6 miesięcy... 

Przeszło pół roku temu mie- 
szkańcy Żoliborza z radością 
spoglądali na szybko postępu- 
jące roboty przy porządkowaniu 
terenu pod budowę domu PDT 
na Pl. Wilsona. Po oczyszczeniu 
terenu zwieziono część materia- 
łu budowlanego. Trzech dozor- 
ców na zmianę pilnuje parkanu, 
budynków i zwiezionych mate- 
riałów. No i na tym skończyło 
się, Wystarczy spojrzeć przez 
szpary w parltanie, by stwier- 
dzić, że obecnie na terenie tym 


nic absolutnie się nie dzieje. 
Śnieżyce i deszcze zmyły cal- 
kowicie piękny ongiś napis: 


„Roboty prowadzi Przedsiębior- 
stwo Budownictwa Przemysłowe 
go", 

A trzech dozorców 
Jak długo jeszcze? 


pilnuje.. 


(G) 


Wystawa reprodukcji współczesnego 


malarstwa radzieckiego 


w Muzeum Narodowym w Warszawie 


Począwszy od Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Październi. 
kowej sztuka narodów Kraju Rad 
kształtowała się w zaciętej wal- 
ce klasowej z wrogimi wpływami 
burżuazji i jej dekadenceką ideo- 
logią. Lata trwająca walka z 
antyrealistycznymi kierunkami w 
sztuce, różnymi „izmami*, przy 
pomocy których usiłowała bronić 
swych straconych pozycji ginąca 
klasa — zrodziła w wyniku sil- 
nie związaną z rzeczywistością i 
z niej czerpiącą swe siły radziec 
ką sztukę socjalistycznego rea- 
lizmu. ~ 

Genialnie sformułowama przez 
Lenina teoria naukowego pozna- 
nia świata określiła sztukę jako 
obrazową formę odbicia otaczają 
cej rzeczywistości w świadomoś- 
ci ludzkiej, Opracowany w roku 
1918 z inicjatywy Lenina rozle- 
gly plan rewolucji kulturalnej 
voztoczył przed plastyką radziec 
ką nowe, szerokie możliwości. 

Tematyka twórczości arty- 
stycznej radzieckich plastyków 
poszerzyła się o całe bogactwo 
świadomego, 


spojrzenia ma Świat j ludzi. Ar- 
tyści radzieccy wprowadzili do 
swych dzieł nowego człowieka 
epoki socjalizmu, nowe treści, 
przenikające życie socjalistyczne 
go państwa. W oparciu o najlep- 
sze narodowe tradycje realistycz 
nego warsztatu plastycznego 


stworzyli nowe, socjalistyczne w 


treści dzieła sztuki. 


Wystawa współczesnego malar 
stwa radzieckiego w Muzeum Na 
rodowym obejmuje niestety nie- 
wiele, bo zaledwie 54 reproduk- 
cje. Już w tych skromnych ra- 
mach stwierdzamy jednak, jak o- 
gromne triumfy święci metoda 
realizmu socjalistycznego. Ta 
sztuka wyraża prostym, bezpo. 
średnim językiem głębokie praw 
dy o życiu. 


Wszystkie obrazy oglądane na 
wystawie przemawiają do widza 
przede wszystkim jednolitością 
treści i formy. Socjalistyczne 
treści mówią do nas jasnym, rea 
listycznym językiem. Świat jest 
zrozumiały, a ludzie żywi i praw 


socjalistycznego | dziwi. 


Oparte na wnikliwej obserwa- 
cji psychologicznej, portrety Le- 
nina i Stalina dają piękny, pro- 
sty i prawdziwy obraz wodzów 
międzynarodowego proletariatu. 
Obraz Szepaga pt. „Wódz, nau. 
czyciel, przyjaciel“, ukazujący 
Stalina w żywej rozmowie z ro- 
botnikami i chłopami, obrazy: 
Gierasimowa „J. W. Stalin", Re- 
szotnikowa „J. W. Stalin“, Szur. 
pina „Poranek naszej ojczyzny”, 
Wasiliewa „Lenin i Stalin", w 
końcu pełen bojowej rewołucyj. 
ności portret Lenita, przemawia 
jacego do zgromadzonych tłu- 
mów, pędzla Gierasimowa pt. 
„Lenin na trybunie“ — zwraca- 
ją uwagę bogactwem i zerazem 
prostotą ekspresji, 

Inni artyści dają nam nowe, 
socjalistyczne spojrzenie na pej- 
zaż, gdzie przyroda jest pokony- 
wana I przekształcana przez czło 
wieka, inni jeszcze wizerunek 
człowieka epoki stalinowskiej. 
Wyróżniają się tu Maksimowa 
„Przekazywanie zboża państwu“ 
oraz Szurpina „Chatka“, 


Wśród wielu prac wymienić 
rależy jeszcze prace Awiłowa, 
Wołkowa, Mielichowa, Jakowle- 
wa, Jefanowa, Grigoriewa, Pizyr 
kowa, Radimowa, Konczałowskie 
go, Cypałkowa, Naubadiana i 
wielu innych. Wspomnieć należy 
osobno o interesującym obrazie 
Kukryniksów pt. „Ucieczka Niem 
ców z Nowogrodu”, Barwny i ro 
ześmiany „Świat zwycięstwa“ 
Jogansoną jest pięknym wyra- 
zem optymizmu, cechującego ca- 
łą sztukę radziecką, optymizmu 
opartego na wierze w zwycięską 
siłę ludzkiego umysłu i nieugięta 
wolę człowieka. 


Należy żałować, że wystawa 
obejmuje tak małą ilość reproduk 
cji. Lecz nawet i te szczupłe ramy 
pokazu dają nam jasme pojęcie o 
charakterze radzieckiej plastyki 
socjalistycznego, o jej 
rewolucyjnej sile, pomaga jącej 
narodowi redzieckiemu w budo- 
waniu jasnej przyszłości swego 
kraju, w dążeniu do komunizmu. 


realizmu 


URSZULA POMORSKĄ | 


| 


Warszawscy korespondenci piszą: 


Zle pracuje komisja usprawnień 


w Gazowni Warszawskiej 


Bardzo dużo mówi się o ra- | tzw. bunkier, do którego sypie 


nowatorstwie 
me- 
tod i warunków pracy, tak aże- 


cjonalizatorstwie, 
i wszelkich  ulepszeniach 
by produkcja bardziej 
przy 
obniżeniu się jej kosztów. 


nasza 
wzrastała jednoczesnym 
Zdawałoby się więc, że skoro 
władze państwowe i Partia o- 
taczają jak najdalej idącą opie- 
ką racjonalizatorów i nagradza- 
ją ich premiami pieniężnymi. ta 
wystarczą zdolności, talent i do. 
bre chęci, ażeby zostać racjona- 
lizatorem. 
w Gazowni 
walory te 
znaczą. Świadczy o tym 


Okazuje się, że 
Miejskiej niewiele 
fakt, 
który poniżej opisuję: 

Otóż na terenie Gazowni, przy 
piecowni periodyczrej, leży hał- 
da koksu. Ażeby umożliwić szyb 
szy załadunek koksu na wagony 
kolejowe, odległe o 50 do 60 m, 
wybudowano przy samym torze 
małą windę towarową i ułożono 


į tor, po którym robotnik pcha 


wózek z koksem do windy. Tam 
podnosi się wózek nad wagon i 
koks się wysypuje. Przy pracy 
tej zatrudnionych jest kilku ro- 
botników. 

Jeden z robotników piecowni 
periodycznej tow. Mierzejewski 
wpadł na pomysł, ażeby zamiast 
używać wózków i windy do ła- 
dowania wagonów —  przedlu- 
żyć tor kolejowy o 50 — 59 
m. W ten sposób wagon dojdzie 


do miejsca, gdzie znajduje się | 


się koks prosto z pieców (już o- 
czywiście ostudzony), a z któ- 
rego to bunkra koks idzie na 
hałdę. Dodam jeszcze, że usprzw 
nienie wymaga jedynie przedłu- 
żenia mostu nad bunkrem o ja- 
kieś 3 m. Pomysł ten dałby dość 
znaczne oszczędności, nie licząc 
tego, że ludzie, którzy pracują 
obecnie przy transporcie, mogli 
by być przydzieleni do innych 
robót. 


Zdawałoby się więc, że Komi- 
sja Usprawnień podejdzie z ser 
cem do inicjatywy racjonaliza- 
cji transportu i po rozpatrzeniu 
projekt zatwierdzi lub choćby 
udzieli wyjaśnień, dlaczego po: 
myst ten nie może być wyko- 
rzystany, 


Tymczasem -stało się inaczej. 
Tow. Mierzejewskiemu nie uwa- 
żano nawet za słuszne oficjal- 
nie zakomunikować, dlaczego po 
mysł nie został przyjęty. Do- 
wiedział się o tym „prywatnie 
od jednego z członków Komisji 
Usprawnień. Powodów, dla któ- 
rych pomysł ten nie da się za- 
stosować, nie znam. zresztą do 
tej pory. 

Mnie osobiście wydaje sie, że 
taki system pracy komisii nie 
zachęca bynajmniej 
ków - racjonalizatorów do dal- 
szych wysiłków. 


TADEUSZ HABER 
Gazownia Warszawska 


robotni. 


Wykonaliśmy 89,05 proc. planu 
półrocznego na dzień 1l Maja 


Załega Zakładów  Wytwór- 
czych Urządzeń Telefonicznych 
melduje, że na dzień 1 Maja 
wykonała 89,05 proc. planu I 
półrocza. Ponadto pracownicy 
nasi wykonali na dzień 1 Maia 
dodatkowo prace nie wchodzące 
w plan roczny, iak urządzenie 
do wewnętrznych rozmów tele- 
fonicznych w naszych zakła- 
dach, remont jednej łączniey 60- 
numierowej, jedną kompletną od 
budowę łącznicy probierczej i 
dwa stojaki międzymiastowe. 


Lekarze kolejowi 


Osiągnięcie 
realizacji zobowiązań podejmo- 
wanych z okazji Dnia Kobiet, ku 
czci 1 Maja i zobowiązań pod- 
jętych na „Wartach Pokoju“. W 
dziedzinie mobilizacji załogi do 


to zawdzięczamy 


wykonania tych zadań wiele zro 
biła w naszym zakładzie organi- 
zacja partyjna. 


Jarzyński Wacław 
Zakłady Wytwórcze 
Urządzeń Telefoniczrych 


DOKP-Warszawa 


w akcji łączności ze wsią 


Lekarze kolejowi z terenu 
Warszawy, zorganizowani w O- 
kręgowej Sekcji Fachowej Zdro- 
wia przy Zarządzie Okręgowym 
ZZK w Warszawie stworzyli w 
roku ubieglym ekipę, która trzy. 
krotnie udawała się do wsi Gręb 
ków w pow. Węgrów dla udzie- 
lenia bezpłatnej pomocy lekar- 
skiej ludności wiejskiej, W 
dwóch wypadkach razem z eki- 
pą lekarzy wyjeżdżał do Gręb- 
kowa zespół dramatyczny Koła 
ZZK Warszawa . Wschodnia, or- 
genizując na miejscu przedsta- 
wienia, 


Na dzień 1 Maja lekarze kole. 
jowi z Okręgowej Sekcji Zdro- 
wia przyjęli następujące zobo. 
wiązania: 


Zorganizować akademię 1-Ma. 
jową dla chorych kolejarzy w 
szpitalu kolejowym przy ul. 
Brzeskiej. Dokonać wyjazdów 
ekipy lekarskiej na wieś w ciągu 
6 kolejnych miesięcy, dla niesie. 
nia bezpłatnej pomocy lekarskiej. 
Dzień 7 maja (niedziela) poświę 
cić we wszystkich rejonach le- 


karskich 
badanie stanu zdrowia dzieci pra 
cowników kolejowych. 


Akademia w szpitalu została 
zorganizowana w dniu 22 kwiet. 
nia, wystąpił na niej zespół 
świetlicowy Koła ZZK Warsza. 
wa - Wschodnia. Występy bar. 
dzo się podobały. 

Zespół świetlicowy Koła ZZK 
Warszawa . Wschodnia zobowią. 
zał się w każdym miesiącu urzą- 
dzać w szpitalu wieczór świetli- 
cowy. 


Następnego dnia po akademii 
w szpitalu, zgodnie z dalszymi 
zobowiązaniami — 14-0sobowa 
ekipa lekarzy kolejowych wy- 
jechała do Małkini. 

Aby krótko zilustrować efakt 
pracy ekipy lekarskiej w Małki. 
ni, należy podać, że ogółem zo- 
stało przebadanych 476 pacjen- 
tów. 

Ponadto lekarzee dentyści przy 
jęli ogółem 304 pacjentów. 


Józef Wąsowski 
Zarząd Okręgowy ZZK — W.wa 


Gospodarstwa chłopskie Pomorza 
Szczecińskiego kończą siewy 


Gospodarstwa chłopskie w 
większości powiatów Pomorza 


Szczecińskiego zakończyły już 
siewy zbóż jarych i roślin motyl- 
kowych. W powiatach północno- 
wschodnich siewy zbóż są na u- 
kończeniu. Roboty polne dzięki 
wydatnej pomocy Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych, przebie 
gają szybko i sprawnie. Małoroł 
ni i średniorolni chłopi woj. szcze 
cińskiego w pelni wykcrzystali 
kredyty siewne i nawozowe w 
sumie ponad 140 milicnów zł. W 
br. gospodarstwa chłopskie woj. 
szczecińskiego zużyły dwukrot- 
nie więcej nawozów sztucznych, 
niż w v. ub, Ilość kwalifikowane- 
go materialu siewnego, dostarez 
nego ehlonom, wynosi 4,5 tys. 
ton. 

W całym województwie trwa 
obecnie intensywne sadzenie zie- 
mniaków. 

Sprawnie przebiega likwidacja 
resztek odlogów. Dotychczas za- 
gospodarowano ok. 20 tys. ha 


odłogów. Rolnicy i zespoły upra- 
wowe zagospodarowujące odłogi, 
otrzymali na ten cel 100 miln. zł 
kredytów, które są w trakcie roz 
prowadzania. ? 


* 


O pełnym zakończeniu siewów 
roślin motylkowych zameldowało 
już ponad 90 proc. * spółdzielni 
produkcyjnych Pomorza Szcze- 
ciiskiego. Wiele spółdzielni pro- 
dukcyjnych przekroczyło plano- 
wany obszar zasiewów, rozsze- 
rzając go na pozostałe jeszcze 
resztki odłogów i ugorów. M. in. 
spółdzielnia w Nastazinie, pow. 
Nowogard, obsiała zbrżami jary 
mi 145 ha, zamiast planowanych 
95 ha. 

Inna spółdzielnia produkcyjna 
w Ostrzycy, zamiast planowa- 
nych 34 ha upraw klosowych, za 
siała ogółem 78 ha ziemi zboża- 
mi jarymi, rozszerzając obszar 
uprawy na zagospodarowane od- 
łogi. 
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Wybory Stołecznego 
Komitetu Obrońców 
Pokoju 
Polski Komitet Obrońców 
Pokoju zwołuje na dzień 5 bm. 
Konferencję Stoleczną w sali 
Warszawskiej Rady Zw. Zaw, 
której celem bedzie wybór Sto- 
łecznego Komitetu Obrońców 
Pekoju oraz omówienie akcji so- 
lidarności z uchwałami sesji 
sztokholmskiej Światowego Kon 

gresu Obrońców Pokoju. 

W konferencii tei wezmą U- 
dział przedstawiciele organiza- 
cji społecznych, zawodowych i 
politycznych. 


POM 
w Rawie Mazowieckiej 
wykonał pian 
kampanii siewnej 


Państwowy Ośrodek 
nowy w Rawie Mazowieckiej za 
meldował o wykonanin w 107 
proc. wiosennego planu ksmpa- 
nii siewnej. Maszyny rolnicze i 
traktory należące do POM nie 
miały ani jednej godziny hez- 
produstywnego postoju. W akcji 
siewnej wyróżnili sią szeregó|- 
nie bryradziścć:: Wojciech War- 
dzawa i Jan Cent, pad kiórych 
kierownictwem trartarzyścj POM 
przeprowadzili znaiewy w spół. 
dzielniach produkcyjnych now. 
rawsko-mazowieckiego. Nejlep- 
szym traktorzystą tego ośrodką 
jest Jerzy Kanarek, wykonują 
cy przeciętnie 145 proe. normy. 

Po wykonaniu planu zasie- 
wów, traktotzyści POM w Ra- 
wie Mazowieckiej wyruszyli do 
woj. szczecińskiego, geje pano- 
ga w zagospodaiewpwaniųu oĉ- 
wężw, 


Maszy- 


Światło elektryczne 


dia spółdzie!ni 
produkcyjrei 
Brygady monterskie Zjedno. 
czenia Iinergetycznexo Okręgu 
Łódzkiego i Społecznego Przed- 
siębiorstwa Elcktryfikacyjnego 
zakończyły roboty przy elektry- 
fikacji spółdzielni produkeyjnej 
w Gałkówku, pow, brzezińskie- 
go. Światło elektryczne otrzy- 
mailo Bl zagród chłopskich. W 
pracach elektryfikacyjaych wy- 
datną pomoc, opróz 
spółdzielni, okazali 
stacji Widzew. 


członków 


kolejarze ze 


RADIO 


PIĄTEK — 5 MAJA 
Program I na fali 11/14 i na „fa- 
lach 497,1 256,7 278 215 23,3 oŻko.1 


243,5 202,2 194,7. 

Program dnia 7.03; Sygnał czasu 
5.13; Wiadomości 5.15, G.u, 6.45, 8.0u, 
wszechnica 8.15. 

5.10 Początek audycji; 5.29 Kcncert 
dla świata pracy; 6.15 Muzyka ta- 
neczna z Budapesztu: 6.55 7.10 Gim- 
nastyka; 7.20 Utwory  Mioniuszi: 
8.05 Muzyka. 


Program I na fali 1321,6 m, 
Program dnia 8.40; na jutro 25.10; 
SyBnał czasu 11.57; Wiawolmeści 12.04, 
16.00, 29.00, 23.00; Wszechaica 9.15. 
8.45 Muzykn; 8.55 Dla Klas VI—1X; 
9.35 Aud. Informac. Min. Q©ów. o 
wyzszych studiach; 9.48 Melodie 
skandynawskie; 10:0) PSR; 1000901 
przedszkoli; 10.30 Muzyka taneczna; 
10.50 Informacje; 10.55 Dia klas 1—17; 
11.15 „Mickiewicz — powieść Fru- 
szyńskiego; 11.35 Taniec w muzyce 
fortepianowej; 12.30 Dla wsi: 12.55 
Melodie ludowe; 13.25 Przerwa; 14.45 
„O Statucie PZPR"; 15.05 Przerwa, 
16.20 Kompozytor Tygodnia — Fryde 
ryk Chopin; 17.60 Poradnik icęzyko- 
wy; 17.15 Zapomniane melodie, 17.30 
Dla świetlic młodzie:owych; 17.45 
Z kraju i ze światn: 18.00 Utwory 
Rachmaninowa; 18.20 Fragm. row, 
Reymonta „Rok 1584"; 18,40 Muzy- 
ka poważna; K 
niczny; 21.30 Słuchov, 
liszewski: Sonata na skrzypce i for- 
tepian; 22.35 Muzyka w wyk. zesp, 
Orzechowskiego; 23.15 Na Dobranoc; 
24.90 Hymn i koniec audycji. 

Program II na fali 365,7 m, 
Program dnia 15.25; na jutro 23.10; 
Wiadomości 16.00, 20.00, 25.00; Wszech 
nica 18.49. 

13.80 Koncert pod dyr. Ciukszy; 
14.08 Pozadanka; 14.15 Metcdie upe- 
rowe; 14.55 Mówią książki; 15.10 Dla 


; 22.00 Ma- 


szkół popołudniowych; D:a 
świetlic dziecięcych; 15 raden 
ka; 16.20 Dziennik wat ; 16.40 
Duety fortepianowe; 14.790 


2401R0- 
ści z terenu; 17.09 Koncert dia prz 
downików pracy; 17.45 P 
ratury polskici; 18.15 Pot 
śni masowe; 13.00 Koncert swafoni- 
czny; 21.30 Reportaż z międzynaro- 
dowczo Wyścigu Kolarskieru Wor- 
Szawa — Prega; 21,46 Reportaż z 
kursu dla analfabetów: 25.00 Sepi)- 
ki: 2215 Molodie z najnowszych oO- 
peretek węgierskich; 28.15 Na Debra 
noc. 24.00 Hymn i koniec audycji. 
Poiskie Radio zastrzega sobie mo- 
¿liwość zmian w programie. 
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14 yścig Pokoju „Irybuny Ludu“ 


6 
IV etap Wrocław — Chorzów 
3 maja 1950 r. — Długość etapu 180 km 
WROCŁAW 


Strzelca 


Gliwica 


Przed cieszyńskim 


półmetkiem 


Mamy poza sobą cztery etapy. Jutro będziemy podsu- 
mowywali na półmetku cieszyńskim dotychczasowe wyniki 
sportowe lII Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego „Try- 
buny Ludu“ i „Rudeho Prava“. 

Dziś wiemy, że najprawdopodobniej walka o pierwsze 
miejsce zespołowe rozegra się w Czechosłowacji między dru- 
żynami francuską i czechosłowacką. 

Kto z tej walki wyjdzie zwycięsko — trudno dziś przewi- 
dzieć, bo obie drużyny mają równe szanse. 

Drużyna FSGT jest zespołem, który o całą klasę bije wszy- 
stkie drużyny, biorące udział w wyścigu, w pełnym zrozumie- 
niu jazdy zespołowej. Ponadto Francuzi przez bardzo rozsąd- 
ną i rozważną taktykę potrafili nie tylko utrzymać się na 
pierwszym miejscu w klasyfikacji zespołowej, ale pozycję tę 
stale wzmacniają. Każdy etap, każdy nawet odcinek etapu 
jest przez kierownictwo tej drużyny dokładnie przemyślany. 
Każdy wypadek, a więc każda strata czasu jest przez kolarzy 
francuskich skracana do minimum. Dzięki takiej taktyce i do- 
skonałej jeśdzie zespołowej, kolarze FSGT prawie na każdym 
etapie dorabiają cenne sekundy i minuty. 

Drużyna czechosłowacka w walce z zespołem francuskim 
posiada poważne szanse dlatego, że rozstrzygający bój toczyć 
się będzie w sprzyjających dla niej warunkach terenowych. 
Kolarze czechosłowaccy, a zwłaszcza Vesely, wyraźnie oszczę- 
dzają sił i starają się oto, aby losy wyścigu rozstrzygnęły się 
w ich kraju. Czołówka kolarzy czechosłowackich doskonale 
jeśdzi na terenach górzystych, znacznie lepiej od kolarzy 
francuskich. Kolarze czechosłowaccy mają też szanse na zwy- 
cięstwa indywidualne w czterech ostatnich etapach, a każde 
takie zwycięstwo daje zysk w postaci minuty bonifikaty, co 
w walce z kolareami francuskimi może zadecydować o zespo- 
łowym zwycięstwie drużyny czechosłowackiej, 

Takie wnioski wypływają z obserwacji czterech pierw- 
szych etapów Wyścigu Pokoju; — wnioski te mogą być jed- 
nak przekreślone dalszym przebiegiem wyścigu, bo trudno — 
zwłaszcza w kolarstwie — cośkolwiek z całą dokladnością 
przewidzieć. 


Wyścig przyjaźni 


Śliczny metalowy model trasy 
wyścigu, wykonali w ciągu 
dwóch dni kolejarze warsztatów 
PKP nr 8 we Wrocławiu. Kole- 
jarze poświęcili wiele godzin pra 
cya jednak — jak opowiada 
tow. Dudkiewicz, sekretarz 
podstawowej organizacji party- 
nej w warsztatach — w wyko- 
naniu prezentu chcieli wszyscy 
brać udział. Prezent był prze- 
znaczony dla kolarzy Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 
Oprócz tego modelu, kolejarze 
przynieśli ze sobą kwiaty. Ten 
prezent i wiązanki czerwonych 
róż — to wyraz przyjażni pra- 
cowników polskiego Wrocławia 
dla tych, którzy uznali Odrę i 
Nysę za granicę pokoju i walczą 
przeciwko rewizjonistycznym za- 
kusom imperialistów z Bonn. 


- 


Kolarzom francuskim przy- 
mieśli na stadion kwiaty i pods- 
runki przodownicy pracy, czoło- 
wi robotnicy wrocławskiej fa- 
bryki „Archimedes“. Wielu z 
mich — to repatrianci z Francji. 
Tow. Szmidkowski, młody przo- 
downik pracy w „Archimedesie", 


urodził się i wychował we Fran- 
cji. Po wojnie wrócił do wyzwo- 
lonej ojczyzny. Zna dobrze los 
robotników francuskich i ich 
walkę o chleb, pracę i pokój. 
l dziś robotnicy „Archimedesa“ 
na stadionie, ściskając dłonie ko- 
larzom zwycięskiej drużyny fran 
cuskiej, przedstawicielom boha- 
terskiej klasy robotniczej Fran- 
cji, jeszcze silniej zacieśniają 
nawiązane we wspólnej walce 
węzły przyjaźni. 


= 

Każda z ekip biorących udział 
w wyścigu otaczana jest w mia- 
stach etapowych opieką zakła- 
dów pracy. Robotnicy polscy, 


przygotowując podarunki dla 
przedstawicieli zagranicznego 
sportu robotniczego, nie tylko 


dają wyraz swej przyjaźni. Ma- 
ją okazję nawiązać bliski kon- 
takt ze sportowcami-robotnikami 
innych krajów. W przyjaciel- 
skich rozmowach na stadionie, 
w czasie wieczornych odwiedzm 
u drużyn zagranicznych zacieś- 
nia się przyjaźń. 

I dlategc Wyścig Pokoju — 
wyścig Warszawa - Praga jest 
również wyścigiem przyjaźni. 


Przeciętna szybkość na godzinę: 
l etap Warszawa— Warszawa — Vesely 37 km 350 m 
I etap Warszawa—Łódź — B. Klabiński 37 km 
HI etap Łódź— Wrocław — Ruzicka — 34 km 750 m. 
IV etap Wrocław—Chorzów — Ruzicka — 32 km. 


Ile przejechali, a ile' zostało 
Kolarze Wyścigu Pokoju przejechali dotychczas 725 km. Po- 


zostało jeszcze do mety — 775 km. 


Wycofali się z wyścigu: 

Na I etapie — Kertesz (Węgry). 

Na H etapie — Hrovatin (Triest) i Nyilasi (Węgry). 

Na Iil etapie — Holubec (CSR), Ammentorp (Dania), Saun- 
ders (Anglia), Russell (Anglia) i Jones (An. 
glia). 

Na IV etapie — Welsh (Anglia), Spragg (Anglia), Plitt (Nie- 
miecka Rep. Dem.), Władysław Klebiński 
(Pol. fr.) i Drobniewski (Pol. fr.). 


Toszek 
zy” /SZKOW Bytom 


Zabrze 


Zwycięzca III i IV etapu Ru- 
vicka (CSR) na mecie we Wro- 
cławiu 


Ilu kolarzy 


zostało w drużynach 


Bu!garia — 6 kolarzy 
Finlandia — 6 kolarzy 
Francja — 6 kolarzy 
Rumunia — 6 kolarzy 
Polska — 6 kolarzy 

CSR — 5 kolarzy 

Dania — 5 kolarzy 
Niemiecka Rep. Dem. — 5 kol. 
Węgry — 4 kolarzy 

Triest — 4 kolarzy 

Polonia francuska — 3 kol. 
Anglia — 1 kolarz. 


Zawody 
lekkoatletyczne 


Z okazji zakończenia IV etapu wy 
Ścigu kolarskiego Warszawa — Fra- 
ga odbyły się zawody lekkoatle- 
tyczne i kolarskie, mecz szczyplor- 
niaka i popisy gimnastyczne. 

Wyniki zawodów  lekkoatletycz- 
nych: 3.000 m. — 1) Passanen (Fin- 
landia) — 9,00,2 min. 2) Więcek (O- 
gniwo — Kraków) — 9.00,4 min. 3) 
Boczar (Gwardia Kraków) 
8,0006 min. 4) Kielas (Budowlani — 
Gdańsk) — 9,01,8 min. 5) Kuśmirek 
(Spójnia — Wrocław) — 9,03,8 min. 
6) Ukkonen (Finlandia) — 3,07,3 min. 

W biegu kobiet na 100 m. ZwYCIĘ- 
żyła Kużmicka (Budowlani — Cho- 
rzów) — 12,9 sek. przed Cieślików- 
ną, (Budowlani — Szczecin) — 13,3 
sek. 

4 X 100 m. mężczyzn: 1) Unia (Kry- 
wald) — 45,4 sek. 2) Górnik Za- 
brze) — 46,4 sek. 3) Budowlani (Cho 
rzów) — 47.4 sek. 

w wyścigu kolarskim na 12 okrą- 
żeń toru (5,560 m.) z trzema finisza- 
mi dla zawodników  licencjonowa- 
nych, zwyciężył Hadasik (Unia — 
Ruch) przed Nowoczkiem (Unia) i 
Łazarczykiem (Włókniarz — Często- 
chowa). Wyścig australijski dla kar 
tewiczów wygrał Wilczewski przed 
Kajurą (obaj Ruch). 


Ogólnopolski apel 
Szkolnych Kół 
Sportowych 


W czwartek dn. 4 bm. o godz. 
13-ej odbędzie się w Parku im. Kró 
la Sobieskiego w Warszawie Ogól- 
nopolski Apel Szkolnych Kół Spor- 
towych, połączony z otwarciem no- 
woodbudowanego Parku Szkolnego. 
w czasie Apelu przemówienie do 
młodzieży całej Polski wygłosi mi- 
nister Oświaty tow. dr. St. Skrze- 
szewski. 

Po przemówieniu odbędzie stę de 
filada uczniów zrzeszonych w Szkol 
nych Kołach Sportowych szkół ogól 
noksztateących i zawodowych. Apel 


zakończą rozgrywki między najlep- 
szymi zespołami szkół warszaw- 
skich. 


TRYBUNA LUDU 
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i „Rudeho Prava“ 


YAINGIE EEO EEA 


Zespołówe i indywidualne zwycięstwo 


Czechosłowaków na czwariym etapie 


Drużyna polska poprawia lokatę, zaimując szósie miejsce 
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU") 


IV etap Wyścigu Pokoju prowadził z Wrocławia do Chorzo- 
wa i miał długość 185 km. Był to etap ciężki, a równocześnie 
ciekawy i poczynił poważne zmiany w klasyfikacji drużynowej. 


Mówimy ciężki, gdyż upalny 
dzień i parne powietrze nie 
stwarzały sprzyjających warun 
ków do jazdy. W doaatku za- 
wodnicy czuli jeszcze «dobrze w 
kościach poprzedni długi etap 
Łódź — Wrocław. Nic więc 
dziwnego, że tylko bardzo silni 
i wytrzymali kolarze mogli e- 


tap ukończyć. Pięciu uczestni- 
ków wyścigu, a mianowicie dwaj 
reprezentanci robotniczej druży 
ny angielskiej, dwaj kolarze z 
Polonii francuskiej i jeden z 
Niemieckiej Republiki Demosxra 
tycznej na skutek osłabienia nie 
ukończyli etapu i wycofali się z 
wyścigu. 


Przebieg czwartego etapu 


Start honorowy do IV etapu 
Wyścigu Pokoju odbył się na 
Rynku przed Ratuszem we Wro- 
cławiu. Starterem honorowym 
był prezydent miasta Wrocławia 
tow. Kupczyński, przed którym 
ustawiły się w kolejności startu- 
jace drużyny. Gorąco i serdecz- 
nie zostali powitani kolarze a|- 
bańscy, którzy po wielkich trud- 
nościach i szykanach ze strony 
faszystowskiej kliki titowskiej, 
zdołali w końcu przyjechać do 
Polski, aby zamanifestować w 
imieniu Ludowej Republiki Al- 
banii niezłomną wolę walki o po- 


kój. 
Po przemówieniu prezydenta 
miasta Wrocławia i odegraniu 


Międzynarodówki, kolarze ruszy- 
li barwnym korowodem na start 
ostry na granicę miasta. Tempo 
wyścigu początkowo jest dość u- 
miarkowane, ale zaraz za star- 
tem zaczynają się pierwsze de- 
fekty. 

Wszyscy jadą zwartą grupą i 
dopiero po 15 km tempo zaczy- 
na wzrastać i kolarze dzielą się 
na dwie grupy. W ogonie jadą 
wszyscy Finowie i jeden kolarz 
z Triestu. Gorący, parny dzień, 
a miejscami przeciwny wiatr, u- 
trudnia jazdę i widać wyraźnie, 
ile wysiłku wkładać muszą za- 
wodnicy, aby utrzymać dość moc 
ne tempo nadane przez wszyst- 
kich Francuzów. Jak zwykle 
czołówkę prowadzą ci właśnie 
zawodnicy, pilnowani przez Ni- 
culescu i Veselego. 

Dojeżdżamy do Brzegu, gdzie 
Lemey przebija gumę. Natural- 
nie zostaje przy nim jeden z je- 
go kolegów, a następnie w bar- 
dzo krótkim czasie doganiają oni 
czołówkę, w której z Polaków 
jadą tylko Wrzesiński, Gabrych 
i Wandor. Sałyga i Siemiński 
jadą w drugiej grupie. Właści- 
wa czołówka składa się oprócz 
Polaków z  Veselego, Pericza, 
Ruzicki, Emborga, Andersena, 
Niculescu, Ostergaarda i wszyst 
kich Francuzów. 


wój. wrocławskie 
żegna kolarzy 


Na granicy woj. wrocławskie- 
go wybudowana specjalna bra- 
ma, umajona zielenią i kwiata- 
mi, żegna kolarzy wjeżdżających 
na teren woj. śląskiego. Na 60 
km Wrzesiński zostaje w tyle, 
zsiada z roweru, narzekając na 
bóle żołądka. Dopiero po 2 — 8 
minutach jedzie dalej. 


Przez 50 km sytuacja nie ule- 
ga żadnej zmianie. Na 122 km 
Bronisław Klabiński zmienia ro- 
wer, a na 135 km końcowa gru- 
pa kolarzy dołącza się do czo- 
łówki. 40 km przed Katowica- 
mi przebijają gumy Sowa i Ga- 
brych. Trasa jest coraz gęściej 
oblepiona widzami, entuzjastycz 
nie witającymi kolarzy. Zbliża- 
my się do Pyskowice. Miasto jest 
pięknie udekorowane transparen 
tami i napisami w językach dru- 
żvn uczestniczących w wyścigu. 
Na 150 km ucieka Pericz, który 
zyskuje około 200, a później 300 
m przewagi. Kolarz ten jednak 
stopniowo traci tę odległość na 
trochę gorszej drodze, gdyż ma 
zranioną rękę w łokciu i nie 
może szybko jechać na wyboistej 
szosie. 

Punkt odżywczy etapu [V mie 
ścił się w Opolu, w którym ze- 
brały się tłumy mieszkańców i 
młodzieży szkolnej. Tym razem 
kolarze nie rezygnują z napo- 
jów i prawie wszyscy zatrzymu- 
ją się, napełniając bidony i pi- 
iac na miejscu podane napoje. 
Nie dziwnego, dzień jest bardzo 
gorący i pragnienie im dokucza. 


Lotne finisze 


Zbliżamy się do Gliwie, gdzie 
lotny finisz wygrywa Vesely. 

Drugi lotny finisz w Zabrzu 
wygrywa Francuz Alix. Tłumy 
widzów sa coraz większe. Śląsk 
daje dowód. jakie znaczenie przy 
pisuje Wyścigowi Pokoju i jaką 
wartość ma dla robotników ślą- 
skich ta wspaniała manifesta- 
cja sportu wprzęgniętego w służ- 
bę nokoju. 

Właściwa walka rozpoczyna 
się na ulicach Gliwic. Kilkakrot- 
nie Bronisław Klabiński próbuje 
uciekać, jednak jest bardzo tro- 
skliwie pilnowany i ucieczki te 
są likwidowane. Doskonale jada- 
cy Francuz Alix wykorzystuje 
dogodny moment i ucieka pocią- 
gając za sobą Ruzicke. Obaj ko- 
larze zyskują około 500 m prze- 
wagi, jednak Alix ma defekt i 
traci cenne sekundy, a tymcza- 
sem Ruzicka pierwszy wpada 
na stadion w Chorzowie, entu- 
zjastycznie witany przez 40.000 
widzów. W chwili jego przyjaz- 
du na stadion wznosi się w górę 
kilka tysięcy gołębi jako symbol 
pokoju. Dopiero po przeszło mi- 
nucie przyjeżdża Alix, a za nim 
dalsi zawodnicy. 

Z. D. 


Bilans czterech elapów 


WYNIKI INDYWIDUALNE 
IV ETAPU 
WROCŁAW — CHORZÓW: 
1) Ruzicka (CSR) — 5:46:40. 
2) Alix (Francja) — 5:48:58. 


3) Dimov (Bułgaria) — 
5:51:03. 
4) Klabiński Br. (Pol. fr.) 
— 5:51:04. 
5) Meister (Niem. Rep. Dem.) 
— 5:51:05. 
6) Herbulot (Fr.) — 5:51:15. 


Vesely (CSR) — 5:51:16. 
Niculescu (Rumunia) 
5:517. 
9) Ivanov 

5:51:18. 
10) Lemey (Fr.) — 5:51:19. 


— 


(Bulgaria) 


19) Siemiński (Polska) — 

5:51:45, 

27) Sałyga (Polska) — 
5:53:01. 

28) Wrzesiński (Polska) — 
5:58:56. 

31 Wandor (Polska) — 
5:58:28. 

32) Gabrych (Polska) — 
5:58:24. 

48) Królikowski (Polska) — 
6:26:51. 
KLASYFIKACJA 


DRUŻYNOWA IV ETAPU 


1) Czechosłowacja — 17:29:22. 
2) Francja — 17:31:24. 

3) Bułgaria — 17:34:00. 

4) Rumunia — 17:24:10. 

5) Dania — 17:38:35. 

6) Polska — 17:38:42. 


7) Węgry — 17:41:46. 
NK Rep. Dem.—17:55:18. 
Polonia francuska 
18:02:10. 

Triest — 18:39:06. 
Finlandia — 19:08:25. 


11) 


KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA PO CZTERECH 
ETAPACH: 


Francja — 62:28:08. 
Czechosłowacja — 62:41:58. 
Dania — 62:45:26. 
Rumunia — 62:47:04. 
Węgry — 63:08:27. 

Polska — 63:04:05. 
Bułgaria — 68:11:15. 
Polonia francuska—63:12:06 
Niem. Rep. Dem.—63:52:85. 
10) Finlandia -— 65:28:47. 

11) Triest — 07:28:21. 


KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO CZTERECH ETAPACH: 


1) Klabiński Br. (Pol. fr.) — 
20:48:12, 

Emborg (Dania) —20:51:54, 
Ruzicka (CSR) — 20:52:09. 
Vesely (CSR) — 20:52:42. 


5) Herbułot (Fr.) — 20:53:50. 

6) Niculescu (Rumunia) — 
20:53:55. 

7) Lemey (Francja)—20:55:27 

8) Garnier (Francja) — 
20:55:37, 

9) Alix (Francja) — 20:56:21. 

10) Andersen (Dania) — 
20:56:59. 

17) Siemiński (Polska) — 
21:05:32. 

27) Sałyga (Polska)—21:25:04. 

28) Wandor (Polska) — 
21:29:19. 

30) Wrzesiński (Polska) — 
21:31:36. 

32) Gabrych (Polska) — 
21:34:19. 

40) Królikowski (Polska) — 
21:48:10. 


Bohaterowie czwariego etapu 


Dimov 
Bulgaria 


Alix 


Francja 


-O EE nG EEN RÓ KĘ 


Br. 


Klabiński 


Połonia francuska 


Meister 
Niemiecka Republ. 
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Demokr. , 


Siemiński 
Polska 


Dlaczego etap był ciekawy? 
Przede wszystkim dlatego, że 
obfitował w liczne ucieczki 1 roz 
grywki taktyczne. Jak zwykle 
prym wodzili Francuzi, mając 
tym razem godnych partnerów 
w kolarzach czechosłowackich— 
Ruzicee i Periczu. Vesely był 
bardzo spokojny, podobnie. jak 
Nieulescu i kolarze duńscy. Co 
do tych ostatnich, to należy 
stwierdzić, tak zresztą, jak vrze 
widywaliśmy, że nie zdołają u- 
trzymać swej drugiej lokaty dru 
żynowej, gdyż jadą- coraz sła- 
biej. 


Batgarzy poprawiają się 
z etapu na etap 


Bułgaria w dalszym ciągu jest 
rewelacja i reprezentanci jej sta 
le utrzymują się na czołowych 
pozycjach. Kolarze Ludowej Re 
publiki Bułgarii jadą przynaj- 
mniej o dwie klasy lepiej niz w 
wyścigach „Trybuny Ludu“ i 
„Rudeho Prava“ w latach po- 
przednich. Najbardziej rasowym 
kolarzem jest w zespole bułgar- 
skim Krestev. 

Etap zakończył się zwycię- 
stwem CSR, opierajacej całą 
swą siłę na Veselym, Ruzicce i 
Periczu. Ruzicka po ucieczce na 
ulicach Gliwice, zainicjowanej 
zresztą przez Alixa, zgubił póź- 
niej Francuza mającego defekt 
i pierwszy przybył na stadion w 
Chorzowie. 

Francuzi jak zwykle jadą bar 
dzo równo i wydaje się, że utrzy 
mają pierwsze miejsce do końca 
wyścigu. 


Vesely i Ruzicka finiszują na Stadionie Olimpijskim im. 
gen. Karola Świerczewskiego we Wrocławiu. Usiłuje ich dó* 


gonić Rumun Niculescu poto AT 


Ospała jazda Polaków 


Co można powiedzieć o druży 
nie polskiej? 

Przede wszystkim to, że jeź- 
dzi ona dziwnie ospale, bez ini- | 
cjatywy. Defekty są pewnym u- 
sprawiedliwieniem dla naszych 
kolarzy, ale oczekujemy od nich 
czegoś więcej. Po etapie czwar- 
tym drużyna polska poprawiła 
swą lokatę o jedną pozycję i zaj 
muje obecnie 6 miejsce. Na eta- 
pie Wrocław — Katowice Pola- 
cy dali się wyprzedzić pięciu dru 
żynom, a mianowicie CSR, Fran 
cji, Bułgarii, Rumunii i Danii. 
Kolarze połscy mają dziwnego 
pecha, jak nie defekt, to znowu 
jakieś dolegliwości. Wrzesiński 
zachorował na żołądek, Gabrvch 


i Wandor znowu mieli ia 


podobnie jak i Królikowski. 
każdym bądź razie z jazdy na- 
szych reprezentantów nie mo- 
żemy być zadowoleni. 

Rumunia jedzie bardzo rów- 
no, ale słabiej niż w roku ubieg- 
łym, w wyścigu Tour de Polo- 
gne. 


Drużyna angielska 
zdekompletowana 


W etapie czwartym została 
całkowicie zdekomplstowana dru 
żyna angielska, w której pozo- 
stał jedynie jeden kolarz, wal- 
czący w klasyfikacji indywidu- 
alnej. Drużyna Polonii francus- 
kiej posiada już tylko trzech 
reprezentantów, a więc mini- 
mum potrzebne do udziału dru- 
żynowego wyścigu. 

Etap IV nie był pomyślny dla 
kolarzy Polonii francuskiej, któ 
rzy spadli w klasyfikacji druży- 
nowej na dalsze miejsca. Naj- 
młodszy reprezentant tego ze- 
społu Bronisław Klabiński 
jest o klasę lepszy od pozosta- 
łych członków drużyny. Kolarz 
ten w dalszym ciągu utrzymał 
koszulkę leadera, mimo, że przy 
był na metę jako czwarty. Cze- 


— 


poto AR 


Kolorze mrzeieżdźnia nrzez Pabianice 


chosłowak Ruzicka wysunął się 
na trzecie miejsce za Kiabiń- 
skim Bronisławem i  Duńczy- 
kiem Emborgiem. 

Kolarze Finlandii, wolnego ob 
szaru Triestu i Niemieckiej Re- 
publiki Derqokratycznej zajmują 
końcowe lokaty. 

Z. DALU 


Zawodnicy na III etapie wyścigu. Walkę kolarzy cbserww 


ją tlumy widzów, ustawione po obu stronach S%0% „go | 
poto 


V etap Kaiowice — Cieszyn | 
4 maja 1950 r. — Długość etapu 191 km 
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